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Prawo gwarantuje, że środ-
ki zgromadzone na sub-
kontach emerytalnych 
po śmierci ubezpieczone-
go trafi ą do jego bliskich. 
W praktyce jednak set-
ki milionów złotych po-
zostają w systemie – nie 
z powodu braku upraw-
nień, lecz braku wiedzy 
po stronie obywateli. Na 
problem zwróciła uwagę 
posłanka Marta Stożek 
z Partii Razem w inter-
pelacji skierowanej do Mi-
nisterstwa Rodziny, Pra-
cy i Polityki Społecznej.

Z danych przedstawio-
nych przez resort pracy 
w odpowiedzi na interpe-
lację wynika, że w latach 
2020–2024 zmarło ponad 
42 tys. osób posiadających 
subkonto w Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych. 

W tym samym czasie wy-
płaty zrealizowano w nieco 
ponad 8 tys. przypadków. 
To oznacza, że zdecydowa-
na większość środków nie 
trafi ła do uprawnionych. 
Łączna wartość pieniędzy 
zgromadzonych na sub-
kontach tych osób wy-
niosła w analizowanym 
okresie blisko 940 mln zł. 
Z tej kwoty prawie 660 mln 
zł pozostaje niewypłaco-
ne. Jak podkreślono w in-
terpelacji, ZUS ma pełną 
wiedzę o tych środkach, 
a mimo to nie informuje 
potencjalnie uprawnio-
nych do ich wypłaty.

„Państwo, reprezen-
towane przez ZUS, znaj-
duje się w tym obszarze 
w uprzywilejowanej po-
zycji informacyjnej, z któ-
rej – przez zaniechanie 
działań informacyjnych 
– faktycznie czerpie ko-
rzyść fi nansową, co nie 

powinno mieć miejsca 
w demokratycznym pań-
stwie prawa” – czytamy 
w interpelacji. Na ten 
problem zwracają też 
uwagę eksperci. – Brak 
systemowego informo-
wania o środkach zgro-
madzonych na subkon-
tach w ZUS trudno dziś 
uznać za neutralny ele-
ment konstrukcji systemu 
– mówi Katarzyna Kalata, 
radca prawny w Kance-
larii Kalata. – To realna 
wada, która prowadzi do 
tego, że pieniądze należ-
ne obywatelom pozosta-
ją w systemie wyłącznie 

dlatego, że nikt się po nie 
nie zgłasza – dodaje.

W odpowiedzi na inter-
pelację resort pracy pod-
kreślił, że możliwość po-
informowania o środkach 
zależy od wcześniejszego 
wskazania osób upraw-
nionych przez samego 
ubezpieczonego. W prze-
ciwnym razie ani ZUS, ani 
otwarty fundusz emery-
talny nie wiedzą, komu 
przysługują pieniądze, 
a tym samym kogo należa-
łoby powiadomić. Doktor 
Kalata uważa jednak, że 
ten argument nie rozwią-
zuje problemu. – Zakład 
ma informację o śmier-
ci i o istnieniu środków, 
a mimo to nie uruchamia 
żadnego standardowego 
mechanizmu informa-
cyjnego – podkreśla. Jej 
zdaniem obecne rozwią-
zania nie spełniają stan-
dardu wynikającego z za-

sady zaufania obywatela 
do państwa.

– Nie chodzi o to, aby 
ZUS ustalał spadkobier-
ców, ale o to, aby oby-
watel był w ogóle infor-
mowany, że takie środ-
ki istnieją i mogą zostać 
wypłacone. Dziś mamy 
sytuację, w której prawo 
formalnie gwarantuje 
wypłatę, ale w praktyce 
działa wyłącznie wobec 
tych, którzy wiedzą, że 
powinni złożyć wnio-
sek. To nie jest kwestia 
wygody systemu, tylko 
podstawowej rzetelności 
państwa wobec obywatela 
– zaznacza. Ministerstwo 
Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej nie przewidu-
je jednak żadnych zmian 
legislacyjnych. Wskazuje 
jedynie, że będzie moni-
torować działania infor-
macyjne podejmowane 
przez ZUS. ©℗ B9

Eksperci dowodzą, 
że to kwestia 
rzetelności wobec 
obywatela

Mimo dobrego tempa wzrostu 
gospodarczego nasz dług nadal 

szybko rośnie. Najgroźniejsza jest bardzo 
wysoka dynamika narastania tego długu. 
Przy obecnych parametrach to jest nie do 
zatrzymania

Stan fi nansów publicznych jest 
już tak zły, że trzeba z miejsca 

brać się do leczenia. Do tego potrzebny 
jest konsensus polityczny, bo za fi nanse 
publiczne odpowiedzialna jest cała scena 
polityczna

Trzeba powiedzieć to uczciwie: 
nie da się mieć szwedzkiego 

poziomu wydatków i jednocześnie 
oczekiwać irlandzkiego poziomu 
podatków. To iluzja, model po prostu 
nie do utrzymania A7

 sławomir dudek, 
przewodniczący rady fiskalnej 

 emerytury 

Niewielu z nas 
wie, że może 
odzyskać 
pieniądze 
z subkonta ZUS 
po zmarłej osobie 
bliskiej. Tylko 
co piąta osoba 
uprawniona 
zwraca się 
o wypłatę 
przysługujących 
jej środków

ZUS nie mówi o milionach do wypłaty
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Wyższe stanowiska w służbie cywilnej 
tylko dla osób z doświadczeniem 
i po jawnej rekrutacji  B8

Resort cyfryzacji zastanawia się, jak 
monitorować zdalną pracę urzędników. 
Ale decyzja jeszcze nie zapadła B1

Budżet państwa do pilnego leczenia
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Państwa NATO szukają 
nowych mechanizmów fi -
nansowania zbrojeń mo-
gących działać równolegle 
do unijnego SAFE. Wśród 
inicjatorów są kraje, któ-
re nie skorzystały z euro-
pejskich pożyczek, takie 
jak Holandia i Wielka Bry-
tania. Wspólnie z rządem 
w Helsinkach dążą one do 
powołania Wielostronne-
go Mechanizmu Obronne-
go (MDM). Polska też jest 
zainteresowana udziałem.

– Mechanizm oferuje 
nowy sposób współpracy 

obronnej i jest otwarty na 
podobnie myślących part-
nerów zachodnich zarówno 
z UE, jak i spoza niej – de-
klaruje Eelco Heinen, mi-
nister fi nansów Holandii. 
Instytucja miałaby emi-
tować obligacje, z których 
dochód byłby przeznacza-
ny na fi nansowanie wspól-
nych zakupów zbrojenio-
wych i rozwój przemysłu 
obronnego. Z podobnym 
pomysłem wystąpiła Kana-
da, która chce powołać do 
życia Bank Obrony i Odpor-
ności (DSRB). – Wszystkie 
te koncepcje są do rozwa-
żenia – ocenia ekonomista 
Witold Orłowski. Tematyka 
obronna będzie też należa-
ła do głównych tematów 
unijnego szczytu, rozpo-
czynającego się w czwar-
tek w Nikozji. ©℗ A3
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na fi nansowanie armii
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M
inisterstwo Rozwoju i Technologii chce upiec dwie piecze-
nie na jednym ogniu: uporządkować stan prawny gruntów 
pod warszawskimi blokami, a przy okazji zmusić spółdziel-
nie do budowy mieszkań lokatorskich. W ten sposób otworzyło 
nowy front konfliktów.

Przypomnijmy, że setki spółdzielczych bloków z PRL stoją na gruntach, 
do których spółdzielnie nie mają tytułu prawnego. Chodzi głównie o Warsza-
wę. Bałagan trwa od lat i jak dotąd nikomu nie udało się go posprzątać. Teraz, 
jak pisaliśmy w DGP, do porządków zabrał się resort rozwoju. Ma bardzo spryt-
ny plan: z jednej strony wyprostuje stan prawny gruntów, a z drugiej rozkręci 
program budowy mieszkań społecznych, czyli zmusi spółdzielnie do budowy 
bloków lokatorskich na starych osiedlach. W ten sposób udało mu się rozgrzać 
do czerwoności mieszkańców wielu warszawskich spółdzielni. Nikt bowiem 
nie chce mieć za oknem kolejnych bloków, tylko to, do czego zdążył się przez 
lata przyzwyczaić. Tymczasem zanosi się na zmiany, i to na gorsze.

Plan resortu jest prawie genialny. Spółdzielnie walczą o uporządkowanie 
stanu prawnego nie tylko terenów pod blokami i infrastrukturą ściśle zwią-
zaną z tymi budynkami, lecz także wszystkich swoich gruntów, a tych jest 
sporo. Początkowo ministerstwo nie chciało się na to zgodzić, aż znalazło 
(zgniły) kompromis: spółdzielnie dostaną te grunty, ale pod jednym warun-
kiem – wybudują na nich mieszkania lokatorskie. Nie muszą się przy tym 
martwić o pieniądze, bo te mają pochodzić z funduszy unijnych.

To prawda, że brakuje tanich mieszkań pod wynajem, a lokatorskich 
buduje się śladowe ilości. W tym drugim przypadku mechanizm polega 
na tym, że przyszły lokator płaci tylko wkład, np. 20 czy 40 proc. wartości 
lokalu, i może mieszkać. A więc gdyby resortowi udało się ten plan wcielić 
w życie, rozwiązałoby to problemy mieszkaniowe niejednej rodziny.

Czy spółdzielnie mają wybór? Nie do końca. Znalazły się między młotem 
a kowadłem. Projekt ministerialny nie daje wyboru: gminy nie podpiszą ze 
spółdzielniami umów ustanawiających prawo użytkowania wieczystego 
gruntów, jeżeli te na ten warunek się nie zgodzą. W takiej umowie gminy 
mogą je przymusić do budowy w określonym terminie pod groźbą rozwiąza-
nia umowy, a wtedy teren przejmie miasto i zapewne sprzeda deweloperom.

Decydując się na wyprostowanie stanu prawnego gruntów pod blokami 
według resortowego projektu, spółdzielnie w praktyce godzą się na dogęszcza-
nie zabudowy, co niesie ryzyko konfliktu z mieszkańcami. Ci obawiają się, że 
nowe budynki powstaną tak blisko, że sąsiedzi będą sobie zaglądać w okna.

Ostatnio pojawił się też konkurencyjny projekt autorstwa posłów PSL, który 
nie uzależnia porządkowania gruntów od nowych inwestycji. Teraz pojawia 
się pytanie, który z nich zostanie uchwalony. A może uda się zrobić kompila-
cję obu? Tylko czy resort odpuści z dogęszczaniem osiedli? Mam wrażenie, że 
bez tego, naprawiając błędy z przeszłości, dołoży się tylko nowych.  ©℗

N
iemcy z ulgą żegnają Viktora Orbána. 
Ciekawe, czy tę emocję podzielają zarządy 
BMW, Audi i Mercedesa. I czy z odejściem 
lidera Fideszu skończy się nie tylko pewna 
epoka, lecz także niemiecka wygoda.

Reakcja na porażkę Orbána była niemal entu-
zjastyczna. Kanclerz Friedrich Merz ogłosił, że 
Węgrzy po 1989 r. „po raz drugi wybrali wolność”, 
a wynik wyborów uznał za dowód ciężkiej po-
rażki prawicowego populizmu. Nieprzypadkowo 
słowa te padły w kontekście wizyty w Niemczech 
Wołodymyra Zełenskiego. Orbán przez całą kam-
panię próbował budować poparcie na strachu 
przed Ukrainą i na wrogości wobec jej prezydenta. 
Tymczasem w Berlinie Zełenski był przyjmowa-
ny jako partner strategiczny podczas pierwszych 
od ponad 20 lat niemiecko-ukraińskich konsulta-
cji międzyrządowych. Sam Merz wprost powiązał 
zmianę w Budapeszcie z ułatwieniem europej-
skich decyzji wobec Ukrainy i z odejściem Węgier 
od bliskości z Rosją. Ten obrazek mówi więcej niż 
oficjalne komunikaty; kanclerz nie tylko odetchnął 
po Orbánie, ale też chciał publicznie zamknąć całą 
epokę relacji z Budapesztem.

Było to przypieczętowanie końca logiki Angeli 
Merkel. Nie chodzi o to, że Merkel Orbána lubiła. 
Spierała się z nim ostro, zwłaszcza po kryzysie mi-
gracyjnym w 2015 r. Ale przez długie lata hołdowa-
ła zasadzie jednego z amerykańskich prezydentów 
i wolała mieć Orbána w namiocie niż poza nim. 
A on korzystał z tej strategii znakomicie: jako część 
Europejskiej Partii Ludowej miał dostęp do cen-
trum władzy i polityczną legitymizację. Korzystał 
z prestiżu, jednocześnie coraz skuteczniej pod-
gryzając fundamenty własnego obozu, m.in. roz-
grywając niemieckich chadeków przeciwko sobie. 
Ówczesny szef bawarskiej Unii Chrześcijańsko-Spo-
łecznej i minister spraw wewnętrznych RFN Horst 
Seehofer patrzył przychylnie na politykę migracyj-
ną Orbána, a po węgierskich wyborach w 2018 r. 
nie tylko przyjął sukces Fideszu z życzliwością, ale 
jeszcze wzywał Unię, by porzuciła stosowaną wobec 
Węgier politykę arogancji i wyższości.

Ale prawdziwy klucz do niemiecko-węgierskich 
relacji zawsze leżał nie w partyjnych sporach, lecz 
w gospodarce. Węgry były dla niemieckiej motoryza-
cji nie marginesem, lecz modelem. Audi, Mercedes 
i BMW oraz cały łańcuch ich dostawców – od Boscha 
po Continental – inwestowały tam chętnie, przycią-
gane przez subsydia, niższe płace, relatywnie tani 
miks energetyczny i niezwykłą elastyczność węgier-
skiego państwa. Symbolem tego układu była m.in. 
osławiona ustawa niewolnicza, podnosząca limit 
nadgodzin do 400 rocznie – rozwiązanie skrojone 
pod potrzeby przemysłu, które miało być przyjazne 
przede wszystkim dla wielkich inwestorów. Powstał 
więc układ niemal groteskowy: niemiecka gospodar-

ka współtworzyła siłę państwa, na które niemieccy 
politycy utyskiwali, że politycznie i cywilizacyjnie 
coraz bardziej oddala się od Europy.

I tu dochodzimy do sedna niemieckiej euforii 
po porażce Orbána. Ona jest wygodna, bo pozwala 
ogłosić moralne zwycięstwo bez rozliczenia wcze-
śniejszej hipokryzji. Premier Węgier był przez lata 
dla Berlina politycznie kłopotliwy, ale gospodar-
czo użyteczny. Denerwował sumienia, lecz pasował 
tam, gdzie liczyły się koszty i gotowość do nagina-
nia reguł pod interes inwestorów. Dlatego cieka-
wi mnie dziś nie to, jak bardzo Niemcy cieszą się 
z jego porażki, lecz to, czy zadowolenie się utrzyma, 
gdy nowa ekipa na Węgrzech zacznie naprawdę 
zmieniać model, który tak długo służył niemiec-
kiemu biznesowi. Z niecierpliwością czekam 
na rozwój stosunków niemiecko-węgierskich po 
tym, jak nowy rząd zacznie przekładać na konkret 
zapowiadane zmiany prawa pracy.

I jeszcze jedno jest ważne dla Niemiec w kon-
tekście węgierskich wyborów. Jeśli deklarowanym 
celem większości klasy politycznej jest walka z Al-
ternatywą dla Niemiec, sojuszniczką Fideszu uwa-
żaną za zagrożenie dla demokracji i państwa, to 
lekcja z Budapesztu jest jedna. Orbán przegrał nie 
dlatego, że Europa go moralnie potępiała, lecz dla-
tego, że coraz więcej Węgrów miało dość pogarsza-
jącej się sytuacji gospodarczej, stagnacji, korupcji, 
propagandy i psucia państwa. O przegranej lub wy-
granej przesądzają nie hasła demokracji walczącej, 
tylko to, jakie recepty na problemy ważne dla prze-
ciętnego obywatela – od inflacji po brak poczucia 
bezpieczeństwa – proponują politycy.  ©℗

Spółdzielnie między młotem a kowadłem

Jak długo potrwa radość po Orbánie

Konflikt interesów zaczyna się 
wcześniej niż myślimy

Z
askakująco wiele historii o konflikcie interesów zaczyna się niewin-
nie. – Szybkie pytanie: mam prostą sprawę o podział majątku. Proszę 
zerknąć na umowę, wysłałam mailem – mówi klientka przez telefon. 
I faktycznie na początku wszystko wydaje się proste: krótka konsulta-
cja, kilka zdań rozmowy, rzut oka na dokument. Ale później okazuje 

się, że sprawa ma drugą stronę – a ta jest lub była klientem naszej kancelarii.
Dostrzeganie tej prawidłowości nie zawsze jest proste. Kiedy jednak zaczy-

namy ją zauważać, wielu adwokatów i radców prawnych analizuje sytuację 
przede wszystkim od strony technicznej, zadając sobie kilka podstawowych 
pytań: czy formalnie już przyjęliśmy sprawę? Czy została podpisana umowa? 
Czy przekazane informacje miały charakter poufny?

To naturalna reakcja. Prawo uczy nas analizować granice. Etyka zawodowa 
każe jednak zadać inne pytanie: czy konflikt interesów już powstał, czy dopie-
ro zaczyna się tworzyć? Doświadczeni prawnicy wiedzą, że najlepsze decyzje 
w takich sytuacjach często zapadają wcześnie, jeszcze zanim problem stanie 
się oczywisty. Konflikt interesów w praktyce rzadko bowiem polega na spek-
takularnym naruszeniu jednego przepisu. Znacznie częściej sprowadza się 
do tego, że ktoś zbyt długo próbuje przekonać samego siebie, że wszystko gra. 
Właśnie w takich momentach zaczyna się odpowiedzialność zawodowa.

Wszystko dlatego, że tajemnica zawodowa nie kończy się po zamknięciu 
sprawy. – To było kilka lat temu – mówią niekiedy prawnicy, gdy rozmowa 
schodzi na dawnych klientów. – W gruncie rzeczy niewiele z tego pamię-
tam – przekonują sami siebie, rozważając poszerzenie tzw. portfela klientów. 
W tym miejscu warto zadać sobie pytanie: czy wraz z upływem czasu wygasa 
także tajemnica zawodowa? Czy to, że nie pamiętamy już szczegółów sprawy, 
oznacza rzeczywiście brak wiedzy na jej temat?

Zwłaszcza w sytuacji, gdy nowa współpraca zaczyna się jawić jako atrakcyj-
ny interes, wielu z nas ma skłonność do traktowania tajemnicy zawodowej 
jak elementu konkretnej sprawy. Jest klient, są dokumenty, jest postępowanie, 
a gdy sprawa się kończy, temat uznaje się za zamknięty. Tajemnica zawodowa 
nie działa w ten sposób. Informacje uzyskane od klienta pozostają objęte nią 
również wtedy, gdy sprawa jest już historią, gdy klient korzysta z usług innej 
kancelarii albo gdy prawnik zmienił miejsce pracy.

W praktyce oznacza to coś bardzo prostego: pamięć prawnika również objęta 
jest tajemnicą zawodową. Dlatego wraz z doświadczeniem uczymy się ostrożno-
ści nawet w niewinnych z pozoru rozmowach. Spotkania branżowe i towarzyskie 
czy konferencje to wydarzenia, podczas których najłatwiej zapomnieć, że pewne 
informacje nigdy nie powinny opuścić kancelarii. Nie dlatego, że ktoś nas kontro-
luje, lecz dlatego, że ktoś nam kiedyś zaufał. A zaufanie jest jedną z tych rzeczy 
w zawodzie, której nie da się odzyskać, gdy raz zostanie utracone.  ©℗
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Nie tylko SAFE. 
Nowe źródła 
pieniędzy dla armii

Wojciech Kubik 

wojciech.kubik@infor.pl

W Unii Europejskiej trwa 
batalia o program SAFE, 
a zapowiadane na kwie-
cień podpisanie umowy 
pożyczkowej z Komisją Eu-
ropejską stanęło pod zna-
kiem zapytania. Tymcza-
sem w tle gorączkowych 
negocjacji z KE rodzi się 
nowy mechanizm finan-
sowania wojskowych za-
kupów: Wielostronny Me-
chanizm Obronny (MDM).

Za jego powołaniem 
stoją rządy Finlandii, Ho-
landii i Wielkiej Brytanii, 
a zainteresowanie udzia-
łem wyraziło kilka innych 
państw. Wśród nich znala-
zła się Polska, co przyznał 
w wywiadzie dla „Finan-
cial Times” minister fi-
nansów Andrzej Domań-
ski. Według wstępnych 
założeń państwa uczestni-
czące w MDM zapewniłyby 
wkład własny. Nowa insty-
tucja emitowałaby obliga-
cje obronne gwarantowa-

ne przez zainteresowane 
państwa. Jak podkreśliły 
we wspólnym oświadcze-
niu rządy trzech państw 
inicjatorów, MDM służył-
by „agregacji popytu, sty-
mulowaniu wspólnych 
zamówień i przyspiesze-
niu inwestycji”.

W ocenie ekonomisty 
prof. Witolda Orłowskie-
go nowa propozycja zmie-
rza do osiągnięcia po-
dobnych celów co unijny 
SAFE. – Pierwsza korzyść 
z zastosowania tego roz-
wiązania polega na więk-
szej wiarygodności fi-
nansowej, która oznacza 
tańszy koszt pożyczania 
pieniędzy. Druga korzyść 
jest taka, że pomysł MDM 
zakłada wspólne zakupy, 
co oznacza większą siłę 
przetargową w negocja-
cjach i niższe ceny – mówi 
DGP prof. Orłowski. Nowa 
oferta wydaje się szer-
sza od SAFE i pozwala na 
udział państw spoza Unii 
Europejskiej. Przykładem 
jest Wielka Brytania, któ-

ra nie porozumiała się 
z KE w sprawie unijne-
go mechanizmu pożycz-
kowego. Również Holan-
dia, wspierająca MDM, 
odmówiła korzystania 
z pożyczek firmowanych 
przez Wspólnotę.

– Prawdopodobnie te 
pożyczki byłyby nieco 
droższe niż SAFE, ale za to 
dawałyby więcej swobo-
dy. A ponieważ Polska po-
trzebuje zakupów zarówno 
w Europie, jak i w Stanach 
Zjednoczonych, to pomysł 
wart jest rozważenia 
– zwraca uwagę Orłowski. 
I dodaje, że najlepiej połą-
czyć wszystkie dostępne 
mechanizmy finansowa-
nia zbrojeń, a nie skupiać 
się na jednym. Negocjacje 
zmierzające do stworzenia 
MDM mają trwać jeszcze 
kilka tygodni, a powołanie 
do życia nowego mecha-
nizmu jest planowane na 
początek 2027 r.

W tym samym czasie 
podobny pomysł narodził 
się za oceanem, a jego 

promocją zajął się rząd 
Kanady. Ottawa propo-
nuje stworzenie między-
narodowego Banku Obro-
ny i Odporności (DSRB). 
Pomysł ten do złudze-
nia przypomina koncep-
cję, z którą pod koniec 
2024 r. wystąpił amery-
kański Atlantic Coun-
cil. Proponował on wów-
czas, aby demokratyczne 
państwa z całego świata, 
łącznie z dalekowschodni-
mi, założyły bank obron-
ny, który emitowałby ob-
ligacje o wysokich ratin-
gach kredytowych (AAA). 
Miałby on się zajmować 
nie tylko finansowa-
niem zakupów i inwesty-
cji w przemysł, lecz także 
leasingowaniem uzbroje-
nia strategicznego.

Podobną ścieżką idzie 
Kanada. Jak podkreśli-
ła Anita Anand, minister 
spraw zagranicznych 
Kanady, ten pomysł jest 
lepszy od europejskiego 
SAFE, ponieważ pozwala 
na gromadzenie kapita-
łu dla małych i średnich 
przedsiębiorstw. Na ra-
zie kanadyjska inicjaty-
wa spotkała się w Europie 
z chłodnym przyjęciem. 
Także minister Domań-
ski uznał, że „MDM jest 
o wiele ciekawszy”.

W ocenie prof. Or-
łowskiego każdy z pro-
ponowanych mechani-
zmów dąży do włączenia 
w proces zbrojeń prywat-
nego kapitału. – Pytanie, 
w jaki sposób równole-
gle z jego zaangażowa-

niem wzmocnić prze-
mysł obronny w krajach 
uczestniczących w tych 
inicjatywach. Można to 
robić poprzez bezpo-
średnie inwestycje albo 
zagwarantowanie, że 
pieniądze będą wyda-
wane w Europie – mówi 
nam ekonomista.

Polska walczy o bli-
sko 44 mld euro poży-
czek z unijnego progra-
mu SAFE, które – jak 
zapowiada rząd – w 
90 proc. zostaną wy-
dane w kraju. Dotych-
czas modernizację woj-
ska finansowano przede 
wszystkim z Funduszu 
Wsparcia Sił Zbrojnych. 
W 2025 r. wydano z nie-
go 51 mld zł, a rok wcze-
śniej – 30 mld zł. ©℗

 obronność  Pożyczka z SAFE nie jest już jedynym rozwiązaniem. 
Państwa NATO mają nowe pomysły na finansowanie zbrojeń. 
Minister finansów deklaruje, że Polska chce z nich skorzystać
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W czwartek rozpocznie 
się dwudniowe spotka-
nie szefów państw i rzą-
dów Unii Europejskiej. 
W jego programie zna-
lazł się punkt dotyczący 
gotowości do reakcji na 
„trudną sytuację geopo-
lityczną i w zakresie bez-
pieczeństwa”.

António Costa, prze-
wodniczący Rady Eu-
ropejskiej i – wraz 
z władzami Cypru 
– współgospodarz szczy-
tu, doprecyzował w za-
proszeniu, że dyskusja li-
derów może uwzględnić 
aspekty związane z art. 
42 ust. 7 traktatu o UE, 
zgodnie z którym w przy-

padku zbrojnej agresji na 
którekolwiek państwo 
członkowskie pozostali 
członkowie mają obowią-
zek udzielenia pomocy 
i wsparcia przy zastoso-
waniu wszelkich dostęp-
nych im środków, zgod-
nie z art. 51 Karty Naro-
dów Zjednoczonych. To 
unijny odpowiednik 
art. 5 traktatu waszyng-
tońskiego.

Zapisaną w art. 42 TUE 
klauzulę wzajemnej obro-
ny uruchomiono dotych-
czas tylko raz. W 2015 r. 
skorzystała z niej Fran-
cja w związku z zama-
chami terrorystyczny-
mi przeprowadzonymi 
przez samozwańcze Pań-
stwo Islamskie w Paryżu. 
Francuski rząd otrzymał 
wówczas od sojuszników 
– głównie Belgii i Nie-
miec – pomoc wywia-
dowczą i policyjną. Eu-
ropejskie media, w tym 
Politico i Euractiv, już ja-
kiś czas temu informo-
wały, że w Brukseli trwa-
ją intensywne prace nad 
przygotowaniem wytycz-
nych dotyczących ewen-
tualnego użycia klau-
zuli wzajemnej obro-

ny. W tym celu szefowa 
unijnej dyplomacji Kaja 
Kallas zamierza na po-
czątku maja, w ramach 
posiedzenia Komitetu Po-
litycznego i Bezpieczeń-
stwa, przeprowadzić ćwi-
czenia z udziałem wyso-
kich rangą dyplomatów 
z państw członkowskich.

Sprawdzian nie bę-
dzie uwzględniał aspek-
tów stricte wojskowych, 
ma natomiast sprawdzić 
stan gotowości Wspólno-
ty pod względem proce-
duralnym. Anonimowe 
źródła dyplomatyczne 
twierdzą, że wśród testo-
wanych scenariuszy będą 
te przewidujące wystą-
pienie o pomoc przez dwa 
państwa jednocześnie, 
sięgnięcie przez człon-
ka UE po art. 5 Traktatu 
północnoatlantyckiego, 
a także różnego rodza-
ju akty agresji ze strony 
Rosji – od ataków hybry-
dowych po wystrzelenie 
rakiety. Medialne donie-
sienia korespondują z wy-
powiedziami najważniej-
szych urzędników. Na 
forum tegorocznej Mo-
nachijskiej Konferencji 
Bezpieczeństwa szefowa 

Komisji Europejskiej Ur-
sula von der Leyen mó-
wiła o „przywracaniu do 
życia” klauzuli wzajemnej 
obrony w kontekście „sil-
nej i biorącej na siebie od-
powiedzialność” Europy.

Gdy na początku roku 
prezydent Stanów Zjed-
noczonych Donald Trump 
wysunął roszczenia tery-
torialne względem Gren-
landii, unijny sekretarz ds. 
obrony Andrius Kubilius 
stwierdził, że Dania mia-
łaby prawo do sięgnięcia 
po art. 42, gdyby rzeczywi-
ście doszło do wkroczenia 
obcych wojsk na jej auto-
nomiczne terytorium za-
leżne. To właśnie z powo-
du nieprzewidywalności 
Waszyngtonu, który nie 
tylko grozi zaborem Gren-
landii, ale regularnie kwe-
stionuje lojalność sojusz-
ników, Bruksela pragnie 
uczynić klauzulę w pełni 
operacyjną. Kolejny kon-
tekst to zaogniona sytu-
acja na Bliskim Wscho-
dzie, stwarzająca bezpo-
średnie zagrożenie dla 
części państw członkow-
skich.

W pierwszych dniach 
wojny USA i Izraela z Ira-

nem doszło do uderze-
nia irańskiego drona na 
brytyjską bazę wojskową 
Akrotiri znajdującą się 
na wyspie Cypr (formal-
nie baza stanowi brytyj-
skie terytorium zależne). 
Wówczas klauzuli o wza-
jemnej obronie nie wyko-
rzystano w praktyce, jed-
nak Nikozja nalegała, by 
włączyć dyskusję na ten 
temat do programu zbli-
żającego się szczytu. Na-
tychmiast po incydencie 
z udziałem bezzałogow-
ca Francja, Grecja, Hisz-
pania i Włochy zaofero-
wały Cyprowi, niebędą-
cemu członkiem NATO, 
swoje okręty, samoloty 
i systemy antydronowe.

O ile art. 5 Traktatu 
północnoatlantyckiego 
wprost wspomina o moż-
liwości zastosowania siły 
zbrojnej do odparcia agre-
sji na członka Sojuszu, to 
art. 42 TUE mówi jedynie 
o „wszelkich dostępnych 
środkach”. Według Politi-
co niektóre kraje wschod-
niej flanki obawiają się, 
że dyskusja o doprecy-
zowaniu klauzuli może 
wywołać u Amerykanów 
błędne wrażenie i dać 

im pretekst do dalszego 
ograniczania zaangażo-
wania w NATO. Treść art. 
42 nie pozostawia jed-
nak wątpliwości, że ma 
on charakter uzupełnia-
jący i pomocniczy w od-
niesieniu do zobowiązań 
wynikających z obecno-
ści w NATO. Do Sojuszu 
należą 23 z 27 państw UE 
– wszystkie poza Austrią, 
Cyprem, Irlandią i Maltą.

Na szczycie, który zo-
stanie przeprowadzo-
ny w Nikozji i kurorcie 
Ajia Napa, zostaną omó-
wione także tematy do-
tyczące wojny rosyjsko-
-ukraińskiej, sytuacji na 
Bliskim Wschodzie i wie-
loletniego budżetu UE na 
lata 2028–2034 w kwocie 
prawie 2 bln euro. Spór 
między rozwiniętymi 
państwami oszczędnymi 
a tymi na dorobku będzie 
się ogniskował m.in. wo-
kół nowych unijnych po-
datków, cięć w wydatkach 
na rolnictwo i ambitnych 
zmian w finansowaniu 
polityki spójności.  ©℗
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Premier Wielkiej Brytanii Keir Starmer w holenderskim ośrodku szkoleniowym 
w Rotterdamie. Oba państwa należą do pomysłodawców programu MDM

Więcej  
niż gazeta!
Skanuj 
kod! 
DGP.pl

Bruksela przetestuje wzajemną obronę
 bezpieczeństwo  
Podczas 
nieformalnego 
szczytu UE 
na Cyprze padną 
pytania o to, czy 
Wspólnota jest 
przygotowana do 
udzielenia pomocy 
zaatakowanemu 
państwu 
członkowskiemu
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Sprzedaż jak sport – liczy się 
konsekwencja i charakter

Współczesna sprzedaż coraz częściej 
przypomina profesjonalny sport. To rywali-
zacja, presja wyniku, strategia i intensywna 
praca zespołowa. W Total Sales to porów-
nanie nie jest metaforą, lecz fundamentem 
codziennego działania. Inspiracje płyną 
ze świata sportów walki, gdzie reputacja, 
konsekwencja i odporność psychiczna de-
cydują o zwycięstwie. Total Sales rozwija 
swoją obecność w świecie sportu poprzez 
działalność grupy managerskiej Total MMA, 
wspierając galę Contra MMA i angażując się 
w projekty związane ze sportami walki. To 
dlatego w firmie funkcjonują rankingi, któ-
re przypominają ligę mistrzów, pokazują nie 
tylko rezultaty finansowe, ale również pozy-
cję i uznanie w zespole. Najlepsi handlowcy 
rywalizują ze sobą, a końcówki miesiąca sta-
ją się momentem, w którym każda decyzja, 
każde połączenie i każda prezentacja mogą 
przesądzić o sukcesie. Sport uczy pokory, 
wytrwałości i systematyczności. Pokazuje, że 
sukces nie przychodzi przypadkiem, lecz jest 
efektem powtarzalnej pracy, samodyscypliny 

i pracy nad własnymi słabościami. To podej-
ście przekłada się bezpośrednio na wynik 
– tłumaczy Piotr Janiszewski, Prezes Zarzą-
du Total Sales. Jako lider organizacji aktyw-
nie angażuje się także w rozwój zawodników 
sportów walki. Firma pełni rolę managerską 
i sponsorsko-wizerunkową, współpracując 
m.in. z Gracjanem Szadzińskim, polskim 
zawodnikiem MMA wagi lekkiej, medalistą 
mistrzostw Polski oraz turniejów krajo-
wych i międzynarodowych w boksie i kic-
k-boxingu, a także z Tomaszem „Tommy” 
Romanowskim, zawodnikiem związanym 
z organizacją KSW. W ramach działalności 
managerskiej Total MMA wspierani są rów-
nież inni zawodnicy, w tym sportowcy zwią-
zani z czołowymi organizacjami, co podkre-
śla rosnące znaczenie grupy w środowisku 
sportów walki.

Energia przyszłości wymaga świadomej 
sprzedaży

Fundamentem działalności Total Sales 
jest sektor odnawialnych źródeł energii, 
który w ostatnich latach przeszedł ogromną 
transformację. Z etapu szybkiego wzrostu 

i łatwiejszych decyzji zakupowych rynek 
przeszedł do fazy wymagającej większej 
świadomości klientów i profesjonalizacji 
sprzedaży. Dziś klienci oczekują nie tylko 
produktu, ale kompleksowego doradztwa, 
edukacji i dopasowania rozwiązań do rze-
czywistych potrzeb. Każdy kraj ma swoją 
specyfikę – inne regulacje, inną mentalność 
klientów i odmienne decyzje zakupowe.

Total Sales odpowiada na te wyzwania 
skalą działania. Rozwój w Europie, pierwsze 
kroki na rynkach zagranicznych oraz ambicja 
budowy jednej z największych organizacji 
sprzedażowych sprawiają, że projekt wykra-
cza daleko poza lokalny biznes. Celem jest 
obecność na europejskich scenach i budo-
wanie silnej pozycji Polski jako lidera sprze-
daży w OZE. Firma stawia na systemy wspar-
cia, standaryzację procesów i stały rozwój 
kompetencji zespołów, co pozwala osiągać 
wyniki w różnych warunkach rynkowych.

Kolory osobowości – jak ludzie 
wygrywają sprzedaż

Jednym z najbardziej charakterystycznych 
elementów filozofii Total Sales jest praca na 
kolorach osobowości. To narzędzie zmienia 
sposób myślenia o zespołach i klientach. Czer-
woni to liderzy, szybcy i decyzyjni, często bez-
kompromisowi. Żółci odpowiadają za energię 
i komunikację, naturalnie budują relacje i przy-
ciągają ludzi. Niebiescy pilnują analizy i struktu-
ry, dbają o procesy i porządek. Zieloni wnoszą 
spokój, stabilność i fundament zespołu. Klu-
czem nie jest zmiana ludzi, lecz ich odpowiednie 
ustawienie w zespole. Kiedy trafiają na właściwe 
miejsce, działają w swoim naturalnym rytmie, 
a sprzedaż przestaje być wysiłkiem – podkre-
śla Piotr Janiszewski. To podejście ma również 
ogromne znaczenie w kontaktach z klientami. 
Rozpoznanie typu osobowości pozwala prowa-
dzić rozmowę bardziej naturalnie i skutecznie. 
Klient nie czuje presji, lecz zrozumienie i partner-
stwo w procesie podejmowania decyzji – dodaje 
Elżbieta Burzyńska.

Głód sukcesu i mental decydujący o 
wynikach

Najlepsi handlowcy wyróżniają się nie tyl-
ko kompetencjami, ale przede wszystkim 
nastawieniem. Kluczowe znaczenie ma głód 
sukcesu, wewnętrzna potrzeba działania 
i wygrywania, której nie da się nauczyć z pod-
ręcznika. Drugim filarem jest odporność psy-
chiczna. Wysokie zarobki, które pojawiają się 

stosunkowo szybko, wymagają dojrzałości 
i świadomego zarządzania własnymi finan-
sami. Dlatego rozwój w Total Sales obejmuje 
nie tylko szkolenia sprzedażowe, ale również 
edukację finansową i budowanie świadomo-
ści decyzji biznesowych. To połączenie kom-
petencji i mentalu pozwala budować trwałe 
wyniki, a nie krótkotrwałe sukcesy.

Kobieca siła, która zmienia reguły gry
Jednym z kluczowych kierunków rozwoju 

organizacji jest budowa kobiecej przestrze-
ni w sprzedaży. W centrum tej inicjatywy 
stoi Elżbieta Burzyńska, której historia po-
kazuje, że sukces nie jest zarezerwowany 
dla wybranych. Jej droga od pracy na eta-
cie do osiągania wysokich wyników sprze-
dażowych jest przykładem, że wytrwałość 
i zmiana podejścia przynoszą realne efekty. 
Projekt kobiecej struktury w Total Sales po-
wstaje z potrzeby stworzenia środowiska, 
w którym kobiety mogą rozwijać się na wła-
snych zasadach. Bez kopiowania męskich 
wzorców i bez rezygnacji z własnej energii. 
Kobiecość w sprzedaży okazuje się przewagą 
– umiejętność słuchania, empatia i budowa-
nie relacji stają się kluczowe w świecie, gdzie 
decyzje zakupowe coraz częściej opierają się 
na zaufaniu – podkreśla Elżbieta Burzyńska.

Od ograniczeń do niezależności
Jednym z największych wyzwań dla ko-

biet nie jest brak kompetencji, lecz otocze-
nie wątpliwości bliskich, stereotypy i brak 
wsparcia mogą skutecznie zatrzymać roz-
wój. Dlatego tak ważne jest budowanie spo-
łeczności, która inspiruje i wspiera. Historie 
kobiet, które zaczynały od kilku tysięcy 
złotych miesięcznie, a dziś osiągają wielo-
krotnie wyższe wyniki, pokazują, że zmiana 
jest możliwa. To nie tylko kwestia sprzedaży. 
To zmiana stylu życia, podejścia do pieniędzy 
i poczucia własnej wartości – zaznacza Piotr 
Janiszewski. Kobieca energia wnosi do biz-
nesu nowy model przywództwa. Lider nie 
musi dominować, aby być skuteczny. Może 
inspirować, wspierać i budować relacje. Taki 
model staje się coraz bardziej potrzebny 
w nowoczesnych organizacjach.

Sprzedaż przyszłości – nie tylko 
transakcja, ale misja

Total Sales pokazuje, jak zmienia się 
współczesny biznes. Łączy sportową de-
terminację, psychologię, nowoczesne po-
dejście do sprzedaży i rosnącą rolę kobiet. 
W świecie OZE, gdzie stawką jest nie tylko 
wynik finansowy, ale także kierunek rozwo-
ju całej gospodarki, takie podejście nabiera 
szczególnego znaczenia. Sprzedaż przesta-
je być tylko transakcją. Staje się procesem 
budowania relacji, świadomości i wartości. 
A na końcu drogi nie chodzi tylko o to, ile 
sprzedasz. Chodzi o to, kim się staniesz, aby 
móc grać w tej lidze – lidze, w której wygrywa 
charakter, kompetencje i zdolność budowa-
nia trwałych relacji. Total Sales to nie tylko 
wyniki. To nowa liga sprzedaży, która poka-
zuje, że biznes może być efektywny, etyczny 
i innowacyjny jednocześnie.

 Martyna Muszczak

https://panorama-gospodarcza.gazetaprawna.pl/

Sprzedaż to ring.  
Total Sales buduje nową ligę w OZE

PANORAMA GOSPODARCZA

Nowa generacja sprzedaży odchodzi od korporacyjnej rutyny. 

To środowisko, w którym liczy się nie tylko strategia, ale tak-

że charakter, odporność i umiejętność działania pod presją. 

W branży odnawialnych źródeł energii, gdzie stawką są miliar-

dy i kierunek rozwoju rynku, powstaje model łączący sportową 

determinację, psychologię i rosnącą rolę kobiet. W centrum tej 

zmiany znajduje się Total Sales oraz ludzie, którzy budują coś 

więcej niż wyniki – budują nową kulturę sprzedaży i wyznaczają 

standardy, które mogą zmienić rynek w całej Europie.

Piotr Janiszewski, Prezes Total Sales  i Elżbieta Burzyńska, Prezes Veritas Consulting Sp z o.o.
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Sys�te�mo�wa�trans�for�ma�cja�
W Pie ka rach Ślą skich punkt

cięż ko ści w za kre sie go spo dar -
ki wod no -ście ko wej prze su wa
się z do raź ne go utrzy ma nia
na kon se kwent ną prze bu do -
wę sys te mu. No wy pre zes,
dr inż. Piotr�Bu�chwald, ukie -
run ko wał spół kę na pra cę w wa -
run kach wy so kiej pre sji kosz to -
wej – naj pierw po rząd ko wa nie
ma jąt ku, po tem zwięk sza nie
je go wy daj no ści. Jak mó wi:
– Bez in we sto wa nia w pod sta -
wo wą in fra struk tu rę nie ma
mo wy o roz wo ju mia sta. W tym
sen sie wo do cią gi i ka na li za cja
nie są tu je dy nie usłu gą ko mu -
nal ną, ale in stru men tem po li ty -
ki roz wo jo wej.

Jed nak sa ma stra te gia nie
wy star cza dobez piecz ne go dzia -
ła nia. Spół ka sys te ma tycz nie
mo der ni zu je sieć, in we stu je we
wła sne uję cia wo dy, pro duk cję
ener gii, roz wi ja e -BOK i ko rzy -
sta ze zdal ne go od czy tu wo do -
mie rzy, któ ry po zwa la kon tro lo -
wać zu ży cie z do kład no ścią

do jed nej go dzi ny oraz ge ne ro -
wać roz li cze nia bez ob słu go wo. 

Nie�za�leż�ność
to�bez�pie�czeń�stwo

MPWiK ku pi ło od Spół ki
Wę glo koks KrajS.A. dwie stud -
nie głę bi no we, a w pla nach jest
po zy ska nie ko lej nych dwóch
od Spół ki Re struk tu ry za cji Ko -
palń. In we sty cja ma za bez pie czyć
w 80 proc. za po trze bo wa nie
mia sta nawo dę. To pro jekt wie -
lo let ni, któ ry wy ma gać bę dzie
tak że bu do wy sta cji uzdat nia nia
wo dy. Rów no le gle pro wa dzo ne
są in we sty cje wmo der ni za cję sie -
ci wo do cią go wo -ka na li za cyj nej. 

Dzia ła nia in we sty cyj ne kon -
cen tru ją się na dwóch oczysz -
czal niach ście ków, gdzie wdra -
ża ne są pro eko lo gicz ne roz -
wią za nia. Na ich te re nie za -
mon to wa no tak że pa ne le fo to -
wol ta icz ne o łącz nej mo cy
150 kW. Pla no wa na jest ich
roz bu do wa oraz uru cho mie nie
bio ga zow ni. – Na ten cel chce -
my po zy skać do � nan so wa nie.

Na oczysz czal niach pra cu ją
pom py cie pła zod zy skiem ener -
gii ze ście ków, dzię ki cze mu
ogra ni czy li śmy emi sję CO2 oraz
zmniej szy li śmy zu ży cie prą du.
Wska li ro ku da ło to oszczęd no -
ści nabli sko pół mln zł. Osią gnę -
li śmy sa mo wy star czal ność wza -
kre sie ogrze wa nia wła snej
in fra struk tu ry. Pro duk cja ener -
gii ma krót ki okres zwro tu in we -
sty cyj ne go – pod kre śla pre zes
P. Bu chwald. 

Trans for ma cja spół ki od ko -
mu nal ne go ope ra to ra in fra struk -
tu ry do or ga ni za cji nie za leż nej
ener ge tycz nie i au to no micz nej
tech no lo gicz nie, nie jest zmia ną
ko sme tycz ną, lecz bu do wą mo -
de lu od por ne go na wy so kie
ce ny prą du, nie do bo ry wo dy
i ro sną ce wy ma ga nia śro do wi -
sko we. IwPie ka rach Ślą skich to
się uda je.

Jo�an�na�Chru�stek

Ewo�lu�cja�w pie�kar�skich
wo�do�cią�gach
MPWiK w Pie ka rach Ślą skich
do wo dzi, że ko mu nal na in fra -
struk tu ra mo że być za rzą dza na
jak za so by stra te gicz ne, anie je -
dy nie koszt sta ły. W ostat nich
la tach spół ka prze cho dzi pro ces
in ten syw nej re struk tu ry za cji,
a tak że sze reg in we sty cji w mo -
der ni za cję sie ci, cy fry za cję czy
pro duk cję ener gii, wzmac nia jąc
od por ność mia sta na pre sję ce -
no wą i tech nicz ną i zwięk sza jąc
je go bez pie czeń stwo.

Blok biologiczny Oczyszczalni Ścieków „Południe” w Piekarach
Śląskich

Ja�ką� do�kład�nie� ro�lę� peł�ni
Izba�w pol�skiej�go�spo�dar�ce
i co�ją�wy�róż�nia?
Je ste śmy je dy ną kra jo wą izbą
bran ży wo do cią go wo -ka na li -
za cyj nej. Zrze sza my po nad
550 pod mio tów. Na sza dzia -
łal ność opie ra się na trzech � -
la rach: eks perc kim, do rad -
czym oraz edu ka cyj nym.
Przede wszyst kim jed nak
je ste śmy gło sem bran ży
w pro ce sach le gi sla cyj nych.
Uczest ni czy my bez po śred nio
w kon sul ta cjach ustaw do ty -
czą cych sek to ra i go spo dar ki
wod nej, dba jąc o to, by two -
rzo ne pra wo by ło funk cjo nal -
ne i bez piecz ne dla ope ra to -
rów oraz od bior ców.

Jak� sil�nie� Izba� od�dzia�łu�je
na kie�run�ki�roz�wo�ju�bran�ży
na po�zio�mie� mię�dzy�na�ro�-
do�wym�i eu�ro�pej�skim?

Na sza ak tyw ność wy kra cza
po za gra ni ce kra ju. Izba jest ak -
tyw nym człon kiem Eu rE au
wBruk se li, któ ra wy pra co wu -
je wspól ne sta no wi ska w za -
kre sie ja ko ści i spra wie dli we -
go go spo da ro wa nia wo dą.
Klu czo wym aspek tem jest
fakt, że ja ko je dy ni uczest ni -
czy my w kon sul ta cjach dy rek -
tyw unij nych na eta pie ich
two rze nia. Na si eks per ci pra -
cu ją w ze spo łach ro bo czych
Eu rE au, dzię ki cze mu ma my
re al ny wpływ na kształt re gu -
la cji UE, za nim zo sta ną one
im ple men to wa ne. Re ali zo -
wa li śmy też pro jek ty mię dzy -
na ro do we, ta kie jak Re Nu tri -
Wa ter, gdzie ba da li śmy
od zysk wo dy ze ście ków, a ak -
tu al nie roz po czy na my pro jekt
Sym bio ter, któ ry rów nież sku -
pia się na wo dzie od zy ska nej.

Jak� Izba� oce�nia� kon�dy�cję
sek�to�ra?
Sy tu acja jest alar mu ją ca,
a zmia ny le gi sla cyj ne w ostat -
nich la tach zna czą co po gor -
szy ły kon dy cję � nan so wą
�rm. Z na szych da nych wy -
ni ka, że aż 80–90 proc. przed -
się biorstw no to wa ło stra ty.
Izba pro wa dzi re gu lar ne ba -
da nia, któ rych wy ni ki pre -
zen tu je my wła ści wym mi -
ni ster stwom. Po ka zu je my

w nich wy zwa nia sto ją ce
przed bran żą, ja kie są re al ne
kosz ty wdra ża nia no wych
stan dar dów ja ko ścio wych
oraz jak ogrom ne są po trze -
by in we sty cyj ne w ob sza rze
in fra struk tu ry kry tycz nej i cy -
ber bez pie czeń stwa. Wal czy -
my o sta bi li za cję � nan so wą
bez któ rej nie moż li we bę -
dzie za pew nie nie bez pie czeń -
stwa do staw wo dy w ob li czu
ro sną cych za gro żeń � zycz -
nych i cy fro wych.

Waż�nym� ele�men�tem� Pań�-
stwa� mi�sji� jest� edu�ka�cja.
Na co�mo�gą�li�czyć�człon�ko�-
wie�Izby�w tym�za�kre�sie?
Edu ka cja i in te gra cja śro do -
wi ska to na sze prio ry te ty.
Or ga ni zu je my Tar gi WOD -
-KAN w Byd gosz czy, któ -
rych 32. edy cja od bę dzie się
już w ma ju oraz kon fe ren cje,
jak Ka ta log Prak tyk, #mu -
stha ve bran ży wod -kan,
WO DA. ŚCIE KI. OSA DY
czy pre sti żo wy Kon gres Wo -
do cią gow ca. Pro wa dzi my też
szko le nia, kur sy za wo do we
i warsz ta ty. Na si człon ko wie
ma ją do stęp do uni kal nych
ma te ria łów, któ re moż na
po brać bez po śred nio z pa ne -
lu człon kow skie go.

Roz�ma�wia�ła�Zu�zan�na�Pa�weł�czyk

Stra�te�gicz�na ro�la�Izby�Go�spo�dar�czej
„Wo�do�cią�gi�Pol�skie”
Roz mo wa z Paw�łem�Si�kor�skim, Pre ze sem Izby Go spo dar czej
„Wo do cią gi Pol skie”

Informujemy rzetelnie 

Doradzamy profesjonalnie

6 miesięcy

-40%rabatu
ponad

Wejdź na dgp.pl/subskrypcja 

■ interpretacje prawne

■ aktualności podatkowe
■ analizy ekspertów
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Od początku marca, po 
ataku Izraela i Stanów 
Zjednoczonych na Iran, 
cena bawełny na glo-
balnych rynkach po-
szła w górę o ponad 20 
proc. W środę za suro-
wiec z dostawą w lipcu 
trzeba było zapłacić naj-
więcej od dwóch lat, bo 
81 centów za funt, czyli 
1,78 dol. za 1 kg.

Ze wszystkich surow-
ców rolnych z reguły to 
bawełna jest najsilniej 
powiązana z ropą naf-
tową. Z tego surowca 
powstają kwas terefta-
lowy (PTA) i glikol mo-
noetylenowy (MEG), dwa 
główne związki che-
miczne służące do pro-
dukcji poliestru, najpo-
pularniejszego włókna 
syntetycznego. Gdy ropa 

drożeje, ciągnąc w górę 
ceny włókien syntetycz-
nych, producenci odzie-
ży i tekstyliów częściej 
sięgają po bawełnę. 
W Chinach, które są 
głównym wytwórcą po-
liestru, jego cena poszła 
w górę o niecałe 20 proc. 
od końca lutego.

Jeszcze na początku 
roku bawełna była naj-
tańsza od czasu pande-
mii z 2020 r. Dopiero 
w kwietniu cena surow-
ca przekroczyła śred-
ni poziom z ostatnich 
10 lat.

Według raportu ame-
rykańskiego Departa-
mentu Rolnictwa w se-
zonie 2025/2026 (kończy 
się 31 lipca) na świecie 
zostanie wyprodukowa-
ne 26,5 mln t bawełny, 
czyli mniej więcej tyle 
samo, co rok wcześniej. 
Na koniec sezonu zapa-

sy powinny nieznacz-
nie spaść w porówna-
niu z poprzednim ro-
kiem, co sugeruje, że 
popyt będzie wyższy od 
bieżącej produkcji.

Potwierdzają to dane 
z Indii, które odpowia-
dają za 20 proc. global-
nej produkcji bawełny. 
Według branżowych 
stowarzyszeń zapotrze-
bowanie będzie tam o 7 
proc. wyższe od krajo-
wej produkcji. Przedsię-
biorcy apelują do rządu 
o przegląd ceł importo-
wych na bawełnę.

Zwyżce cen sprzy-
ja także brak opadów 
w Teksasie, który jest 
centrum produkcji ba-
wełny w Stanach Zjed-
noczonych. Susza doty-
ka już 97 proc. obszarów 
uprawy bawełny, a USA 
odpowiadają za 12 proc. 
globalnej produkcji i są 

największym na świecie 
eksporterem bawełny.

Drożejące surow-
ce sprawiają, że firmy 
odzieżowe sygnalizu-
ją wzrost kosztów pro-
dukcji. Mimo tego de-
klaracje na temat wzro-
stu cen padają bardzo 
ostrożnie. Next, popu-
larna brytyjska marka 
odzieżowa, sprzedawa-
na w ok. 700 sklepach, 
głównie na terenie 
Wielkiej Brytanii i Ir-
landii, zasygnalizowała 
podniesienie cen o 1–2 
proc. od czerwca lub lip-
ca.

– W wielu obszarach 
rynku odzieżowego pa-
nuje silna konkuren-
cja, więc firmy są bar-
dzo ostrożne – mówi 
Piotr Bogusz, analityk 
Erste Securities.

LPP, czyli najwięk-
szy sprzedawca odzieży 

w naszym regionie Eu-
ropy, prezentując wyni-
ki za zeszły rok, zwrócił 
uwagę na rosnące ceny 
energii i transportu jako 
główny czynnik, któ-
ry może powodować 
wzrost kosztów. Model 
działania firmy, zleca-
jącej produkcję swoich 
towarów zewnętrznym 
podmiotom z Azji, Afry-
ki i Europy, sprawia, że 
wzrost kosztów pod-
stawowych materiałów 
bezpośrednio go nie do-
tyczy.

– Firma wspomniała, 
że jej dostawcy zasygna-
lizowali wyższe koszty 
produkcji. To jednak 
nie przesądza o tym, że 
ceny końcowych pro-
duktów ostatecznie pój-
dą w górę – mówi Piotr 
Bogusz. Analityk zwra-
ca uwagę na kilkumie-
sięczne wyprzedzenie, 

z jakim powstają kolej-
ne kolekcje. Potencjalny 
wzrost kosztów produk-
cji może znaleźć odbicie 
dopiero w cenach kolek-
cji jesienno-zimowej, do 
której zamówienia LPP 
dopiero się przymierza.

Ważnym powodem, 
dla którego firmy nie-
chętnie mówią o wzro-
ście cen, jest kondy-
cja konsumentów. Gdy 
koszty produkcji gwał-
townie wzrosły przed 
czterema laty, po ataku 
Rosji na Ukrainę, gospo-
darstwa domowe miały 
oszczędności po pande-
mii. Można też było sto-
sunkowo szybko zna-
leźć zatrudnienie i do-
stać podwyżkę. Dzięki 
temu firmy z łatwością 
podnosiły ceny produk-
tów końcowych.

Obecnie jednak na-
stroje konsumentów 
na całym świecie do-
łują po wybuchu wojny 
na Bliskim Wschodzie, 
a rynek pracy zmienił 
się na niekorzyść za-
trudnionych. Dlatego 
firmy odzieżowe, ta-
kie jak szwedzki H&M, 
komunikują przede 
wszystkim poszukiwa-
nie oszczędności, któ-
re zrekompensowały-
by wyższe koszty pro-
dukcji.  ©℗

Bawełna najdroższa  
od dwóch lat
 odzież  Mimo znaczącego wzrostu kosztów firmy 
odzieżowe ostrożnie sygnalizują podwyżki cen
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Rozwój instytucji i kluczowe zmiany 
technologiczne

Jednym z najważniejszych wydarzeń 2025 
roku było przystąpienie banku do Systemu Usług 
SGB (SUS), który zmienił model zarządzania 
infrastrukturą IT i usługami w całym zrzeszeniu. 
Dzięki integracji bank uzyskał dostęp do nowych 
narzędzi technologicznych, produktów oraz roz-
wiązań wspierających obsługę klientów.

W efekcie wdrożeń klienci zyskali m.in. 
rozwój aplikacji SGB Mobile, usługi Call Cen-
ter, nowe funkcjonalności analityczne oraz 
narzędzia do wykrywania i blokowania podej-
rzanych transakcji. Rozszerzono także ofertę 
o rachunki „na click”, wielowalutowość, kan-
tor SGB oraz usługę BLIK płacę później.

– Naszym celem jest konsekwentne bu-
dowanie banku nowoczesnego, który jed-
nocześnie pozostaje blisko klienta i jego 
codziennych potrzeb – podkreśla Mariola Wa-
lendowska, prezes zarządu.

Bank rozwija ofertę dla wszystkich seg-
mentów rynku – od dzieci i młodzieży po 
przedsiębiorców i rolników, wzmacniając uni-
wersalny charakter instytucji.

Bezpieczeństwo, cyfryzacja 
i odpowiedzialna transformacja

W 2025 roku szczególny nacisk położono 
na cyberbezpieczeństwo i digitalizację proce-

sów. Bank aktywnie uczestniczy w działaniach 
Komitetu Cyberbezpieczeństwa Banków przy 
Związku Banków Polskich, a doświadczenia 
branżowe przekłada na edukację klientów.

Wdrożono rozbudowany program szkoleń dla 
seniorów, w ramach którego przeszkolono kilka-
set osób w zakresie bezpiecznego korzystania 
z bankowości elektronicznej.

– Współczesna bankowość nie może istnieć 
bez bezpieczeństwa cyfrowego, które traktuje-
my jako absolutny priorytet – mówi Beata Brod-
nicka, wiceprezes zarządu ds. ekonomicznych.

Równolegle rozwijano infrastrukturę IT w ra-
mach projektu Security Operations Center, 
obejmującego monitoring SIEM, systemy EDR, 
testy penetracyjne i analizę zagrożeń z darkne-
tu. Wzmocniono również procesy wewnętrzne 
poprzez aplikację BSFlow, która rozpoczęła cy-
fryzację obiegu dokumentów.

Lokalność, ESG i rola w społeczności
Bank Spółdzielczy w Pleszewie konsekwent-

nie realizuje model instytucji zakorzenionej lo-
kalnie. Wspiera przedsiębiorczość, rolnictwo 
oraz inicjatywy społeczne i edukacyjne, jedno-
cześnie aktywnie uczestnicząc w wydarzeniach 
regionalnych.

Istotnym elementem działalności było 
współorganizowanie konferencji „Zielona Per-
spektywa SGB”, poświęconej odnawialnym 
źródłom energii i transformacji energetycznej.

– Bank spółdzielczy to nie tylko instytucja 
finansowa, ale także partner rozwoju lokalnej 
społeczności – podkreśla zarząd.

Bank angażuje się również w projekty pro-
ekologiczne i inicjatywy wspierające obrót bez-
gotówkowy oraz cyfryzację płatności wśród 
przedsiębiorców.

Trendy w bankowości spółdzielczej
W sektorze bankowości spółdzielczej klu-

czowe znaczenie mają dziś cztery trendy: cy-
fryzacja, bezpieczeństwo, lokalność oraz zrów-
noważony rozwój.

Rosnące oczekiwania klientów dotyczą dostęp-
ności usług 24/7 oraz wygodnej bankowości mo-
bilnej. Jednocześnie coraz większą wartość ma 
relacyjny model obsługi i indywidualne podejście.

– Klienci oczekują technologii, ale równie 
ważna pozostaje dla nich relacja i zaufanie 

– podkreśla Beata Brodnicka, wiceprezes zarzą-
du ds. ekonomicznych.

Banki spółdzielcze umacniają swoją przewa-
gę dzięki bliskości klientów oraz znajomości lo-
kalnych realiów gospodarczych.

Kierunki rozwoju i strategia 2026–2030
Bank przygotowuje się do realizacji nowej 

strategii na lata 2026–2030, której celem jest 
dalsza cyfryzacja, rozwój oferty dla firm oraz 
wzmacnianie finansowania inwestycji.

Kluczowe kierunki obejmują rozwój banko-
wości elektronicznej, automatyzację procesów 
oraz wdrożenie Platformy SGB – nowego sys-
temu obsługi klientów.

Istotnym elementem strategii jest również 
rozwój autorskiej aplikacji BSFlow, która będzie 
obejmować kolejne moduły, w tym elektronicz-
ny obieg faktur i integrację z KSeF.

Bank planuje także uruchomienie nowego 
Punktu Obsługi Klienta oraz dalsze inwesty-
cje w cyberbezpieczeństwo i edukację cy-
frową.

– Naszą ambicją jest stabilny rozwój oparty 
na innowacjach, bezpieczeństwie i długotermi-
nowych relacjach z klientami – podsumowuje 
Mariola Walendowska, prezes zarządu.

Rok 2025 potwierdził, że Bank Spółdzielczy 
w Pleszewie pozostaje instytucją łączącą tra-
dycję z nowoczesnością. Silne zakorzenienie 
w regionie, dynamiczna cyfryzacja oraz odpo-
wiedzialne podejście do rozwoju sprawiają, że 
bank konsekwentnie umacnia swoją pozycję 
w sektorze finansowym.

 Bartosz Parchoniuk

https://panorama-gospodarcza.gazetaprawna.pl/

Stabilny rozwój, cyfryzacja i lokalna odpowiedzialność
PANORAMA GOSPODARCZA

Rok 2025 był dla Banku Spółdzielczego w Pleszewie okresem intensywnego rozwoju, wzmocnienia pozycji 

w sektorze bankowości spółdzielczej oraz konsekwentnej realizacji strategii łączenia tradycji z nowoczesnością. 

Instytucja umacniała swoją rolę jako nowoczesny bank lokalny, aktywnie wspierający klientów indywidualnych, 

przedsiębiorców i społeczność regionu w obszarach cyfryzacji usług finansowych, cyberbezpieczeństwa, 

rozwoju technologicznego oraz finansowania zrównoważonej gospodarki. O kierunkach rozwoju, transformacji 

cyfrowej i roli Banku Spółdzielczego w nowoczesnej gospodarce rozmawiam z Mariolą Walendowską, prezes 

zarządu, oraz Beatą Brodnicką, wiceprezes zarządu ds. ekonomicznych.
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Dynamika długu nie do zatrzymania

Jest pan za zwiększeniem 
wydatków na obronność?
Oczywiście. Ciągle powta-
rzam, że Polska musi się 
zbroić, że to obecnie prio-
rytet w wydatkach. Sta-
nowisko Rady Fiskalnej 
w tym zakresie również 
jest jasne: rada opowiada 
się za stworzeniem przej-
rzystych i długookresowo 
spójnych mechanizmów 
finansowania wydat-
ków obronnych. Chodzi 
o to, żeby robić to bez-
piecznie, uczciwie i bez 
naciągania reguł fiskal-
nych. Nie można, działa-
jąc pod hasłem „wydat-
ki obronne”, rozmonto-
wywać reguł fiskalnych 
i otwierać furtki dla wy-
datków, które z faktycz-
ną obronnością nie mają 
wiele wspólnego. Pamię-
tamy przecież, jak po-
jemna potrafiła być ka-
tegoria działań „covido-
wych”, do której zaliczano 
niemal wszystko, łącznie 
z „czekami z tektury”. Co 
ciekawe, Fundusz Prze-
ciwdziałania COVID-19 
nadal istnieje, mimo że 
pandemia już dawno za 
nami i przestała być re-
alnym uzasadnieniem 
dla nadzwyczajnych me-
chanizmów finansowych. 
Trzeba rozróżniać: czym 
innym jest wzmacnia-
nie bezpieczeństwa pań-
stwa, a czym innym uży-
wanie hasła „obronność” 
jako zasłony dymnej dla 
rozluźniania dyscypliny 
fiskalnej. Jestem za silną 
armią i jestem przeciwko 
psuciu reguł chroniących 
stabilność finansów pu-
blicznych…

…które są w coraz gorszej 
kondycji, czy może już 
w zapaści?
Finanse publiczne nie są 
w zapaści, ale ich stan jest 
już tak ciężki, że trzeba 
z miejsca brać się do le-
czenia. Do tego potrzebny 
jest konsensus polityczny, 
bo za finanse publiczne 
odpowiedzialna jest cała 
scena polityczna – rząd 
i  opozycja, parlament 
i prezydent. Agencje ra-
tingowe mówią nam wy-
raźnie: bez porozumienia 
politycznego konsolidacja 
finansów publicznych bę-
dzie niemożliwa. Jeśli nie 
zrobimy tego sami, to za 
chwilę wymusi to na nas 
rzeczywistość, zrobią to 
rynki finansowe, a zde-
rzenie z taką rzeczywi-
stością może się dla nas 
okazać bardzo bolesne.

Zeszłoroczne informacje 
o stanie finansów publicz-
nych negatywnie zasko-
czyły wyższym deficy-

tem w wysokości 7,2 proc. 
PKB. Dług w relacji do PKB 
sięgnął niemal 60 proc. 
To punkt startowy dla 
tegorocznej sytuacji finan-
sów publicznych, którą 
dodatkowo komplikuje 
presja na wyższe wydatki 
z uwagi na szok energe-
tyczny spowodowany 
wojną w Iranie.
Taki stan finansów pu-
blicznych sprawia, że 
w całym horyzoncie bę-
dzie trudniej dokonać 
konsolidacji – redukcji 
wydatków, którą do tej 
pory rząd zakładał. Do-
tychczasowa strategia 
redukcji deficytu i dłu-
gu bazuje na działaniach 
polegających na zamroże-
niu progów podatkowych, 
zarówno kwoty wolnej, 
jak i progu podatkowego 
w PIT. To jest największe 
działanie, które rząd ra-
portuje do Komisji Euro-
pejskiej, co daje nam re-
dukcję wydatków na po-
ziomie tylko 0,3 proc. 
PKB rocznie. Mamy zało-
żenie, że pewne wydatki 
i transfery są nominalnie 
zamrożone i tutaj działa 
efekt wyrastania z wydat-
ków, czyli w relacji do PKB 
stają się one niższe, mimo 
że nie są redukowane no-
minalnie. Dodatkowo 
po stronie dochodowej 
mamy drobne działania, 
np. podwyżkę akcyzę, lecz 
to są wciąż małe kwoty. 
Rząd podniósł podatek 
CIT dla banków i zmie-
nił tzw. podatek banko-
wy, co zwiększy docho-
dy o 6,6 mld zł w jednym 
roku, zaś docelowo zasili 
budżet kwotą 1,5 mld zł. 
Tymczasem na scenie po-
litycznej trwa bardzo nie-
pokojąca licytacja na ob-
niżki, na co Rada Fiskal-
na również zwracała już 
uwagę przy okazji oce-
niania tzw. pakietu CPN 
– przed czym przestrze-
gamy. Takie pomysły, jak 
powrót do zerowej stawki 
VAT za żywność czy inne 
postulaty dalszego obni-
żania podatków pośred-
nich, są z perspektywy 
stabilności finansów pu-
blicznych bardzo nieod-
powiedzialne. Podobnie 
jest z niedawną propozy-
cją podniesienia drugie-
go progu podatkowego. 
Wszelkie tego typu po-
mysły, niepoliczone, nie-
sumujące się, wywierają 
niekorzystną presję po-
lityczną na naszą poli-
tykę fiskalną i stawiają 
ministra finansów przy 
ścianie. Przy tak ogrom-
nym deficycie wszelkie 
nowe dochody powinny 
być przeznaczane na jego 
ograniczanie, a nie na fi-

nansowanie kolejnych 
propozycji, które ten de-
ficyt jeszcze powiększa-
ją. Rozumiem, że co-
raz więcej osób odczu-
wa ciężar wyższego PIT, 
bo coraz szybciej wpa-
da się w drugi próg po-
datkowy. Ale trzeba po-
wiedzieć to uczciwie: je-
śli akceptujemy wysoki 
poziom wydatków pań-
stwa, to musimy też za-
akceptować ich cenę. Nie 
da się mieć szwedzkiego 
poziomu wydatków i jed-
nocześnie oczekiwać ir-
landzkiego poziomu po-
datków. To iluzja, model 
po prostu nie do utrzy-
mania.

Czyli działania rządu 
nie są wystarczające, by 
poprawić sytuację finan-
sów publicznych?
Międzynarodowy Fun-
dusz Walutowy osza-
cował, że w horyzoncie 
2030 r. ta bierna, pasyw-
na konsolidacja, opiera-
jąca się moim zdaniem 
na działaniach drobnych, 
oraz zamrożenie parame-
trów podatkowo-wydat-
kowych łącznie dadzą 2 
proc. PKB, a mając deficyt 
7,2 proc. PKB, schodzimy 
przy takim tempie konso-
lidacji do 5 proc. PKB, przy 
kryterium z Maastricht: 
dopuszczalnego pozio-
mu deficytu 3 proc. PKB. 
Nadal pozostajemy z bar-
dzo wysokim deficytem, 
co oznacza, że przy defi-
cycie powyżej 5 proc. PKB 
nie da się zahamować dy-
namiki narastania długu.

W ciągu trzech lat przy-
rastanie długu nastąpiło 
bardzo szybko – z poziomu 
49 proc. w relacji do PKB 
do obecnych prawie 
60 proc. PKB w ubiegłym 
roku. Natomiast dynamika 
narastania długu wzro-
sła w 2025 r. powyżej 5 pkt 
proc. wobec poprzedniego 
roku. Czy to są alarmu-
jące sygnały?
Za chwilę w  tym roku 
przebijemy poziom długu 
60 proc. w relacji do PKB. 
Rząd założył 66 proc. PKB 
na  2026 r., a  w  strate-
gii zarządzania długiem 
sprzed roku założył, że 
do 2029 r. dług wzrośnie 
do 75 proc. PKB – mimo 
wysokiego wzrostu go-
spodarczego, który jest 

jednym z  najwyższych 
w Unii Europejskiej. Pod-
kreślam, że mimo dobre-
go tempa wzrostu gospo-
darczego nasz dług nadal 
szybko rośnie. Najgroź-
niejsza jest bardzo wy-
soka dynamika narasta-
nia tego długu. Przy obec-
nych parametrach to jest 
nie do zatrzymania. Oczy-
wiste jest, że konsolidacja 
fiskalna musi być więk-
sza w średnim horyzon-
cie, niż dotychczas zało-
żona przez rząd. Na razie 
ciągle przesuwamy ten 
problem o rok do przodu, 
a równolegle wyniki za-
skakują nas negatywnie.

Pierwsze formalne zada-
nie, jakie stoi przed Radą 
Fiskalną, to ocena wielo-
letnich założeń makro-
ekonomicznych. Czego 
możemy się spodziewać 
po opiniach RF?
Na początku maja oceni-
my wieloletnie założenia 
makroekonomiczne, któ-
re są podstawą do przy-
gotowania budżetu 
na 2027 r. Zobaczymy, czy 
te założenia nie są zbyt 
optymistyczne. Zgod-
nie z dyrektywą unijną 
i standardami w ocenie 
założeń makroekono-
micznych – PKB, infla-
cja, konsumpcja – nale-
ży przykładać kryterium 
realizacji najbardziej 
prawdopodobnego sce-
nariusza lub scenariusza 
ostrożnego – taki jest wy-
znacznik oceny. Jeśli cho-
dzi o parametry makro-
ekonomiczne, to rząd do-
tychczas nie odbiegał od 
konsensusu, od prognoz 
innych ekonomistów. 
Jeżeli pojawiały się po-
myłki, to z uwagi na dy-
namikę wydarzeń geo-
politycznych – a świat 
ostatnio zaskakuje.

A jeśli chodzi o parametry 
fiskalne, które będą podle-
gały ocenie Rady Fiskal-
nej? Rada spodziewa się 
w najnowszym budże-
cie silniejszego zacieśnia-
nia po stronie dochodo-
wej i wydatkowej, zgodnie 
z dotychczasowymi reko-
mendacjami RF?
Na tym etapie jeszcze nie 
dostaniemy parametrów 
fiskalnych do oceny, czyli 
prognozy podatków i wy-
datków. Pojawią się one 
dopiero jesienią, razem 
z projektem ustawy bu-
dżetowej na 2027 r. Acz-
kolwiek rząd powinien 
pokazać przy kwietnio-
wych założeniach ma-
kroekonomicznych w za-
rysie, co zakłada w poli-
tyce fiskalnej. Nie można 
w tej chwili np. skonstru-
ować prognozy PKB bez 
założeń co do  polityki 
fiskalnej, gdyż wydatki 
państwa obecnie stano-
wią aż 50 proc. PKB. To 
jest ogromny czynnik 

wpływający na założenia 
rządu odnośnie do spo-
dziewanego tempa wzro-
stu PKB. Wtedy Rada bę-
dzie w stanie ocenić, czy 
będziemy mieli do czy-
nienia z dalszym rozluź-
nieniem w finansach pu-
blicznych, czy jednak ze 
scenariuszem zacieśnia-
nia. Jeżeli chodzi o pro-
gnozę dochodów podat-
kowych, to ostatnie dwa 
lata mamy z zawyżoną 
prognozą VAT. Wykona-
nie budżetu wykazywało 
mocne niedoszacowanie 
VAT. Jako Rada Fiskalna 
jesienią bardzo uważnie 
przyjrzymy się, czy plan 
Narodowego Funduszu 
Zdrowia znów będzie wy-
soce niedoszacowany, bo 
sytuacja z NFZ może zro-
dzić problem i pod ko-
niec roku rząd ponow-
nie do niego dopłaci. To 
jest czynnik systemowy, 
który od kilku lat zaska-
kuje negatywnie.

Poza opiniowaniem 
budżetu i dbaniem 
o wysoki standard plano-
wania finansów publicz-
nych, jakie wyzwania i cele 
stoją przed Radą Fiskalną?
Rada będzie głównym 
tłumaczem budżetu 
państwa dla społeczeń-
stwa. Aby dyskutować 
o finansach publicznych, 
o  strategii konsolida-
cji po stronie wydatko-
wej i dochodowej, musi-
my usprawnić komunika-
cję społeczną. Obywatele 
mają prawo rozumieć bu-
dżet i finanse publiczne. 
Mówimy przecież o ich 
pieniądzach! Bez zrozu-
mienia przez społeczeń-
stwo podstawowych za-
sad trudno będzie prze-
prowadzić konsolidację 
finansów publicznych. 
Potrzebna jest eduka-
cja w tym zakresie i jest 
uświadomienie społe-
czeństwu, że wszystkie 
pieniądze, jakie ma rząd, 
to pieniądze podatni-
ków. Przywołam przykład 
Wielkiej Brytanii; pu-
bliczne wypowiedzi tam-
tejszych urzędników i po-
lityków, gdzie fraza „rząd 
nie ma żadnych swoich 
pieniędzy” jest podsta-
wą komunikacji ze spo-
łeczeństwem. Jeśli rząd 
Wielkiej Brytanii ratował 
pracowników w związku 
z  pandemią COVID-19, 
to komunikował: „prze-
znaczyliśmy pieniądze 
podatników, „taxpayers’ 
money”, na  ratowanie 
pracowników w związku 
z pandemią”. Dziś w Pol-
sce oczekiwałbym ko-
munikatu decydentów: 
„przeznaczamy pienią-
dze podatników na obni-
żenie cen paliw”.

Co pokaże nam nowa 
„Strategia zarządzania 
długiem na lata 2027–

2030”? Spodziewa się pan 
pozytywnych zaskoczeń?
Budżet pokazuje tyl-
ko jeden rok, a  finan-
sów publicznych nie da 
się ocenić z perspektywy 
jednego roku. Finanse pu-
bliczne to proces ciągły. 
Zwracam uwagę na to, 
że w kwestii opiniowa-
nia przez Radę Fiskalną 
budżetu mamy do czynie-
nia z problemem syste-
mowym. W ustawie bu-
dżetowej mamy prognozę 
wieloletnią, jeżeli chodzi 
o wskaźniki makroekono-
miczne, ale jeżeli chodzi 
o prognozę fiskalną uj-
mowany jest tylko jeden 
rok budżetowy. Z  per-
spektywy rady ten stan 
rzeczy utrudnia rzetelną 
ocenę finansów publicz-
nych i projektu budżetu. 
Nie będziemy mogli oce-
nić, co rząd myśli, gdzie 
ten rozpędzony tanko-
wiec finansów publicz-
nych zatrzyma się w ko-
lejnych latach. Rząd po-
kazuje trajektorię długu 
i deficytu na kolejne czte-
ry lata dopiero w „Strate-
gii zarządzania długiem”. 
Widzę to tak, że Rada Fi-
skalna powinna otrzymać 
wraz z projektem ustawy 
budżetowej wieloletnie 
prognozy długu i deficy-
tu przynajmniej w części 
opisowej lub otrzymać 
wstępny projekt „Strate-
gii zarządzania długiem” 
już w sierpniu, a nie pod 
koniec września. Chciał-
bym wyraźnie zaznaczyć 
i uświadomić resortowi 
finansów, że rada wystąpi 
z wnioskiem o przyspie-
szenie wydania „Strate-
gii zarządzania długiem”.

Kiedy?
Już niedługo wystąpi-
my do resortu finansów 
z prośbą, aby na etapie 
oceny budżetu otrzymać 
również projekt „Strate-
gii zarządzania długiem”. 
Inaczej ta ocena będzie 
utrudniona. Aby rzetel-
nie ocenić projekt bu-
dżetu państwa na 2027 r., 
niezbędna jest prognoza 
w dłuższym horyzoncie 
czasowym. Idea spojrze-
nia na finanse publiczne 
musi być szersza przynaj-
mniej o kilka lat. Obecnie 
rząd nie ma obowiązku 
przygotowywania wielo-
letniego planu finanso-
wego państwa w kwiet-
niu. Powstała dziura sys-
temowa, o której należy 
mówić. ©℗

Rozmawiała Renata Oljasz
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Trzy statki towaro-
we zostały ostrzelane 
w środę w cieśninie Or-
muz. Powiązana z Kor-
pusem Strażników Re-
wolucji Islamskiej agen-
cja Fars News przyznała, 
że za atakami stoi wła-
śnie ta formacja. Nie 
odnotowano ofiar ani 
poważnych zniszczeń, 
jednak incydent zwięk-
sza ryzyko ponownej 
eskalacji wojny na Bli-
skim Wschodzie.

Informacje o ostrza-
le pojawiły się zaledwie 
kilka godzin po tym, jak 
prezydent USA Donald 
Trump ogłosił przedłu-
żenie zawieszenia bro-
ni. „Biorąc pod uwa-
gę głębokie podziały 
w irańskim rządzie – co 
nie jest zaskoczeniem 
– oraz na prośbę feld-
marszałka Asima Mu-
nira i premiera (Paki-
stanu – red.) Shehbaza 
Sharifa, zostaliśmy po-
proszeni o wstrzymanie 
ataku na Iran do mo-
mentu przedstawienia 
przez jego władze spój-
nej propozycji” – napi-
sał na platformie Truth 
Social we wtorek wie-
czorem.

Trump nie sprecyzo-
wał, jak długo potrwa 
przedłużenie rozejmu. 
To już jednak drugi raz 
w ciągu dwóch tygodni, 
gdy wycofał się z gróźb 
eskalacji. Jego decyzja 

spotkała się z chłodną 
reakcją Teheranu. Mah-
di Mohammadi, doradca 
przewodniczącego irań-
skiego parlamentu Mo-
hammadbaghera Ghali-
bafa, określił przedłuże-
nie rozejmu jako „próbę 
kupienia czasu na nie-
spodziewany atak” i „gest 
bez realnego znaczenia”. 
Podkreślił również, że 
„nadszedł czas, aby Iran 
przejął inicjatywę”.

Od lat nieufne wobec 
Stanów Zjednoczonych 
irańskie władze postrze-
gają Trumpa jako szcze-
gólnie nieprzewidy-
walnego i – w ich oce-
nie – skłonnego do 
jednostronnych decy-
zji. W Teheranie pamię-
ta się przede wszystkim 
jego decyzję z pierwszej 
kadencji o wycofaniu 
USA z porozumienia 
nuklearnego zawartego 
z administracją Baracka 
Obamy i innymi świa-
towymi mocarstwami. 
Trump nie argumento-
wał wówczas, że Iran na-
rusza umowę – uznał ją 
po prostu za niekorzyst-
ną dla Stanów Zjednoczo-
nych.

Gdy kilka lat później 
prezydent Joe Biden 
próbował doprowadzić 
do zawarcia podobnego 
układu, irańskie władze 
domagały się gwarancji, 
że ewentualna przyszła 
administracja Trumpa 
nie zerwie go ponow-
nie. Jednak po powro-
cie do władzy Trump 

nie zmienił podejścia 
do Irańczyków.

W ostatnim roku dwu-
krotnie prowadził roz-
mowy dyplomatyczne 
z Teheranem, które koń-
czyły się eskalacją napięć 
i rozpoczęciem nalotów 
już na wczesnym etapie 
negocjacji. Pod koniec 
lutego jego wysłannicy 
spotkali się z irański-
mi urzędnikami w Ge-
newie, dzień przed tym, 
jak najwyższy przywódca 
Iranu Ali Chamenei zgi-
nął w ataku, który uru-
chomił tygodnie bom-
bardowań prowadzo-
nych przez USA i Izrael. 
W tym czasie Trump 
miał już być zdecydo-
wany na działania mi-
litarne.

Dlatego po pierwszej 
rundzie rozmów na po-
czątku kwietnia, zakoń-
czonej w napiętej atmos-
ferze, irańscy przedsta-
wiciele ponownie podali 
brak zaufania do USA jako 
główną barierę w dialogu. 
We wtorek wiceprezydent 
J.D. Vance opóźnił plano-
wany wyjazd do Pakista-
nu na kolejną potencjal-
ną rundę rozmów, gdy 
strona irańska ponownie 
wróciła do tej kwestii. 
W poniedziałek irańskie 
media państwowe po-
dały, że prezydent Ma-
sud Pezeszkijan ostrzegł 
w rozmowie telefonicznej 
z premierem Pakistanu, 
że „USA dążą do powtó-
rzenia wcześniejszych 
schematów i zdrady dy-
plomacji”.

Iran, obawiając się, że 
znów zostanie oszukany, 
domaga się stopniowego 
dochodzenia do pokoju. 
Chce np. zachować przy-
najmniej częściową kon-
trolę nad zapasami ura-
nu. Tyle że brak zaufa-
nia działa w obie strony: 
Amerykanie twierdzą, że 
Iran od lat kłamie, utrzy-
mując, że jego program 
nuklearny ma wyłącz-
nie pokojowy charakter, 
i wskazują na dowody 
wcześniejszych wojsko-
wych badań nuklear-
nych w Teheranie. Iran 
naruszał też zobowią-
zania międzynarodo-
we, budując tajne pod-
ziemne obiekty nukle-
arne.  ©℗

Połowiczny 
rozejm 
na Bliskim 
Wschodzie
 teheran  Jedną z głównych przeszkód 
w osiągnięciu trwałego porozumienia 
jest poparty wcześniejszymi 
doświadczeniami brak zaufania między 
Iranem a Stanami Zjednoczonymi

Jutro w wydaniu

fot. Erik Isakson/Digital Vision/Getty Images

fot. g-stockstudio/iStockphoto/Getty Images

fot. Shen Hong/Xinhua/Abaca/East News

 fot. Graeme Sloan/SIPA USA Pool/EPA/PAP

Wojna po amerykańsku
Konflikt z Iranem raczej nie jest ostatnią wojną USA pod rządami Donalda 

Trumpa. Pokazuje przy tym wyraźnie, jakie błędy może popełniać 

mocarstwo – nawet działając w słusznym celu – i jaka może być ich cena

Biznes 
psychoterapeutyczny 
jak piramida 	nansowa 

Wojna toczy się nie tylko 

o to, co najbardziej służy 

interesom pacjentów,  

lecz także o duży rynek:  

o to, kto będzie mógł 

prowadzić psychoterapię, 

szkolić i czerpać  

z tego największe zyski 

– przekonuje psycholog 

Przemysław Bąbel

Z głową w chmurze

Potencjał unijnych centrów 

danych jest kilkukrotnie 

mniejszy niż w przodujących 

USA i Chinach. Europa  

– a więc i Polska – stoi przed 

dylematem: jak zachować 

zrównoważony rozwój, a przy 

tym rozwijać tę technologię 

szybciej niż czołówka, która 

takich skrupułów nie ma

Tania siła robocza 
za rakiety

Formalnie są w Rosji 

studentami. W praktyce 

pracują po kilkanaście godzin 

dziennie, a zarobione przez 

nich pieniądze trafiają do 

reżimu w Pjongjangu  

– opowiada Joanna  

Hosaniak z Citizens’ Alliance 

for North Korean Human 

Rights 
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Fa cho wy wy ko naw ca 
Fir ma dzia łal ność roz po -

czę ła w ro ku 2004 ja ko 5-oso -
bo wy ze spół. Pierw sze zle ce nia
by ły za tem nie wiel kie, ale
wszyst kie dzia ła nia ukie run ko -
wa ne by ły na jak naj wyż szy po -
ziom speł nie nia ocze ki wań in -
we sto rów. Wraz z upły wem
cza su przed się bior stwo się roz -
wi ja ło, zwięk sza ło za trud nie nie
i zdo by wa ło co raz więk sze za -
ufa nie wśród klien tów. Dziś
kon se kwent nie sku pia się
na dzia łal no ści w bran żach
spo żyw czej, che micz nej i pa li -
wo wej, ale nie za my ka się rów -
nież na in ne wy zwa nia, któ re
sta wia ry nek i po trze by in we -
sto rów. Ofe ru je sze ro ki za kres
prac przy re ali za cji no wych
in sta la cji pro duk cyj nych oraz
re mon tach i mo der ni za cjach

tych ist nie ją cych. Pra ce obej -
mu ją m.in. pro jek to wa nie, pre -
fa bry ka cję, mon taż i de mon taż
kon struk cji sta lo wych, in sta la -
cji tech no lo gicz nych i ma szyn
róż nych ty pów, ru ro cią gów
czy zbior ni ków, a tak że usłu gi
spa wal ni cze i ślu sar skie. – Co
waż ne, pro wa dzo ne dzia ła nia
nie po wo du ją ko niecz no ści za -
my ka nia mo der ni zo wa nych
obiek tów. Du ży na cisk sta wia -
my na naj now sze tech no lo gie
i ca ły czas po sze rza my za kres
na szych kom pe ten cji oraz mo -
der ni zu je my za ple cze tech -
nicz ne tak, aby dzię ki te mu
jesz cze le piej speł niać ocze ki wa -
nia klien tów i być kon ku ren cyj -
nym part ne rem dla obec nych
i przy szłych in we sto rów – mó -
wi Ma rian Cy dzik, Pre zes Za -
rzą du spół ki.

Gwa ran cja ja ko ści
Utrzy ma nie naj wyż szych

stan dar dów re ali zo wa nych
prac za pew nia wdro żo ny zin -
te gro wa ny sys tem za rzą dza nia,
za kła do wa kon tro la pro duk cji,

nor ma wy ma gań spa wal ni -
czych oraz po sia da nie de cy zje
Pre ze sa Urzę du Do zo ru Tech -
nicz ne go upraw nia ją ce do
wy twa rza nia, mo der ni za cji
i na pra wy zbior ni ków bez ci -

śnie nio wych i ci śnie nio wych
oraz ru ro cią gów tech no lo gicz -
nych.

Pra cow ni cy Tech bud-To ruń
Sp. zo.o. naco dzień spraw dza -
ją się w prak ty ce przy pro jek -
tach, re ali zo wa nych na te re nie
ca łej Pol ski, a ich wie dza, kre -
atyw ność i za an ga żo wa nie
po zwa la ły spro stać każ de mu
wy zwa niu. Wy so ko wy spe cja -
li zo wa na i do świad czo na ka dra
da je gwa ran cję wy ko ny wa nia
skom pli ko wa nych prac, przy
utrzy ma niu naj wyż szych stan -
dar dów ja ko ści. Fir ma na sta -
łe współ pra cu je rów nież z pro -
jek tan ta mi po sia da ją cy mi
wie lo let nie do świad cze nie.

Wśród naj bar dziej zna czą -
cych re ali za cji Tech bud -To -
ruń by ły pra ce przy in we sty -
cjach ta kich przed się biorstw,

jak Kra jo wa Gru pa Spo żyw -
cza S.A. (Cu krow nie: Na kło,
Mal bork, Krusz wi ca, Do brze -
lin, Klu cze wo, Kra sny staw),
Pfe ifer&Lan gen Pol ska S.A.
(Cu krow nie: Gli no jeck i Go -
styń), Nor dzuc ker Pol ska S.A.
(Cu krow nia Chełm ża), Qe -
me ti ca So da Pol ska S.A. (za kła -
dy w Ino wro cła wiu i Ja ni ko -
wie), Ba zy Pa liw PERN S.A.,
GZNF Fos fo ry Sp. z o.o.
w Gdań sku, Za kła dy Che micz -
ne „Lu ve na” S.A. w Lu bo niu k.
Po zna nia oraz Bun ge Pol ska
w Krusz wi cy i Brze gu.

Robert Czubak

In�sta�la�cje�tech�no�lo�gicz�ne�
Kom�pe�tent�ny�part�ner�prze�my�słu

Przed się bior stwo Tech bud-To ruń Sp. z o.o. na prze strze ni 22 lat dzia łal no ści zdo by ło uzna nie ja ko fir ma dzia ła ją ca zgod nie
z za sa da mi uczci wej kon ku ren cji, dba ją ca o wy jąt ko we re la cje z kon tra hen ta mi, re ali zu ją ca kon trak ty ter mi no wo i przy za sto so wa niu
no wo cze snych tech no lo gii. Jej wi zy tów ką jest do świad czo ny ze spół oraz bez pie czeń stwo wy ko ny wa nych prac z za kre su sta lo wych
in sta la cji prze my sło wych głów nie dla bran ży spo żyw czej i che micz nej. 

Bu�do�wa�za�kła�do�wej�oczysz�czal�ni�ście�ków�prze�my�sło�wych�w Cu�-
krow�ni�Na�kło

Ja ko kra jo wy li der w dzie dzi -
nie pro duk cji in sta la cji elek tro -
cie płow ni czych, ogło si li Pań -
stwo stra te gię na la ta 2026
do 2030. To wa rzy szy jej ha sło
„SE FA KO wno si no wą ener -
gię”. Na ja kich za ło że niach się
ona opie ra i w ja ki spo sób do -
świad cze nie po nad 50 lat dzia -
łal no ści �r my po mo że wbu do -
wa niu no wej toż sa mo ści
opar tej na roz wią za niach ni -
sko emi syj nych? 
To ha sło ma dwa kon tek sty.
Pierw szy jest oczy wi sty – zmie -
nia się świat, go spo dar ka i ry nek
ener ge tycz ny, któ ry ocze ku je
nie kon wen cjo nal nych tech no -
lo gii. Dru gi aspekt na wią zu je
do te go, że ¤r ma po dą ża za ty -
mi zmia na mi. Chce my po ka zać,
że wy zwa nia to wa rzy szą ce trans -
for ma cji ener ge tycz nej na pę -
dza ją nasz ze spół. Do świad -
czam te go co dzien nie – wi dzę,

jak ta no wa ener gia na pę dza nas
w kre atyw nym re ago wa niu
na po trze by ryn ku. Je ste śmy
go to wi, aby się gać ponaj wyż sze
ce le i je re ali zo wać.

Ka pi tał, któ ry wno si my dotej
stra te gii, to przede wszyst kim
na sze wie lo let nie do świad cze nie,
wie dza iod po wie dzial ność za ja -
kość i pro dukt, czy li do kład ną
zgod ność te go, co ofe ru je my
z za ło żo ny mi pa ra me tra mi.

W za ło że nia te wpi su ją się
pra ce nad wpro wa dze niem
na pol ski ry nek prze ło mo wej
szwaj car skiej tech no lo gii
TWEST, na zwa nej u Was
Po wer �erm, któ ra otwie ra
no wą per spek ty wę w kra jo -
wej ener ge ty ce. Czym jest to
roz wią za nie iczy bę dzie „ga me
chan ge rem” wcie płow nic twie?
Dzię ki te mu pro duk to wi wy cho -
dzi my po za tra dy cyj ny sek tor,
w któ rym się spe cja li zu je my.
Już nie je ste śmy tyl ko „Fa bry ką
Ko tłów”. To roz wią za nie otwie -
ra przed na mi do stęp do in -
nych ga łę zi prze my słu idotech -
no lo gii nie osią gal nej dotej po ry
wPol sce. Od po wia da na po trze -
by trans for ma cji ener ge tycz nej,
sta bil no ści sie ci i efek tyw ne go
wy ko rzy sta nia OZE.

Z tech no lo gicz ne go pun tu
wi dze nia jest to mo du ło wy,

kon te ne ro wy ma ga zyn cie pła,
któ re pro du ko wa ne jest z ener -
gii elek trycz nej. Cie pło prze -
cho wy wa ne jest w kom pak to -
wych blo kach i od da wa ne
w po sta ci pa ry tech no lo gicz nej
o temp. 540°C. Jest to bar dzo
efek tyw ne eko no micz nie roz -
wią za nie, bo wiem sys tem „ła du -
je się” ela stycz nie w naj bar dziej
ko rzyst nych ce no wo mo men -
tach w cią gu do by, po za szczy -
tem ener ge tycz nym, a cie pło
od da wa ne jest wte dy, kie dy jest
naj bar dziej po trzeb ne. Ce chu je
się ze ro wą emi sją CO2 pod czas
pra cy, 98-pro cen to wą spraw -
no ścią, a moc i po jem ność
z uwa gi na mo du ło wość te go
sys te mu jest ska lo wal na. In sta -
la cja ma bu do wę mo du ło wą,
moż na ją roz bu do wy wać.

Czy moż napo ku sić się o stwier -
dze nie, że mó wi my o in no wa -
cyj nym otwar ciu w bran ży
ener gii ciepl nej i o no wej
ja ko ści?
Aspekt ten jest na szym pierw -
szo pla no wym ce lem i jed nym
z istot nych ele men tów stra te gii
SE FA KO. Na sza ofer ta do ty czą -
ca te go sys te mu jest kom plek so -
wa i obej mu je za pro jek to wa nie
i wy pro du ko wa nie wg za po -
trze bo wa nia, do sta wę, mon taż,
uru cho mie nie, cer ty ¤ ka cję, ser -

wis gwa ran cyj ny ipo gwa ran cyj -
ny oraz sys tem mo ni to rin gu
i wspar cia tech nicz ne go. Tech -
no lo gia bę dzie do stęp na w for -
mu le bez po śred nie go za ku pu,
wy naj mu dłu go ter mi no we go
lub abo na men tu na do sta wy
ener gii. To zu peł nie no wa
per spek ty wa dla pol skie go cie -
płow nic twa. Ma my do kład nie
przy go to wa ny plan dzia ła nia
ryn ko we go. Roz wią za nie znaj -
dzie szcze gól ne za sto so wa nie
w prze my śle spo żyw czym, che -
micz nym, far ma ceu tycz nym.
Mo że też spraw dzić się w elek -
tro cie płow niach ielek trow niach
szcze gól nie tych zin te gro wa -
nych zOZE. Cie ka wym przy kła -
dem ko rzy ści z za sto so wa nia
sys te mu Po wer ©erm jest kom -
bi na cja ge ne ra cji w kla sycz nym
uję ciu przy za sto so wa niu okre -
sów ni skich cen z usłu ga mi sta -
bi li za cji sie ci dla PSE. 

Gdzie Pan obec nie wi dzi naj -
więk sze szan se, a w czym upa -
tru je ry zy ka dla pol skiej bran -
ży ener ge tycz nej?
Mu si my być przy go to wa ni
na to, że ener ge ty ka bę dzie co -
raz bar dziej roz pro szo na. To
naj lep szy spo sób na pod nie -
sie nie na sze go bez pie czeń stwa
w szcze gól no ści na sku tek nie -
ko rzyst nych zja wisk geo po li -

tycz nych. Mu si my po sia dać
sys tem, któ ry moż li wie mak sy -
mal nie bę dzie wy ko rzy sty wał
zróż ni co wa ne źró dła. Po wer -
©erm jest jed nym zele men tów
tej nie za leż no ści. Na dal dzia ła
w struk tu rach sie ci, ale jest bar -
dziej od por ny na uszko dze nie,
mo że pra co wać bez po śred nio
z in sta la cją fo to wol ta icz ną
z czym in fra struk tu ra kon wen -
cjo nal na ma na dal pro blem.
Nasz ma ga zyn jest w peł ni au -
to no micz ny – jed no cze śnie ge -
ne ru je, aku mu lu je i wy zwa la
ener gię ciepl ną.

SE FA KO, za trud nia jąc ok.
800 osób, jest zna czą cym pra -
co daw cą w woj. świę to krzy -
skim. Czy no we otwar cie obej -
mu je rów nież ten ob szar oraz
ja ki bę dzie mia ło wpływ naza -
rzą dza nie tak zna czą cym dla
pol skiej go spo dar ki przed się -
bior stwem?
Ak tyw nie uczest ni czy my w
pro ce sie de kar bo ni za cji kra ju
i sta wia my na re wo lu cję w dzie -
dzi nie pro duk cji cie pła, ale już
za czy na my eks plo ro wać ko lej -
ny ob szar, ja kim są tech no lo gie

wo do ro we ja ko źró dła ener gii.
My śli my też o tech no lo giach
zwią za nych zwy chwy ty wa niem
i prze twa rza niem dwu tlen ku
wę gla. Że by móc efek tyw nie
re ali zo wać te pla ny po trze bu je -
my do sko na le przy go to wa nej
ka dry. Sta wia my na roz wój
kom pe ten cji na sze go ze spo łu
tak, aby wzmoc nić we wnętrz nie
je go si łę.

Mu si my wy pra co wy wać war -
tość do da ną, bo dzię ki zy skom
pod no si my war tość spół ki.
Chce my kon se kwent nie bu do -
wać mar kę, któ ra jest już roz po -
zna wal na w wie lu dzie dzi nach
go spo dar ki nie tyl ko w Pol sce
iEu ro pie, ale inaświe cie. Na sze
in sta la cje pra cu ją w wie lu kra -
jach, w tym tak od le głych, jak
Oman, Ara bia Sau dyj ska, Try -
ni dad i To ba go, In do ne zja,
Gren lan dia, czy Tan za nia. In ten -
syw nie przy go to wu je my się
do uru cho mie nia pro duk cji se -
ryj nej prze ło mo we go dla go spo -
dar ki roz wią za nia, co pla no -
wa ne jest na po czą tek dru giej
po ło wy te go ro ku. 

Roz ma wia ła Jo an na Chru stek

Prze�ło�mo�wa�tech�no�lo�gia
ma�ga�zy�no�wa�nia�cie�pła�już�w Pol�sce
No�wa�era�trans�for�ma�cji�SE�FA�KO
Roz mo wa ze Sła wo mi rem Ko si bą, Pre ze sem Za rzą du Fa bry ki Ko tłów SE FA KO S.A.
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Ofer ta War Pol.In fo skie ro wa -
na jest do 
rm z bran ży re ta il,
któ re ce niąc swój czas, de cy du -
ją się napo wie rze nie wszyst kich
za dań jed ne mu pod mio to wi
re ali zu ją ce mu kom plek so wo
usłu gi IT. – Sta wia my naklien -
ta. To on jest wcen trum na szej
uwa gi – je go po trze by i su ge stie
trak tu je my prio ry te to wo. Aby
za pew nić naj wyż szy po ziom
sa tys fak cji, dzia ła my kom pe -
tent nie, ela stycz nie i z peł nym
za an ga żo wa niem. Przez la ta
kon se kwent nie roz wi ja li śmy
tę wi zję, udo sko na la jąc ja kość
usług oraz do pra co wu jąc każ -
dy de tal ofer ty, aby wy róż niać
się na ryn ku – mó wi Mi chał
No wic ki, Pre zes Za rzą du spół -
ki, któ ra w ubie głym ro ku ob -
cho dzi ła 20-le cie swo jej dzia -
łal no ści. Przez dwie de ka dy
wy pra co wa ła sta bil ną po zy -
cję w swo jej bran ży, do star cza -
jąc roz wią za nia, któ re ma ją
re al ny wpływ nafunk cjo no wa -
nie prac mię dzy na ro do wych
kon cer nów, ta kich jak Sub way,
Au chan czy Uni qlo.

Stra te gia za rzą dza nia
Z ro ku na rok 
r ma na bie -

ra co raz więk sze go roz pę du, co
wy ma ga ło zmian w do tych -
cza so wym mo de lu dzia ła nia.
W ubie głym ro ku or ga ni za cja
roz sze rzy ła swo je war to ści
o em pa tię, trak tu jąc ją ja ko po -

zy tyw ny wek tor roz wo ju.
Do co ty go dnio wych prak tyk
wpro wa dzo no Po nie dział ko -
we Spo tka nia, któ re wy zna cza -
ją kie ru nek dzia łań i wska zu -
ją ob sza ry, naktó rych war to się
sku pić.

Jak pod kre śla Mi chał No -
wic ki po dej ście opar te na em -

pa tii jest klu czem do suk ce -
su: – Wszyst ko za czy na się
od środ ka. Na sze zwy cię stwa
lub po raż ki są lu strem te go, co
dzie je się we wnątrz or ga ni za -
cji. Je śli 
r ma funk cjo nu je
spraw nie, lu dzie chcą z na mi
współ pra co wać. Dla te go tak
waż ny jest roz wój kom pe ten -

cji pra cow ni ków w ob sza rze
efek tyw nej ko mu ni ka cji oraz
współ pra cy opar tej na wza -
jem nym zro zu mie niu. Jest to
szan sa na two rze nie lep sze go
śro do wi ska pra cy, do któ re go
ze spół chce wra cać i któ re
przy no si re al ne ko rzy ści.

Fi nan se pod kon tro lą
Ko lej ną moc ną stro ną War -

Pol.In fo jest two rze nie spe cja -
li stycz ne go opro gra mo wa nia
na po trze by sek to ra re ta il
wopar ciu oroz wią za nia chmu -
ro we. – Je ste śmy bar dzo do brzy
w pi sa niu opro gra mo wa nia.
Na sze roz wią za nia zy sku ją co -
raz więk sze uzna nie na ryn ku.
Ro śnie tak że gro no 
rm, któ -
re de cy du ją się je wdra żać. Jed -
nym z na szych be st sel le rów
jest fClo ud, któ ry stał się nie od -
łącz nym ele men tem wspar cia
dzia łów 
 nan so wo -księ go -
wych. Je ste śmy am bit ni i nie
ogra ni cza my się tyl ko do ryn -
ku kra jo we go. Ma my wie dzę
i umie jęt no ści, aby wejść
naryn ki za gra nicz ne, za rów no
z usłu ga mi ser wi so wy mi, jak
iopro gra mo wa niem – pod kre -
śla szef 
r my, któ ra przy go to -
wu je się doeks pan sji wkra jach
Eu ro py Wschod niej.

War to pod kre ślić, że mo del
Con cier ge IT re ali zo wa ny przez
War Pol.In fo opie ra się nie tyl -
ko na tech no lo gii, ale rów nież

nadłu go fa lo wym part ner stwie
z klien ta mi. Fir ma kła dzie na -
cisk naprze wi dy wa nie po trzeb
biz ne so wych oraz pro ak tyw ne
re ago wa nie na zmia ny ryn ko -
we, dzię ki cze mu współ pra ca
ma cha rak ter stra te gicz ny,
a nie wy łącz nie ope ra cyj ny.
Ta kie po dej ście po zwa la klien -
tom ogra ni czać ry zy ka tech no -
lo gicz ne i zwięk szać efek tyw -
ność co dzien nych pro ce sów,
jed no cze śnie od cią ża jąc ich
z obo wiąz ku zaj mo wa nia się
ob sza ra mi IT i ope ra cyj ny -
mi, któ re kom plek so wo przej -
mu je War Pol.In fo.

Po li ty ka roz wo ju
Istot nym ele men tem dzia -

łal no ści spół ki jest tak że sta łe
pod no sze nie kom pe ten cji ze -
spo łu. In we sty cje w szko le nia
oraz bu do wa nie kul tu ry or ga -
ni za cyj nej opar tej na od po wie -
dzial no ści prze kła da ją się
bez po śred nio na ja kość re ali -
zo wa nych usług.

Fir ma kon se kwent nie roz -
wi ja rów nież swo je za ple cze
tech no lo gicz ne, wdra ża jąc no -
wo cze sne na rzę dzia chmu ro -
we oraz au to ma ty za cję pro ce -
sów ser wi so wych. Dzię ki te mu
moż li we jest szyb sze re ago -
wa nie na zgło sze nia, lep sza
ska lo wal ność usług oraz za cho -
wa nie wy so kich stan dar dów
bez pie czeń stwa da nych. Wdo -

bie dy na micz nej cy fry za cji ta -
kie po dej ście sta no wi istot ną
prze wa gę kon ku ren cyj ną.

WWar Pol.In fo prio ry te tem
po zo sta je utrzy ma nie wy so kiej
ja ko ści ob słu gi przy jed no -
cze snym zwięk sza niu za kre su
dzia łal no ści oraz roz wi ja niu
au tor skich pro duk tów. Fir -
ma za mie rza kon ty nu ować
roz wój mo de lu Con cier ge IT,
umac nia jąc swo ją po zy cję
ja ko kom plek so wy part ner
tech no lo gicz ny dla sie ci han -
dlo wych ior ga ni za cji oroz pro -
szo nej struk tu rze ope ra cyj nej.

– Po dą ża jąc za na szym ha -
słem: „Roz świe tla my Two ją
dro gę do suk ce su”, kon se -
kwent nie wspie ra my klien tów
wroz wo ju, uprasz cza my zło żo -
ne pro ce sy tech no lo gicz ne oraz
przej mu je my cał ko wi tą od po -
wie dzial ność za ob sza ry IT,
aby mo gli w peł ni sku pić się
na swo im biz ne sie i stra te gicz -
nych ce lach. Klien ci, de cy du jąc
się na współ pra cę z na mi, 
ma ją pew ność, że wszyst kie
ob sza ry nam po wie rzo ne są
do pil no wa ne i re ali zo wa ne
kom plek so wo – pod su mo wu -
je M. No wic ki.

Jo an na Chru stek

War�Pol.In�fo�–�20�lat�Con�cier�ge�IT
Ideą po wsta nia fir my War Pol.In fo Sp. z o.o. by ła wi zja kom plek so wej ob słu gi klien ta w uni kal ny spo sób – tak, aby współ pra ca
nie wy ma ga ła od nie go nad mier ne go za an ga żo wa nia ani po świę ca nia du żej ilo ści cza su.

Mi chał No wic ki, Pre zes Za rzą du fir my War Pol.In fo Sp. z o.o. 

AR�KOP – 35�lat�dzia�łal�no�ści
Po sia da ją ce ugrun to wa ną po zy cję, 35-let ni do ro bek i spraw dzo ną efek tyw ność Przed się bior stwo Bu dow la ne AR KOP (Wro cław), spe cja li zu ją ce się
w in we sty cjach prze my sło wych, in ży nie ryj nych i miesz ka nio wych, stoi przed naj waż niej szy mi zmia na mi or ga ni za cyj ny mi w swo jej hi sto rii. 

Roz mo wa z Krzysz to fem Pia now skim, Wła ści cie lem i Pre ze sem Za rzą du fir my AR KOP Sp. z o.o. Sp. k. 

Co uznał by Pan za naj więk sze
osią gnię cie przed się bior stwa
na prze strze ni 35 lat je go dzia -
łal no ści? 
Naj waż niej szym suk ce sem jest
na sza nie prze rwa na dzia łal -
ność i roz wój. Za czy na li śmy
ja ko 3-oso bo wy ze spół, a dziś
za trud nia my po nad 120 pra -
cow ni ków, ma my wła sną ba zę
i ha lę ma ga zy no wą. Zre ali zo -
wa li śmy po nad 470 in we sty cji
– prze szło 8 tys. miesz kań
na rzecz in we sto rów ze wnętrz -
nych, jak i w ra mach wła snej
dzia łal no ści de we lo per skiej,
130 sta cji pa liw, kil ka dzie siąt
hal prze my sło wych i wiel ko po -
wierzch nio wych obiek tów han -
dlo wych. Na szy mi zna czą cy mi
part ne ra mi są gmi ny, dla któ -
rych bu du je my obiek ty uży -
tecz no ści pu blicz nej, np. Cen -
trum Kon gre so we przy Ha li
Stu le cia, po nad 600 miesz kań
ko mu nal nych dla Wro cła wia,
pla ce, dro gi, ścież ki ro we ro we.
Waż nym kon tra hen tem jest
też KGHM Lu bin dla któ re go
zre ali zo wa li śmy in we sty cje
prze my sło we o łącz nej war to -
ści po nad 200 mln zł. 

Dziś 
r ma jest sta bil na, do -
brze zor ga ni zo wa na. Szczy ci my
się ma łą ro ta cją ka dry. Wie le
osób pra cu je u nas już po -
nad 20 lat. Współ pra cu je my też
z pra wie 200 
r ma mi pod wy -
ko naw czy mi. 

Jak Pan wspo mi na po cząt ki
dzia łal no ści AR KOP? To wy -
jąt ko wy okres, pe łen wy zwań,
ale da ją cy spo ro szans. 
Klu czo we by ło mo je du że do -
świad cze nie za wo do we i po sia -
da ne re la cje bran żo we. Pierw -
szym, du żym zle ce niem by ła
bu do wa po li go nu do świad czal -
ne go dla In sty tu tu Ba daw cze -
go Dróg i Mo stów, gdzie pro -
wa dzo ne są te sty kon struk cji
dro go wych. Kon cep cja zro dzi -
ła się wie le lat wcze śniej, kie dy
by łem dy rek to rem w przed się -
bior stwie in ży nie ryj nym, ale
do pie ro bę dąc wła ści cie lem
AR KOP uda ło nam się ją zre -
ali zo wać. Był to dla mnie waż -
ny sy gnał, że mo ja wcze śniej sza
pra ca wzbu dzi ła tak du że za ufa -
nie sze fów In sty tu tu, iż pola tach
zle ci li mi tę re ali za cję. Pra ce
trwa ły nie mal 2 la ta. Na obiek -
tach mia ły się od by wać ba da nia
na uko we, więc mu sia ły być
wy ko na ne wzor co wo. 

Szyb ko do sta li śmy ko lej ne,
cen ne lek cje. W po ło wie lat 90.
wy ko na li śmy pierw szą sta cję
pa liw dla kon cer nu BP, a na -
stęp nie kil ka na ście dla mar ki
Shell. Na zbu do wa nie każ dej
sta cji mie li śmy 3 mie sią ce.
Po zy ska ne do świad cze nie
i środ ki po zwo li ły na roz wi nię -
cie 
r my i spe cja li za cję w tej
dzie dzi nie. I tak zo sta li śmy
Ge ne ral nym Wy ko naw cą dla

Pe tro che mii, Or le nu i Ne ste.
To był okres bar dzo wy tę żo nej
pra cy. 

Wa chlarz usług i kon tra hen -
tów jest bar dzo zróż ni co wa ny.
To chy ba jest Pań stwa prze wa -
gą ryn ko wą? 
Brak jed nej spe cja li za cji spra wia,
że mo że my do pa so wy wać ofer -
tę do pa nu ją cej w da nym mo -
men cie ko niunk tu ry, ale nie sie
to wy zwa nia w pro wa dze niu
biz ne su. Na sza po zy cja na ryn -
ku jest wy ni kiem efek tyw ne go
za rzą dza nia i prze my śla ne go
obie ra nia ce lów. Sta le pod no si -

my so bie po przecz kę. Te 35 lat
to okres nie ustan nych zmian
go spo dar czych, po li tycz nych,
eko no micz nych, praw nych
i spo łecz nych. Wszyst kim mu -
si my spro stać, a naj bliż szy czas
rów nież nie bę dzie ła twy. 

Na dal jest du że za po trze bo -
wa nie nabu dow nic two prze my -
sło we i in ży nie ryj ne, wy ma ga ją -
ce naj wyż szych stan dar dów
wza kre sie wy ko ny wa nych prac,
po cząw szy od pro jek tu aż
pokoń co wy etap in we sty cji. To
natym po lu kon ku ru je my odlat.
Wprze tar gach nie ste ty na dal de -
cy du je kry te rium ce no we, ale

wy so ka ja kość nie mo że być
naj tań sza. Po zio mu jed nak nie
ob ni ży my. Nasza li le ży re no ma
na szej 
r my, a tak że bez pie -
czeń stwo użyt kow ni ków, atu nie
ma kom pro mi sów. 

Każ dy seg ment bu dow nic -
twa co pe wien czas ule ga
na sy ce niu. Dla te go trze ba ana -
li zo wać ry nek i ela stycz nie an -
ga żo wać się w te ob sza ry, któ -
re zy sku ją po pyt. Stąd na sza
dzia łal ność de we lo per ska. Wtej
for mu le wy bu do wa li śmy już
po nad 1,8 tys. miesz kań głów -
nie we Wro cła wiu, ale też
w War sza wie. W pla nach ma -
my ko lej ne in we sty cje we Wro -
cła wiu jak rów nież w in nych
mia stach, m. in.: Le gni cy, Wał -
brzy chu, Świe ra do wie-Zdro -
ju, Po la ni cy-Zdroju, Kon stan -
ci nie czy Ko ło brze gu.

Wspo mniał Pan, że naj bliż szy
czas nie bę dzie ła twy. Ja kie wy -
zwa nia sto ją przed AR KOP? 
Za rzą dza nie 
r mą to du ża od -
po wie dzial ność. Oprócz nad -
zo ru nad in we sty cja mi trze ba
się mie rzyć ze zmie nia ją cy mi
się prze pi sa mi i ten den cja mi
na ryn ku. Wszyst ko to wy ma -
ga wy so kich kwa li 
 ka cji, do -
świad cze nia, od po wied nich
kom pe ten cji mięk kich oraz
de ter mi na cji w dą że niu do ce -
lów. Każ da de cy zja ma swo ją
wa gę. Je den błąd mo że być

bar dzo kosz tow ny. Roz wa ża my
róż ne opcje dal szej dzia łal no -
ści. Na dal chce my re ali zo wać
in we sty cje ku ba tu ro we i in -
ży nie ryj ne ja ko Ge ne ral ny Wy -
ko naw ca. Jed nak ry nek się
zmie nia, wie lu de we lo pe rów
od cho dzi od kon trak to wa nia
swo ich in we sty cji w sys te mie
Ge ne ral ne go Wy ko naw stwa
i prze cho dzi na sys tem tzw. pa -
kie to wa nia ro bót wy spe cja li zo -
wa nym wy ko naw com, np. ro -
bo ty żel be to we, in sta la cyj ne
i in ne, po szu ku jąc oszczęd no -
ści, co jest zro zu mia łe.

Two rzy my wy spe cja li zo wa -
ne od dziel ne kie row nic twa
w za kre sie ro bót żel be to wych
i in ży nie ryj nych gdzie bę dzie -
my atrak cyj ni dla in we sto rów.

To wy ma ga zmian or ga ni -
za cyj nych. Roz wa ża my rów -
nież prze kształ ce nie 
r my
w for mę spół ki z o.o. lub ak cyj -
nej i po wo ła nie za rzą du, gdzie
ja nie bę dę już pre ze sem.
Zmia ny or ga ni za cyj ne to obok
co dzien nej mo bi li za cji jest dla
nas naj waż niej sze za da nie
na ten rok, by ko lej ny był po -
cząt kiem no we go roz dzia łu
przed się bior stwa.

Roz ma wia ła Jo an na Chru stek

Osiedle Rodzinne Maślice III we Wrocławiu Na�brze�że�Hel�skie�w Por�cie�Gdy�nia
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Klu czo wa in we sty cja
ko mu ni ka cyj na

Przed się wzię cie obej mu je
bu do wę no we go od cin ka
dro gi wo je wódz kiej421 odłu -
go ści 2,7 km, łą czą ce go skrzy -
żo wa nie z DW 915 w Cie cho -
wi cach ze skrzy żo wa niem
z dro gą po wia to wą w Grze go -
rzo wi cach. Do tych cza so wy
prze bieg tra sy miał przede
wszyst kim zna cze nie lo kal -
ne, a je go ro la tran zy to wa by -
ła ogra ni czo na przez brak sta -
łej prze pra wy przez Od rę.
Ruch opie rał się na pro mie,
któ re go funk cjo no wa nie za le -
ża ło odczę stych wa hań po zio -
mu wo dy, co pro wa dzi ło
do przerw w je go dzia ła niu
i utrud nia ło trans port. No wy
most cał ko wi cie eli mi nu je ten
pro blem, za pew nia jąc sta łe,
bez piecz ne inie za leż ne odwa -
run ków hy dro lo gicz nych po -
łą cze nie obu brze gów rze ki.

In we sty cja zo sta ła uję ta
w rzą do wym pro gra mie
„Mo sty dla Re gio nów”. Umo -
wę na opra co wa nie do ku -
men ta cji pro jek to wej pod pi -
sa no w 2020 r. Po 3 la tach
prac pro jek to wych i za war ciu
umo wy na do � nan so wa nie
z Rzą do we go Fun du szu Roz -
wo ju Dróg w kwo cie po nad

270,5 mln zł, roz po czę to bu -
do wę. Cał ko wi ty koszt in we -
sty cji wy no si po nad 350 mln
zł. Pla no wa ny ter min za koń -
cze nia ro bót to sty czeń 2027 r.

Za kres przed się wzię cia
znacz nie wy kra cza po za sam
obiekt mo sto wy i no wy od ci -
nek dro gi wo je wódz kiej. Obej -
mu je tak że bu do wę dwóch
wia duk tów, punk tu kon tro li
po jaz dów wZa wa dzie Ksią żę -
cej, ekra nów ochron nych,

prze bu do wę dro gi po wia to -
wej, dróg do jaz do wych, prze -
pu stów, uzbro je nia te re nu
oraz sys te mu od wod nie nia
i ro wów me lio ra cyj nych.

Tech no lo gia obiek tu
Most nad Od rą sta no wi

oczy wi ście za sad ni czą część
in we sty cji. Ma bli sko 634 m
dłu go ści i skła da się z 13 przę -
seł o roz pię to ściach od 40
do 50 m. Je go sze ro kość wy -

no si pra wie 16,5 m i obej mu -
je dwa pa sy ru chu, dro gę ro -
we ro wą i chod nik, a tak że
peł ne wy po sa że nie w za kre sie
bez pie czeń stwa ko mu ni ka -
cyj ne go. Kon struk cja zo sta ła
przy go to wa na do prze no sze -
nia ob cią żeń bez ogra ni czeń,
co ozna cza do sto so wa nie

do współ cze snych stan dar -
dów ru chu dro go we go.

Ze wzglę du na prze bieg
przez te re ny za le wo we, za -
sto so wa no tech no lo gię na su -
wa nia po dłuż ne go. Umoż li wia
ona wy ko ny wa nie ustro ju
no śne go z seg men tów wy -
twa rza nych po za przy czół -
kiem i prze su wa nych ko lej no
na pod po ry. Roz wią za nie to
ogra ni cza in ge ren cję w ko ry -
to rze ki i ob sza ry, któ re są na -
ra żo ne na za la nie, a za tem
po pra wia bez pie czeń stwo
obiek tu. Z uwa gi na sła be wa -
run ki grun to wo -wod ne istot -
nym ele men tem przy go to -
wa nia bu do wy prze pra wy by ły
ro bo ty geo tech nicz ne. Za sto -
so wa no ko lum ny wy mia ny
dy na micz nej, żwi ro we i be to -
no we, za gęsz cza nie im pul so -
we RIC (z ang. Ra pid Im pact
Com pac tion) oraz prze cią -
że nia wy so kich na sy pów. Roz -
wią za nia te ma ją ogra ni czyć
osia da nie i zwięk szyć trwa łość
ca łe go ukła du dro go we go.

Ustrój no śny po dzie lo no
na27 seg men tów. Doje go wy -
ko na nia zu ży to m.in. pra wie

8 tys. m³ be to nu, po nad1,7 tys.
ton sta li zbro je nio wej i sprę -
ża ją cej. Cał ko wi ty cię żar kon -
struk cji wy no si 22,1 tys. ton.
W mar cu br. pro wa dzo no
pra ce przy ostat nim seg men -
cie. Za koń cze nie pro ce su na -
su wa nia i roz po czę cie eta pu
mon ta żu ło żysk po twier dza -
ją re ali za cję zgod nie z har mo -
no gra mem.

No wa prze pra wa ma zna -
cze nie nie tyl ko lo kal ne, lecz
tak że re gio nal ne. Po pra wi do -
stęp ność trans por to wą, zwięk -
szy od por ność in fra struk tu ry
w cza sie wy so kich sta nów
wód i stwo rzy bar dziej prze -
wi dy wal ne wa run ki dla ru chu
dro go we go, ro we ro we go oraz
pie sze go w tym re jo nie.

Ma ria Le żu cha

No�wa,�waż�na prze�pra�wa�re�gio�nal�na nad Od�rą
Trwa bu do wa jed nej z prio ry te to wych in we sty cji dro go wych na po łu dniu wo je wódz twa ślą skie go – mo stu nad Od rą
w cią gu dro gi nr 421. No wa prze pra wa ma uspraw nić ko mu ni ka cję mię dzy gmi na mi Rud nik i Nę dza, za stę pu jąc prze sta rza ły
sys tem pro mo wy. Ro bo ty po stę pu ją zgod nie z pla nem, a od da nie obiek tu do użyt ku pla no wa ne jest na sty czeń 2027 r.
Za da nie re ali zu je Za rząd Dróg Wo je wódz kich w Ka to wi cach.

Kie�dy�pol�skie�fir�my�przej�mą�re�ali�za�cję
kra�jo�wych�me�ga�in�we�sty�cji?
Dzi siej sza go spo dar ka funk cjo nu je w re aliach glo bal nej kon ku ren cyj no ści na nie spo ty ka ną wcze śniej ska lę. Ro dzi mi przed się bior cy
po stu lu ją o two rze nie lep szych moż li wo ści fi nan so wych i wa run ków pro wa dze nia biz ne su, a tym sa mym za an ga żo wa nie ich w tak du że
in we sty cje, jak bu do wa pierw szej elek trow ni ją dro wej w kra ju. Udział w tej re ali za cji pol skie go przed się bior stwa DO RA CO spra wił,
że po wra ca dys ku sja na te mat ko niecz no ści zwięk sza nia zna cze nia ro dzi mych pod mio tów w te go ty pu pro jek tach. Czy jest szan sa na to,
że by na sze fir my peł ni ły w nich funk cję ge ne ral ne go wy ko naw cy?

Roz mo wa z An dże li ką Cie ślow ską, Pre ze sem Za rzą du DO RA CO Sp. z o.o.

Dla cze go na sze przed się bior -
stwa nie są wio dą cy mi w re ali -
za cji pu blicz nych, wiel kich in -
we sty cji? Ja kie me cha ni zmy
po mo gły by w zwięk sze niu ich
zna cze nia w tym za kre sie? 
Pa ra dok sal nie, czę sto zda rza
się, że głów nym wy ko naw cą zo -
sta je za gra nicz ne kon sor cjum,
któ re jest nim wyłącznie na pa -
pie rze, tyl ko dla te go, że do -
star cza re fe ren cje. Nic po za
tym. Za trud nia pra cow ni ków
kon trak to wych na zle ce nie
na czas re ali za cji, nie in we stu -
je w Pol sce, pod pi su je kon -
trakt z pol skim pod wy ko naw -
cą, któ ry de fac to za nie go
re ali zu je za da nia li de ra. To jest
po sta wio ne na gło wie.

Wprzy pad ku in we sty cji elek -
trow ni ją dro wej, Pol ska fak -
tycz nie nie dys po nu je ta ką tech -
no lo gią. Udział DO RA CO
w pierw szym eta pie – pra cach
przy go to waw czych, jest efek tem
de cy zji, któ re pod ję li śmy już
trzy la ta te mu, kie dy nie by ły
jesz cze zna ne szcze gó ły in we sty -
cji, a dla wie lu po mysł był
mrzon ką. Po wo ła li śmy w�r mie
pion zwią za ny z ener ge ty ką

i obron no ścią. Wy ni kiem są
na sze dzi siej sze, pierw sze zle ce -
nia. Głów nym wy ko naw cą jest
ame ry kań skie kon sor cjum
Bech tel -We stin gho use. Roz -
mo wy z Bech te lem pod ję li śmy
przed trze ma la ty, ja ko jed na
zpierw szych pol skich �rm. Na -
sze za da nia obej mu ją pra ce
przy go to waw cze do roz po czę -
cia za sad ni czych ro bót. Ale jest
spo ro in nych ob sza rów, któ re
chce my re ali zo wać i je ste śmy
w pro ce sie ofer to wa nia. 

Je śli cho dzi o czyn ni ki, któ -
re po mo gły by w zwięk sze niu
udzia łu kra jo wych wy ko naw -
ców wtak du żych in we sty cjach,
to jest bar dzo istot ne za gad nie -
nie, o któ rym na le ży mó wić
otwar cie i mo ty wo wać rzą dzą -
cych, aby wy ko rzy sta li ten czas
dla wzmoc nie nia pol skie go ka -
pi ta łu i przed się bior ców. Wie -
le kra jów dba o ro dzi me �r my.
Pol ska na to miast stwa rza trud -
no ści im ple men tu jąc dy rek ty -
wy na po zio mie wyż szym, niż
wy ma ga te go Unia Eu ro pej -
ska. Odlat po stu lu je my, aby dać
pol skie mu ka pi ta ło wi moż li -
wość sko rzy sta nia z te go ol -

brzy mie go okna in we sty cyj ne -
go. Nie ma my szans kon ku ro -
wać z glo bal ny mi gra cza mi,
kie dy mu si my spro stać wy mo -
gom prze tar go wym, w któ rych
za ma wia ją cy ogła sza ją zle ce nia
o ol brzy mich wo lu me nach
i pod nie do pa so wu je kry te ria
udzia łu. Je śli war tość kon trak -
tu wy no si kil ka mld zł, to �r ma
star tu ją ca mu si wy ka zać się
ana lo gicz ną ska lą dzia ła nia.
Tym cza sem gi gan ci uwzględ -
nia ją ca ły po ten cjał kon cer no -
wy. W efek cie pol skie �r my
po ja wia ją się w ta kich in we sty -
cjach ja ko dru gi lub trze ci pod -

wy ko naw ca. Za tem, na le ży do -
pa so wać in we sty cje do ska li
i re al nych moż li wo ści ryn ku.
Du że re ali za cje po win no dzie -
lić się na mniej sze eta py.

Ko lej ną ba rie rą mo że być
obo wią zek po sia da nia do świad -
cze nia, któ re go nie spo sób zdo -
być wPol sce zuwa gi nabrak re -
ali za cji in we sty cji po dob ne go
ty pu. Tak jest na przy kład
przy pro jek cie Port Pol ska.
Prze cież w Pol sce ni gdy nie
bu do wa no tak du że go lot ni ska
i in fra struk tu ry to wa rzy szą cej.
Je śli bra ku je prak ty ki oraz tech -
no lo gii, to pod miot za gra nicz -

ny ją po sia da ją cy, po wi nien
zo stać na szym part ne rem. 

Aczy DO RA CO, ja ko li der ta -
kich in we sty cji, jak bu do wa
Naf to por tu wGdań sku, an ga -
żu je ja ko par tne rów ro dzi me
�r my? 
Pa trio tyzm go spo dar czy jest
w nas moc no za ko rze nio ny.
Utoż sa mia my się z ideą „lo cal
con tent”. To in te res na ro do wy,
bę dą cy gwa ran cją bez pie czeń -
stwa, kie dy zo sta nie prze rwa ny
łań cuch do staw, cze go do świad -
czy li śmy w co vi dzie. Im wię cej
ka pi ta łu i do świad cze nia znaj -
dzie się w pol skich �r mach,
tym bar dziej umoc ni my się � -
nan so wo oraz kom pe ten cyj -
nie ibę dzie my chęt niej in we sto -
wać na pol skim ryn ku.

Od pierw sze go dnia na szej
dzia łal no ści, od 1991 r., ja ko
pry wat ny pod miot, z pol skim
ka pi ta łem, sta wi li śmy czo ła
wiel kim, pań stwo wym przed -
się bior stwom oraz glo bal nym
kon cer nom, któ re szyb ko zdo -
mi no wa ły na szą go spo dar kę.
Do dziś du żym wy zwa niem
jest sku tecz ne kon ku ro wa nie

z�r ma mi kon cer no wy mi oglo -
bal nym za się gu, zwłasz cza, że
nie od czu wa my zna czą ce go
wspar cia ze stro ny ko lej nych
rzą dów. 

Mi mo to wy pra co wa li śmy
ugrun to wa ną po zy cję i sil ną
mar kę. Je ste śmy wy bie ra ni ja ko
wy ko naw ca ze wzglę du na do -
świad cze nie oraz spo sób i ja kość
pro wa dze nia in we sty cji. Ma -
my in dy wi du al ną stra te gię
w tym za kre sie. Du żą wa gę
przy kła da my do ela stycz no ści
pro ce sów oraz współ pra cy z in -
we sto rem, przej mu jąc odnie go
obo wiąz ki for mal ne. Peł ni my
funk cję in te gra to ra, włą cza my
się rów nież w� nan so wa nie po -
mo sto we do mo men tu usta bi -
li zo wa nia się bu dże tu pro jek tu.
Po dej mu je my szyb kie de cy zje.
Je ste śmy ukie run ko wa ni naroz -
wią zy wa nie pro ble mów, a nie
ich ge ne ro wa nie. 

Roz ma wia ła Jo an na Chru stek

Na�brze�że�Hel�skie�w Por�cie�Gdy�nia
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Trwa ją ca trans for ma cja ener -
ge tycz na w Eu ro pie wy mu sza
pro wa dze nie nie ustan nych
prac nad wdra ża niem no wo -
cze snych roz wią zań i tech no -
lo gii, za pew nia ją cych bez pie -
czeń stwo oraz wy so kie stan -
dar dy pro duk tów. W ubie -
głym ro ku Elek trin po raz
ko lej ny po twier dził swo ją
wy so ką po zy cję wtym za kre sie
zdo by wa jąc Zło te Go dło
QI 2025.
Mi nio ny rok był dla nas okre sem
bar dzo in ten syw nym. Zre ali -
zo wa li śmy wie le in we sty cji, nie
tyl ko du żych, ale też mniej -
szych, choć rów nie istot nych.
Wzmac nia my rów nież na sze
struk tu ry, aby jesz cze szyb ciej
od po wia dać napo trze by klien -
tów. Wdra ża my roz wią za nia
au to ma ty ki prze my sło wej
umoż li wia ją ce mo ni to ring
i opty ma li za cję pro ce sów pro -
duk cyj nych. Co raz więk szy na -
cisk kła dzie my rów nież na sys -
te my za rzą dza nia ener gią, któ re
po zwa la ją użyt kow ni kom kon -
tro lo wać kosz ty ope ra cyj ne. 

Otrzy ma na sta tu et ka Per ły
QI nie tyl ko po twier dza wy so -
ką ja kość usług, któ re świad czy -
my, ale rów nież zo bo wią zu je nas
dodal sze go do sko na le nia. Trak -
tu ję ją ja ko po twier dze nie, że ob -
ra li śmy wła ści wy kie ru nek, ale
też ja ko ja sny sy gnał, że nie
mo że my so bie po zwo lić na ob -
ni że nie stan dar dów. Utrzy ma -
nie naj wyż szej ja ko ści wkaż dym
ob sza rze na szej �r my, to pro ces
cią gły, wy ma ga ją cy kon se kwen -
cji, in we sty cji i za an ga żo wa nia
ca łe go ze spo łu. 

Ja ko, że spe cja li zu je my się
w kom plek so wych usłu gach
pro jek to wych i wy ko naw czych
in sta la cji prze my sło wych, za -
rów no wob rę bie ze wnętrz nych,
jak i we wnętrz nych li nii, nie -
ustan nie wdra ża my tech no lo gie
oraz in no wa cyj ne roz wią za nia,
któ re uwzględ nia ją aspek ty eko -

lo gicz ne i no wo cze sne pro ce sy
prze my sło we. Ofe ru je my tak że
kom plek so we i pro fe sjo nal ne
sys te my od gro mo we chro nią ce
in sta la cje przedwy ła do wa nia mi
at mos fe rycz ny mi, czy tech no lo -
gie za po bie ga ją ce po ża rom (sys -
te my sy gna li za cji oraz ga sze nia
ga zem urzą dzeń elek trycz nych).
Zaj mu je my się tak że mon ta -
żem roz dziel nic ni skie go i śred -
nie go na pię cia, czy in sta la cji
Apa ra tu ry Kon tro l no -Po mia -
ro wej iAu to ma ty ki, któ re umoż -
li wia ją in te gra cję sys te mów,
pod no szą cych po ziom bez pie -
czeń stwa, ener go osz częd no ści
oraz nie za wod no ści.

Jed nym z naj waż niej szych � -
la rów za pew nie nia ja ko ści jest
wy kwa li � ko wa na ka dra. Jak
du ży ze spół sta no wi o si le
Elek tri nu?
Obec nie za trud nia my po nad30
spe cja li stów – in ży nie rów, au to -
ma ty ków, elek try ków oraz ma -
na ge rów pro jek tów. To wła śnie
ich kom pe ten cje i do świad cze -
nie są fun da men tem ja ko ści.

Re ali zu je my pro jek ty na te -
re nie ca łej Pol ski oraz współ pra -
cu je my z klien ta mi za gra nicz -
ny mi. An ga żu je my się w sze reg
in we sty cji wza kła dach prze my -
sło wych na te re nie na sze go
wo je wódz twa, któ re przy czy -
nia ją się doroz wo ju re gio nu ku -

jaw sko -po mor skie go. Ta kim
wy zwa niom, jak utrzy ma nie
wy so kich stan dar dów oraz do -
sto so wa nie się do ro sną cych
wy ma gań śro do wi sko wych
i tech no lo gicz nych, mo że spro -
stać wy łącz nie ka dra owy so kich
kom pe ten cjach, któ ra nie ustan -
nie roz wi ja swo je umie jęt no ści. 

Czyn nik spo łecz ny jest nie -
zmier nie istot ny we współ -
cze snej go spo dar ce. W ja kie -
go ty pu za da nia an ga żu je się
Elek trin w tym kon tek ście?
Od po wie dzial ność w tym za -
kre sie ozna cza dla nas re al ne
dzia ła nia, a nie sa me de kla ra cje.
W na szej dzia łal no ści kon cen -
tru je my się za tem przede
wszyst kim naśro do wi sku ibez -
pie czeń stwie pra cy. Z uwa gi
na cha rak ter na szych za dań,
ze szcze gól ną tro ską dba my
o wa run ki ich wy ko ny wa nia.
Re ali zu je my pro jek ty wspie ra -
ją ce efek tyw ność ener ge tycz ną
za kła dów prze my sło wych,
ogra ni cza nie strat ener gii oraz
wdra ża nie roz wią zań sprzy ja ją -
cych zrów no wa żo ne mu roz -
wo jo wi re gio nu i ca łe go kra ju. 

Roz ma wia ła Zu zan na Pa weł czyk

Ja kość bez kom pro mi sów
Roz mo wa z Mak sy mem Af feldt, Pre ze sem Za rzą du Elek trin
M.M. Af feldt Sp. z o.o. (Ino wro cław), pol skiej fir my spe cja li zu ją cej się
w dzie dzi nie elek try ki, ener ge ty ki, au to ma ty ki po mia ro wej i ste row ni czej. 

Elektrin realizuje kompleksowe projekty instalacji przemysłowych,
łącząc nowoczesne technologie z wysokimi standardami
bezpieczeństwa.

Po li ty ka ada pta cji
W naj bliż szych mie sią cach

klu czo we bę dzie mo ni to ro -
wa nie kie run ków po li ty ki rol -
nej UE, wspar cia udzie la ne go
rol ni kom oraz zdol ność do sto -
so wa nia do zmie nia ją ce go się
po py tu. Fun da men tal ny mi
wy zwa nia mi są wa ha nia cen
mle ka i pro duk tów zwie rzę -
cych oraz ro sną ce wy ma ga nia
śro do wi sko we iwe te ry na ryj ne. 

Glo bal ne za kłó ce nia ryn ku
ro py i trans por tu spo wo do wa -
ne eska la cją kon �ik tu na Bli -
skim Wscho dzie prze kła da ją
się bez po śred nio nawzrost cen
pa liw, na wo zów i usług lo gi -
stycz nych, co na si la ry zy ko
in �a cyj no -po da żo we dla pro -
du cen tów rol no -spo żyw czych.
Pil nym za da niem jest ko -
niecz ność re wi zji mo de li
za opa trze nia i sce na riu szy
kosz to wych. Wy ma ga to

skon cen tro wa nej po li ty ki,
obej mu ją cej in stru men ty � -
nan so wa nia mo der ni za cji,
pro gra my pod no sze nia kwa -
li � ka cji oraz me cha ni zmy sta -
bi li za cji łań cu chów do staw.

In we sty cje tech no lo gicz ne 
Jak mó wi An to ni Wy soc ki,

Pre zes Za rzą du RKS w Bą de -
czu: – Dzię ki pre cy zyj ne mu za -
rzą dza niu ho dow la mi i upra -
wa mi zwięk sza my wy daj ność
iogra ni cza my kosz ty ope ra cyj -
ne. Na sza stra te gia w tym
za kre sie w ostat nich la tach
ob ję ła m.in. wdro że nie au to -
ma ty za cji udo ju, mo ni to rin gu
sta da, sen so rin gu gle bo we go,
na wo że nia przy za sto so wa -
niu na wi ga cji sa te li tar nej, sys -
te mu OZE, mo der ni za cję
obiek tów czy za kup no wo -
cze sne go ta bo ru ma szy no we -
go. In we sty cje te, to nie luk sus,
lecz ele ment na szej stra te gii
utrzy ma nia wy so kiej po zy cji
na kon ku ren cyj nym ryn ku.

RKS dzia ła nie prze rwa nie
od po nad 70 lat. Je go mo del
dzia łal no ści obej mu je dy wer -
sy � ka cję pro duk cji ro ślin nej
i zwie rzę cej, ukie run ko wa nie
na au to ma ty za cję oraz ska lę:
ok. 2 tys. ha grun tów, 2,5 tys.
sztuk by dła, w tym 1 tys. krów
doj nych (12 mln l mle ka rocz -
nie wkla sie eks tra) oraz18 tys.
szt. trzo dy. – W wa run kach
nie sta bil nych cen su row ców
klu czo wym dla nas po zo sta je
za rzą dza nie ry zy kiem za ku po -
wym, współ pra ca sek to ro wa
w kon tek ście lo gi sty ki i prze -
twór stwa oraz me cha ni zmy
wspar cia in we sty cji wtech no -
lo gie ni sko emi syj ne i prak ty -
ki agro eko lo gicz ne – pod kre -
śla A. Wy soc ki. 

Jo an na Chru stek

Si ła no wo cze sno ści
w rol nic twie
Naj więk szym wy zwa niem pol -
skiej bran ży rol nej jest obec nie
pre sja ce no wa przy jed no cze -
snym wzro ście kosz tów spo wo -
do wa nych kur sem pa liw. Sta ły -
mi czyn ni ka mi po zo sta ją tak że
wy mo gi re gu la cyj ne inie do bór
se zo no wych pra cow ni ków.
Wtym kon tek ście spraw dza ją się
in no wa cyj ne i sys te mo we roz -
wią za nia, de cy du ją ce o kon ku -
ren cyj no ści, jak te, któ re wdra -
ża Rol ni czy Kom bi nat Spół -
dziel czy wBą de czu (woj. wiel ko -
pol skie), opar te m.in. na stra te -
gicz nej dy wer sy � ka cji i no wo -
cze snych tech no lo giach.

W tym ro ku SGP ob cho -
dzi 20-le cie dzia łal no ści.
W tym cza sie �r ma sta ła się
waż nym gra czem na ryn ku
au to mo ti ve i AGD w ob sza -
rze wspar cia pro ce sów ja ko -
ścio wych. Co mia ło naj więk -
szy wpływ na roz wój przed-
się bior stwa?
Zde cy do wa nie ja kość na szych
usług. „Fo cus on Qu ali ty” nie
jest wy łącz nie na szym ha słem
mar ke tin go wym. To fun da -
ment, na ba zie któ re go po dej -
mu je my de cy zje, roz wi ja my
biz nes i bu du je my re la cje. Po -
nad to – ela stycz ność. Przez 20
lat ry nek kil ka ra zy moc no się
zmie niał. Był kry zys � nan so -
wy, kil ku let nia pan de mia.
Wta kich mo men tach prze wa -
gę bu du ją ci, któ rzy po tra �ą
szyb ko re ago wać i utrzy mać
sta bil ność ope ra cyj ną. Nam
wie lo krot nie się to uda wa ło. 

Bar dzo waż ni są lu dzie, bez
nich nie by ło by wzro stu.
Na każ dym eta pie do kła da li
coś istot ne go, trwa łe go i re al -
nie przy czy nia li się do roz wo -
ju �r my. Prze wa gą jest też
nasz spo sób dzia ła nia. Je ste -
śmy pol skim biz ne sem, zkrót -
ką ścież ką de cy zyj ną i nie du -
si my się w kor po ra cyj nych
pro ce du rach. 

W pra cy sta wia my na po -
dej ście pro ce so we. Każ de za -
da nie ana li zu je my in dy wi du -
al nie – uwzględ nia my je go
oto cze nie, iden ty � ku je my ry -
zy ka, szan se i ocze ki wa nia.
Nie pa trzy my na ja kość wy -
łącz nie z per spek ty wy ca łej
or ga ni za cji, ale scho dzi my
do po zio mu ope ra cyj ne go,
gdzie fak tycz nie jest ona two -
rzo na. W au to mo ti ve ma to
ogrom ne zna cze nie, bo tu nie
ma miej sca na im pro wi za cję. 

Któ re z przed się wzięć SGP
w tym okre sie by ło dla Pa na
naj waż niej sze?
Bez wąt pie nia cen trum ja ko -
ścio wo -in ży nie ryj ne SGP
Qu ali ty Lab. To mo je oczko
wgło wie inaj więk sza in we sty -
cja w hi sto rii �r my (po nad
20 mln zł). Waż na nie tyl ko ze
wzglę du na ska lę, ale dla te go,
że po ka zu je, jak bar dzo SGP się
roz wi nę ło. Za czy na li śmy odse -
lek cji ikon tro li ja ko ści.  To na -

dal jest waż na część dzia łal no -
ści, ale Qu ali ty Lab otwo rzy ło
zu peł nie no wy roz dział. Ofe ru -
je my za awan so wa ne usłu gi:
kon tro lę rent ge now ską, ska no -
wa nie idruk3D, in ży nie rię od -
wrot ną, po mia ry i ob rób kę
de ta li. Po ma ga my roz wią zy -
wać kon kret ne pro ble my tech -
no lo gicz ne i pro duk cyj ne. 

W czym upa tru je Pan szans
na roz wój �r my w ko lej nych
la tach?
Sta wia my na pod no sze nie ja -
ko ści i roz wi ja nie kom pe ten -
cji, dla te go bę dzie my roz bu do -
wy wać SGP Qu ali ty Lab
w ob sza rze po mia rów i usług
pro duk cyj nych, by od cią żyć
lu dzi od po wta rzal nych za dań
i le piej wy ko rzy stać ich po ten -
cjał. My śli my też o stwo rze niu
cen trum ja ko ścio wo -in ży nie -
ryj ne go wMa ro ku. Ko lej ne la -
ta to dla nas roz wój po za Eu -
ro pą. Ten pro ces już się za czął.
Są du że moż li wo ści w Afry ce,
w USA, w In diach i Wiet na -
mie. Mo ja wi zja jest pro sta
– chcę, że by SGP ro sło, pod -
no si ło po ziom ja ko ści i bu do -
wa ło moc ną po zy cję w ska li
glo bal nej.

Roz ma wia ła Jo an na Chru stek

Dla nas „ja kość” to nie slo gan
Roz mo wa z Ma riu szem Pu to, za ło ży cie lem i Pre ze sem Za rzą du fir my
SGP – Sor ting Gro up Po land Sp. z o.o., wspie ra ją cej przed się bior stwa
po przez usłu gi se lek cji, sor to wa nia, na pra wy kom po nen tów, kon tro li
wy ro bów go to wych oraz out so ur cin gu pro ce so we go i in ży nier skie go.

Ja kość, któ rą da się spraw dzić

Każ da par tia Ome ga Ma ri ne™
Pre mium tra �a do nie za leż ne go
nor we skie go la bo ra to rium
ORI VO, któ re we ry � ku je po cho -
dze nie i au ten tycz ność ole ju ry -
bie go. Dzię ki in no wa cyj nym
tech no lo giom, ORI VO jest w sta -
nie szcze gó ło wo zba dać skład,
po cho dze nie i czy stość ole ju
ry bie go.

Ome ga Ma ri ne™ Pre mium to
pierw szy su ple ment die ty naświe -
cie, któ ry otrzy mał ten pre sti żo wy
cer ty � kat. Sta no wi on gwa ran cję,
że w każ dej kap suł ce znaj dziesz
olej z ło so sia z Nor we gii.

Su ro wiec ma zna cze nie

Olej ten po wsta je w cią gu za le d -
wie 75 mi nut od mo men tu wy ło -

wie nia ło so si z dzie wi czych wód
za ko łem pod bie gu no wym
w Nor we gii. Na stęp nie przy
uży ciu no wo cze snych tech nik
do ko nu je się za mknię cia ole ju
w kap suł ce, któ ra chro ni
go przed utle nie niem
i utrzy mu je wy so ką ja -
kość kwa sów ome ga -3.
W skła dzie znaj du ją się
kwa sy ome ga -3 w tym
EPA i DHA, wspie ra ją ce
ser ce, mózg i wzrok oraz
wi ta mi na D, istot na dla
od por no ści.

Bo die ta to nie teo ria

W Pol sce na dal je my
zama ło tlu stych ryb mor -
skich. To prze kła da się
nani ski po ziom ome ga -3
w die cie. Ome ga Ma ri ne™

Pre mium po wstał ja ko od po -
wiedź na tę lu kę – w pro stej, co -
dzien nej for mie su ple men ta cji.
Z na ci skiem na to, co fak tycz nie
tra �a do kap suł ki.

OmegaMarine™ Premium z tytułem
Najwyższa Jakość QI 2026
Na tu ral Phar ma ceu ti cals otrzy mał ty tuł Naj wyż sza Ja kość Qu ali ty
In ter na tio nal 2026 w ka te go rii QI Pro dukt za Ome ga Ma ri ne™ Pre mium
– su ple ment die ty z kwa sa mi ome ga -3 z nor we skie go ło so sia.
To je den z fla go wych pro duk tów fir my, roz wi ja ny od lat w opar ciu
o skan dy naw skie po dej ście do ja ko ści i kon tro li su row ca.

Blok biologiczny Oczyszczalni Ścieków „Południe” w Piekarach
Śląskich

eprasa.pl 97efb00bb3



Więcej fi rm chce śledzić pracę

Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

Resort cyfryzacji zazna-
cza, że już 85 proc. jego 
kadry pracuje z domu, 
więc zasadne byłoby 
wprowadzenie narzę-
dzia do zarządzania. De-
cyzja w tej sprawie jeszcze 
nie zapadła. Trwają testy, 
podczas których analizo-
wano już ręczną ewiden-
cję czasu pracy, raporto-
wanie zadaniowe oraz za-
rządzanie przez cele.

– Metody te nie zapew-
niały jednak porówny-
walnej spójności danych 
i automatyzacji przy pracy 
rozproszonej i hybrydowej 
– tłumaczy Szymon Za-
wiłło z biura komunikacji 
Ministerstwa Cyfryzacji. 
Dodaje, że w planach nie 
ma śledzenia, a wspiera-
nie przełożonych w zarzą-
dzaniu zespołami rozpro-
szonymi – w szczególno-
ści w lepszym planowaniu 
pracy i bardziej sprawie-
dliwym przydzielaniu za-
dań, z uwzględnieniem 
kompetencji i faktycznego 
obciążenia pracowników.

Systemy śledzenia 
pracy coraz częstsze

– To element troski o po-
prawę efektywności przy 
stale rosnącej liczbie za-
dań oraz odpowiedzial-
nym podejściu do środków 
publicznych i ogranicza-
niu potrzeby nadmierne-
go wzrostu zatrudnienia 
– podkreśla Szymon Za-
wiłło. Nie oznacza to, że 
podobne rozwiązanie zo-
stanie powielone w innych 
instytucjach publicznych.

– Resort nie odgrywa 
roli podmiotu promują-
cego rozwiązania rynko-
we i nie oferuje narzędzi, 

których nie jest wytwór-
cą ani które nie zostały 
opracowane na jego zle-
cenie przez podległe lub 
współpracujące z nim jed-
nostki realizujące zadania 
państwa – zaznacza Szy-
mon Zawiłło.

Organizacje pracodaw-
ców przyznają, że tego 
rodzaju rozwiązania zy-
skują też na popularności 
w sektorze prywatnym.

– Coraz więcej korpora-
cji wdraża narzędzia, które 
nie tyle śledzą, ile analizu-
ją efektywność wykorzy-
stania narzędzi cyfrowych. 
Pracodawcy argumentują, 
że płacą za czas pozosta-
wania w dyspozycji, a nie 
tylko za efekt. Do tego, jak 
stanowi art. 6728 kodeksu 
pracy, pracodawca ma pra-
wo przeprowadzać kon-
trolę wykonywania pracy 
zdalnej przez pracownika 
– tłumaczy Grażyna Spy-
tek-Bandurska, ekspertka 
ds. stosunków pracy, dia-
logu społecznego i rynku 
pracy w Federacji Przed-
siębiorców Polskich.

Paula Miszczuk, adwo-
katka z kancelarii J. Dau-
man Legal, potwierdza, 
że duże przedsiębior-
stwa wykorzystują sys-
temy śledzenia pracy, 
nie tylko zdalnej, na co-
raz większą skalę.

– Zgodnie z art. 223 par. 1 
kodeksu pracy system 
monitoringu pracy może 
być wprowadzony, gdy jest 
to niezbędne do pełnego 
wykorzystania czasu pra-
cy oraz właściwego użyt-
kowania udostępnionych 
przez pracodawcę sprzę-
tów. W praktyce taki sys-
tem może rejestrować 
godziny aktywności, śle-
dzić, jakie aplikacje służ-
bowe i strony internetowe 

są otwarte, i analizować 
tempo pracy – wyjaśnia 
Paula Miszczuk.

Niedozwolone jest, 
jak mówi Grażyna Spy-
tek-Bandurska, podglą-
danie pracownika przez 
kamerkę bez jego wiedzy. 
– Jeśli pracownik ma pra-
wo korzystać ze sprzętu 
do celów prywatnych po 
godzinach, to system nie 
może naruszać tajemnicy 
korespondencji. 

Adekwatny i związany 
z przedmiotem pracy

Eksperci zwracają też 
uwagę na konieczność 
zachowania zasady pro-
porcjonalności, zgod-
nie z którą monitoring 
musi być adekwatny do 
charakteru wykonywa-
nej pracy i musi pozo-
stawać w ścisłym związ-
ku z jej przedmiotem.

– Kluczowa jest tu za-
sada minimalizacji da-
nych wynikająca z art. 5 
ust. 1 lit. c RODO. Pra-
codawca nie może gro-
madzić danych nadmia-
rowych, które nie służą 
bezpośrednio celowi kon-
troli wykonywania pracy 
zdalnej – wyjaśnia Pau-
la Miszczuk.

Pracodawca nie ma więc 
całkowitej swobody kon-
trolowania pracownika 
mimo swoich kierowni-
czych uprawnień. – Czyn-
ności kontrolne powinny 
mieć związek ze stosun-
kiem pracy, być możliwie 
najmniej dolegliwe dla 
pracownika, a pracodaw-
ca ma obowiązek uprze-
dzić pracowników o moż-
liwości i zakresie stosowa-
nej wobec nich kontroli 
– wylicza Agata Majewska, 
współpracująca z JGA Kan-
celaria Radców Prawnych.

Wyjaśnia, że jeśli celem 
jest poprawa koordynacji 
pracy zdalnych zespołów 
i lepsza widoczność ob-
ciążenia pracowników, to 
system rejestrujący każdą 
sekundę aktywności na 
klawiaturze może być do 
tego celu zbyt szeroki. Je-
żeli celem jest sprawdze-
nie, czy pracownik w go-
dzinach pracy zajmuje 
się obowiązkami służbo-
wymi, a nie prywatnymi 
aktywnościami, to pra-
codawca musi się liczyć 
z tym, że dane z systemu 
nie zastąpią rzeczywistej 
oceny efektów pracy i że 
ich automatyczne stoso-
wanie jako podstawy oce-
ny pracownika jest ryzy-
kowne prawnie. – Mo-
nitoring poczty e-mail, 
odwiedzanych stron in-
ternetowych itp. nie 
może naruszać tajemni-
cy korespondencji oraz 
innych dóbr osobistych 
pracownika – wyjaśnia 
Agata Majewska.

Opcja: toaleta

Eksperci podkreślają, że 
prawo do kontroli nie 
oznacza prawa do in-
wigilacji. Dlatego zda-
niem prawników ważne 
jest, żeby nie podchodzić 
do tematu monitoringu 
z perspektywy absolutnej 
władzy kierowniczej.

– Pracownik, nawet 
w czasie godzin pracy i na 
sprzęcie służbowym, nie 
może stać się obiektem 
nieograniczonej obserwa-
cji. Ma prawo do godno-
ści, prywatności w rozsąd-
nym zakresie i do ochro-
ny swoich dóbr osobistych 
– dodaje Agata Majewska. 
System, który testuje COI 
i NASK, ma wyświetlać 
okno z pytaniem o powód 

przerwy – z opcjami taki-
mi jak „lunch” czy poten-
cjalnie „toaleta”.

– W mojej ocenie jest 
to nieproporcjonalne. 
Zwłaszcza w takim istot-
nym obszarze, jak moni-
toring pracownika zdal-
nego zasada proporcjo-
nalności – nakładająca 
obowiązek stosowania 
środków możliwie naj-
mniej dolegliwych dla 
osiągnięcia zakładane-
go celu – musi być egze-
kwowana. W jej ramach 
należy zawsze zadać so-
bie pytanie, czy dany cel 
mógł zostać osiągnięty 
przy mniejszej ingerencji 
w prywatność – podkreśla 
Agata Majewska.

Eksperci wskazują 
też, że dane pozyskane 
z monitoringu mogą być 
przetwarzane wyłącznie 
w celu, w którym zostały 
zebrane. Jeśli pracodaw-
ca wskazałby, że monito-
ring został wprowadzony 
w celu zapewnienia or-
ganizacji pracy, nie bę-
dzie mógł na tej samej 
podstawie stosować go 
do sankcjonowania pra-
cowników za czynności 
niezwiązane bezpośred-
nio z tym celem.

– Problematyczne może 
się okazać gromadzenie 
informacji na temat po-
wodu, dla którego pracow-
nik w danym momencie 
nie wykazuje aktywności 
przy komputerze – czy 
jest to przerwa luncho-
wa, prywatna, czy jesz-
cze innego typu. Pamię-
tajmy, że nawet pracując 
w biurze, żaden pracow-
nik nie wykonuje swojej 
pracy w 100 proc. aktyw-
nie, gdy korzysta z kom-
putera – zauważa Aga-
ta Majewska.

Ważnym krokiem 
jest ocena skutków dla 
ochrony danych – DPIA. 
W przypadku systemu 
rejestrującego w sposób 
ciągły i zautomatyzowa-
ny aktywność kilkuset 
lub kilku tysięcy pracow-
ników obowiązek prze-
prowadzenia tej oceny 
wynika z art. 35 RODO.

– System typu Time-
Camp, monitorujący pra-
wie wszystkich pracow-
ników, niemal na pewno 
spełnia próg uzasadnia-
jący DPIA. Brak tej oce-
ny to realne ryzyko od-
powiedzialności przed 
prezesem UODO – mówi 
Agata Majewska. ©℗
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cit Planowane zmiany 
w estońskim CIT spowodują 
więcej wątpliwości 
w zakresie ukrytych zysków 
niż obecnie. Powstaną 
kolejne spory, które będą 
musiały rozstrzygać sądy   B2

nieruchomości Razem 
z jednym lokalem 
w condohotelu trzeba będzie 
kupić udziały w pozostałych 
– chyba że na sprzedaż 
pojedynczego lokalu zgodzi się 
gmina  B4

procedury Pieniądze z subkont 
emerytalnych po śmierci 
ubezpieczonego powinny 
trafi ć do bliskich, ale wielu 
uprawnionych ich nie 
otrzymuje. Nie wiedzą, że takie 
pieniądze istnieją   B9

wolność artystyczna
Ingerencja inspektora 
farmaceutycznego w treść 
utworu rapera, który 
w swoją narrację wplótł 
nazwę leku, to krok za 
daleko – mówią prawnicy  B7

służba cywilna Do otrzymania 
pracy w administracji rządowej 
nie wystarczy już znajomość 
z ministrem lub wojewodą. 
O powołanie będzie się można 
ubiegać tylko po wykazaniu 
doświadczenia   B8

Reforma PIP – skutki dla pracodawców i rynku pracy. Raport specjalny

SKANUJ 
KOD 
I CZYTAJ

 zatrudnianie  Wiadomość o tym, że resort cyfryzacji chce wprowadzić 
monitoring pracy zdalnej, wywołała poruszenie nie tylko wśród jego 
pracowników, lecz także na całym rynku. Zatrudnieni zastanawiają 
się, jak mocno będą inwigilowani i czy taki nadzór jest dozwolony
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Ukryte zyski to, przypo-
mnijmy, rozmaite świad-
czenia – pieniężne lub 
niepieniężne, odpłatne, 
nieodpłatne lub częścio-
wo odpłatne – przekazy-
wane wspólnikom, udzia-
łowcom, akcjonariuszom 
(bądź podmiotom z nimi 
powiązanym), tyle że 
w zakamufl owanej formie. 
Dziś są one objęte ryczał-
tem od dochodów spółek 
(zwanym potocznie estoń-
skim CIT), jeżeli są przeka-
zywane w związku z pra-
wem do udziału w zysku. 
To ma się zmienić – za-
kłada projekt nowelizacji 
ustawy o PIT, CIT oraz in-
nych ustaw (UD116).

Więcej świadczeń 
będzie ukrytym 
zyskiem

Z defi nicji ukrytych zy-
sków ma zostać usunię-
ta przesłanka dotyczą-
ca związku świadcze-
nia z prawem do udziału 
w zysku. Zarazem zosta-
nie dodane, że chodzi 
o inne świadczenia niż 
podzielony zysk. Wsku-
tek tego więcej świad-
czeń wypłacanych (doko-
nywanych) przez spółkę 
zostanie objętych estoń-
skim CIT.

Katalog ukrytych zy-
sków zostanie poszerzo-
ny m.in. o wszelkiego ro-
dzaju opłaty i należności:
 wynikające z umowy 

najmu, dzierżawy lub 
innej o podobnym cha-
rakterze,

 z tytułu korzysta-
nia z praw lub warto-
ści, o których mowa 
w art. 16b ust. 1 pkt 4–7 
ustawy o CIT, tj. m.in. 
z praw autorskich i po-
krewnych, licencji,

 z tytułu świadczeń np. 
doradczych, księgo-

wych, reklamowych, 
usług pośrednictwa.
Ukrytym zyskiem będą 

też wynagrodzenia wypła-
cane z tytułu powtarzają-
cych się świadczeń, o któ-
rych mowa w art. 176 ko-
deksu spółek handlowych.

Nowe wyłączenia
Jednocześnie w najnow-
szej wersji projektu po-
jawiły się nowe wyłącze-
nia z ukrytych zysków 
(nowe pkt 4 i 5 w ust. 4 
art. 28m ustawy o CIT). 
Chodzi o wszelkiego ro-
dzaju opłaty i należności 
z tytułu nabycia:
 surowców, materiałów 

oraz towarów wykorzy-
stywanych wyłącznie 
w prowadzonej działal-
ności gospodarczej,

 świadczeń lub usług, 
których przedmiot jest 
następnie odsprzeda-
wany przez podatnika 
lub jest niezbędny do 
wytworzenia towarów 
lub usług oferowanych 
przez podatnika oraz 
przy ich wytworzeniu 
nie korzystano z usług 
podwykonawców.

Powstaną wątpliwości
– Nowe regulacje w za-
kresie ukrytych zysków 
i wyłączenie przewi-
dziane w art. 28m ust. 4 
ustawy o CIT doprowa-
dzą do nowych niejasno-
ści – uważa Natalia Ka-
mińska-Kubiak, doradca 
podatkowy, menedżerka 
w Grant � ornton.

Z jednej strony – jak 
zauważa – ustawodaw-
ca w pierwszej kolejności 
rozszerza w art. 28m ust. 3 
pkt 13 ustawy o CIT kata-
log zdarzeń traktowanych 
jako ukryte zyski. Z dru-
giej chce rozwiać obawy 
podatników, wskazując, 
że nabycie od podmiotów 
powiązanych surowców 
i usług niezbędnych do 

produkcji nie będzie opo-
datkowane estońskim CIT. 
– Ale skutek tych zmian 
będzie odwrotny: nowe 
przepisy zapoczątkują ko-
lejne spory. Możemy się 
spodziewać daleko idą-
cej uznaniowości po stro-
nie urzędników przy oce-
nie, czy dany zakup usługi 
lub towaru był faktycznie 
niezbędny (np. kosztowna 
kampania marketingowa 
nabyta od spółki powią-
zanej specjalizującej się 
w usługach marketingu, 
reklamy i PR), czy luksuso-
wy lub ponadstandardowy 
– mówi ekspertka.

Świadczenia i usługi
Warunkiem wyłącze-
nia z ukrytych zysków 
opłat i należności z tytu-
łu świadczeń lub usług bę-
dzie niekorzystanie z pod-
wykonawców. – Takie za-
łożenie to w dzisiejszych 
realiach gospodarczych 
czysta abstrakcja – ko-
mentuje Natalia Kamiń-
ska-Kubiak. Podaje przy-
kład z praktyki: spółka 
zamawia u podmiotu po-
wiązanego (np. z tej samej 
grupy kapitałowej) specja-
listyczny komponent „szy-
ty na miarę”. – Jeśli ten 
dostawca, chcąc wywią-
zać się ze zlecenia, sko-
rzysta z pomocy choćby 
jednej zewnętrznej fi rmy, 
nawet niepowiązanej, np. 
do transportu specjali-
stycznego, hartowania 
czy drobnej obróbki, cała 
koncepcja braku opodat-
kowania pryska. W oczach 
fi skusa pojawi się ukryty 
zysk, który zostanie opo-
datkowany estońskim ry-
czałtem – zwraca uwagę 
Natalia Kamińska-Kubiak.

Wyjaśnia, że dziś takie 
usługi od podmiotu po-
wiązanego nie są ukrytym 
zyskiem, gdy mają charak-
ter rynkowy i zostaną za-
chowane wymogi formu-

łowane przez przepisy 
o cenach transferowych.

Wątpliwości co do no-
wego przepisu ma rów-
nież Adam Giedrojć, me-
nedżer ds. podatków 
w Klariteo. – Nie jest ja-
sne, czy nowy zakaz bę-
dzie dotyczyć tylko pod-
wykonawstwa w zakresie 
konkretnej usługi nabytej 
od podmiotu powiązane-
go, czy szerszego procesu 
produkcyjnego. Czy zakaz 
korzystania z podwyko-
nawców będzie dotyczyć 
świadczeń lub usług wy-
konanych przez podmiot 
powiązany, czy towa-
rów i usług oferowanych 
przez spółkę korzystającą 
z estońskiego CIT? – sta-
wia pytania ekspert.

Nabycie surowców 
i materiałów
Zastrzeżenia doradców 
budzą także planowane 
wyłączenie z ukrytych zy-
sków wszelkiego rodzaju 
opłat i należności z tytułu 
nabycia surowców, mate-
riałów oraz towarów, któ-
re muszą być wykorzysty-
wane wyłącznie w pro-
wadzonej działalności. 
– Wątpliwości mogą po-
wstać, gdy np. spółka opo-
datkowana estońskim CIT 
nabędzie od podmiotu po-
wiązanego towary, które 
następnie przekaże w da-
rowiźnie w ramach reali-
zacji przyjętej polityki 
CSR (społeczna odpowie-
dzialność przedsiębior-
ców). W takim wypadku 
istnieje związek z działal-
nością prowadzoną przez 
spółkę, ale czy organy nie 
stwierdzą, że towary zo-
stały wykorzystane poza 
działalnością operacyjną 
spółki? – zastanawia się 
Adam Giedrojć. Jego zda-
niem literalna wykładnia 
pojęcia „wyłącznie” może 
prowadzić do wniosku, że 
nawet marginalne wyko-

rzystanie części nabytych 
towarów poza działalno-
ścią spółki będzie skutko-
wać zakwalifi kowaniem 
całości transakcji jako 
ukrytego zysku.
A jak jest dziś? Obec-
nie – jak wyjaśnia Na-
talia Kamińska-Kubiak 
– każdą taką transakcję 
należy ocenić pod kątem 
tego, czy:
 jest ona uzasadniona 

ekonomicznie,
 jej cena nie odbiega od 

rynkowej,
 nawet gdyby drugą 

stroną transakcji nie był 
podmiot powiązany, to 
i tak spółka nie zaprze-
stałaby takich zakupów.
Jeśli odpowiedź na każ-

de z tych pytań jest po-
zytywna, to – jak mówi 
ekspertka – istnieją argu-
menty za brakiem opo-
datkowania poniesio-
nych kosztów jako ukry-
tych zysków.

Licencje i znaki 
towarowe
Z planowanym wyłącze-
niem z ukrytych zysków 
wiążą się kolejne wątpli-
wości – w zakresie licen-
cji i znaków towarowych. 
Z projektu wynika, że zo-
staną one wprost wpisa-
ne do katalogu ukrytych 
zysków w art. 28m ust. 3 
pkt 13 ustawy o CIT. Zara-
zem jednak – jak zauważa 
Natalia Kamińska-Kubiak 
– trzeba wziąć pod uwagę 
planowane nowe wyłącze-
nia. W praktyce opłata za 
znak będzie bez estońskie-
go podatku, jeżeli będzie 
„niezbędna do wytworze-
nia towarów lub usług ofe-
rowanych przez podatni-
ka”. Natomiast będzie 
opodatkowana, gdy będzie 
dotyczyć refakturowanych 
towarów i usług.

– Jeśli spółka „kupu-
je” prawo do znaku od 
wspólnika, a potem je-

dynie „przerzuca” ten 
koszt na swoich klien-
tów lub kontrahentów 
(bez dodawania istotnej 
wartości produkcyjnej), 
fi skus może traktować 
to podejrzliwie i uznać, 
że takie korzystanie ze 
znaku stanowi wyłącznie 
uczestnictwo w przepły-
wie pieniędzy, jest ukry-
tym zyskiem jako formą 
ukrytej dystrybucji zysku 
do wspólnika – wskazuje 
przykład ekspertka.

Jej zdaniem to kolejny 
przykład legislacji, która 
zamiast upraszczać, skom-
plikuje życie, w tym wy-
padku podatnikom, któ-
rzy faktycznie produkują. 
Stanie się zarzewiem ko-
lejnych sądowych sporów.

Opłaty związane 
z pożyczką
Adam Giedrojć zwraca 
uwagę na kolejną nieja-
sność – czy z ukrytych 
zysków będą wyłączone 
opłaty związane z pożycz-
ką udzieloną przez pod-
miot powiązany, którą 
spółka korzystająca z es-
tońskiego CIT przeznaczy 
na nabycie materiałów 
i surowców niezbędnych 
do wytworzenia towarów? 
W takim ujęciu – jak za-
uważa ekspert – pożycz-
ka stanowi świadczenie 
niezbędne do wytworze-
nia towarów oferowanych 
przez spółkę. Będą więc 
argumenty, aby opłaty 
z nią związane wyłączyć 
z ukrytych zysków. Dziś 
jednak dyrektor Krajo-
wej Informacji Skarbo-
wej jednolicie twierdzi, 
że pożyczki pomiędzy 
podmiotami powiązany-
mi za każdym razem ge-
nerują dochód z tytułu 
ukrytych zysków, ponie-
waż są wymienione w art. 
28m ust. 3 ustawy o CIT. 
Jest to więc powód obaw 
na przyszłość. ©℗

Nowe przepisy o ukrytych zyskach 
to zarzewie kolejnych sporów
 cit  Po wprowadzeniu planowanych zmian w estońskim CIT będzie więcej wątpliwości w zakresie ukrytych zysków niż obecnie. 
Powstaną kolejne spory, które będą musiały rozstrzygać sądy – uważają eksperci

Szykują się nowe wzory wniosków o wydanie interpretacji ind
 projekty 

Agnieszka Pokojska

agnieszka.pokojska@infor.pl

Pojawią się nowe wzo-
ry wniosków o wydanie 
podatkowej interpreta-
cji indywidualnej: in-
dywidualnego (ORD-IN) 
i wspólnego (ORD-WS) 
– wynika z dwóch pro-
jektów rozporządzeń.

Wejdą one w życie po 
upływie 30 dni od dnia 
ogłoszenia w Dzienni-

ku Ustaw. Wzory zosta-
ną dostosowane m.in. do 
zmian wprowadzonych 
nowelizacją z 13 lutego 
2026 r. ustawy o wymia-
nie informacji podatko-
wych z innymi państwa-
mi i niektórych innych 
ustaw (Dz.U. z 2026 r. 
poz. 347). Zmodyfi kowa-
ła ona obowiązki infor-
macyjne, gdy wniosko-
dawca pyta o transakcję 
transgraniczną dotyczą-
cą osoby fi zycznej (doda-

ny art. 14b par. 3a pkt 3 
ordynacji podatkowej). 
To z kolei jest związane 
z inną nowelizacją, któ-
ra rozszerzyła zakres in-
terpretacji podatkowych 
podlegających wymia-
nie z innymi państwami. 
Zmiany te weszły w życie 
18 marca 2026 r.

Przed 18 marca 2026 r., 
gdy wnioskodawca pytał 
o transakcję z udziałem 
podmiotów zagranicz-
nych lub mającą skut-

ki transgraniczne, mu-
siał wskazać:
 państwa lub terytorium 

miejsca zamieszkania 
osoby fi zycznej biorącej 
udział w transakcji,

 dane identyfikujące 
biorącej udział w trans-
akcji osoby prawnej lub 
jednostki organizacyj-
nej niemającej osobo-
wości prawnej.
Nie było takiego wy-

mogu, gdy wniosek o in-
terpretację dotyczył wy-

łącznie indywidualnej 
sprawy osoby fi zycznej.

Obecnie,  zgodnie 
z art. 14b par. 3a pkt 3 or-
dynacji, wnioskodawca 
musi wskazać miejsce 
zamieszkania oraz dane 
identyfikacyjne osoby 
fi zycznej, której dotyczy 
transakcja transgranicz-
na, jeżeli:
 wniosek zawiera stano-

wisko w sprawie oceny 
prawnej zaistniałego 
stanu faktycznego albo 

zdarzenia przyszłego 
w zakresie rezydencji 
podatkowej tej osoby 
fi zycznej w Polsce oraz 
jednocześnie nie zawie-
ra oceny prawnej wnio-
skodawcy w zakresie 
opodatkowania u źró-
dła dochodów nierezy-
dentów z tytułów wy-
mienionych w art. 15 
ust. 1 pkt 1–7 ustawy 
o wymianie informacji 
podatkowych z innymi 
państwami, lub
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Odszkodowanie za zaniżoną 
dotację. Czy jest z PIT?

Izabela Tomaszewska-

-Gałuszka

izabela.tomaszewska-

-galuszka@infor.pl

Chodziło o podatnika, 
który prowadził niepu-
bliczne przedszkole. Pla-
cówka była fi nansowana 
m.in. z dotacji oświato-
wych wypłacanych przez 
gminę. Po latach prowa-
dzenia przedszkola po-
datnik doszedł do wnio-
sku, że gmina niesłusz-
nie zaniżała należną mu 
dotację. Poszedł więc do 
sądu. Spór zakończył się 
ugodą – po kilku latach 
podatnik otrzymał środ-
ki od gminy.

Uważał, że nie powi-
nien zapłacić od nich po-
datku, bo – jak argumen-
tował – w istocie była to 
dotacja, tyle że wypłaco-
na z opóźnieniem. Sądził 
więc, że ma tu zastoso-
wanie podatkowe zwol-
nienie przewidziane dla 
dotacji w art. 21 ust. 1 
pkt 129 ustawy o PIT.

Alternatywnie stwier-
dził, że nawet gdyby 
uznać te środki za od-
szkodowanie, to ono 
również powinno być 
zwolnione z podatku, 
na podstawie art. 21 
ust. 1 pkt 3b tej ustawy. 
Co prawda przewidzia-
ne w tym przepisie zwol-
nienie nie obejmuje od-
szkodowań otrzymanych 
w związku z prowadzoną 
działalnością gospodar-
czą, ale – jak przekony-
wał podatnik – prowa-
dzenie przedszkola nie 
jest w świetle przepisów 
oświatowych działalno-
ścią gospodarczą.

To opodatkowane 
odszkodowanie

Nie zgodził się z tym 
dyrektor Krajowej In-
formacji Skarbowej. 

Stwierdził, że prowa-
dzenie niepubliczne-
go przedszkola spełnia 
przesłanki działalności 
gospodarczej, ponieważ 
ma charakter zarobko-
wy, zorganizowany i cią-
gły. Uznał zarazem, że 
środki wypłacone po la-
tach na podstawie ugo-
dy sądowej nie są do-
tacją, lecz odszkodo-
waniem. Nie jest ono 
zwolnione z PIT, ponie-
waż pozostaje w związ-
ku z prowadzoną przez 
podatnika działalno-
ścią gospodarczą – pod-
sumował organ.

Odszkodowanie to 
nie dotacja

Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny w Warsza-
wie (sygn. akt III SA/Wa 
1246/22) uchylił tę inter-
pretację, ale zarazem nie 
w pełni zgodził się z po-
datnikiem. Przyznał ra-
cję fi skusowi, że środ-
ki otrzymane w wyniku 
ugody nie są dotacją. Do-
tacje mają bowiem cha-
rakter roczny i są ściśle 
związane z budżetem 
danego roku, a przepisy 
o fi nansach publicznych 
przewidują zarówno 
obowiązek rozliczenia 
dotacji w danym roku, 
jak i wygaśnięcie nie-
wykorzystanych środ-
ków wraz z jego końcem 
– uzasadnił WSA.

Jednocześnie nie po-
dzielił stanowiska orga-
nu w kwestii dotyczącej 
związku odszkodowania 
z działalnością gospodar-
czą podatnika. Wskazał, 
że prowadzenie przed-
szkola nie jest działal-
nością gospodarczą, co 
wprost wynika z art. 170 
ust. 1 ustawy – prawo 
oświatowe (t.j. Dz.U. 2025 
poz. 1043). Otrzymane 
przez podatnika odszko-

dowanie nie ma zatem 
związku z działalnością 
gospodarczą i jest zwol-
nione z opodatkowa-
nia na podstawie art. 21 
ust. 1 pkt 3b ustawy o PIT 
– orzekł WSA.

Odszkodowanie nie 
jest zwolnione z PIT

NSA uchylił wyrok sądu 
I instancji. Zgodził się 
z fi skusem, że podatnik 
otrzymał odszkodowa-
nie, które nie jest zwol-
nione z PIT. Uzasadnia-
jąc wyrok, sędzia Artur 
Kot wyjaśnił, że przy 
ocenie, czy podatniko-
wi przysługuje zwolnie-
nie podatkowe, pierw-
szeństwo mają przepisy 
ustawy o PIT, a nie pra-
wa oświatowego. Liczy 
się więc to, czy działal-
ność podatnika mieści 
się w defi nicji z art. 5a 
pkt 6 ustawy o PIT.

Sąd kasacyjny uznał, 
że prowadzenie niepu-
blicznego przedszkola 
spełnia przesłanki dzia-
łalności gospodarczej 
w świetle tego przepisu. 
Ma tu więc zastosowa-
nie art. 21 ust. 1 pkt 3b 
ustawy o PIT, zgodnie 
z którym odszkodowa-
nia pozostające w związ-
ku z prowadzoną dzia-
łalnością gospodarczą 
nie są zwolnione z po-
datku. ©℗
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Zgodnie art. 7 ust. 1 ustawy z dnia 24 lipca 2015 r. 

o  przygotowaniu i  realizacji strategicznych inwestycji 

w  zakresie sieci przesyłowych (Dz. U. z  2024  r. poz. 

1199) oraz zgodnie z art. 10 § 1 ustawy z dnia 14 czerwca 

1960  r. Kodeks postępowania administracyjnego 

(Dz. U. z  2025  r., poz. 1691) - dalej Kpa, niniejszym 

zawiadamiam, że w  dniu 3 kwietnia 2026  r. zostało 

wszczęte postępowanie w sprawie wniosku o wydanie 

decyzji o  ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji 

w zakresie sieci przesyłowej, dla inwestycji pn.:

inwestor: PGE Dystrybucja S.A.,

ul. Garbarska 21a, 20-340 Lublin,

inwestycja: Budowa linii 110 kV relacji Wyszków – 

Małopole – Radzymin oraz linii 110 kV 

relacji Wyszków – Małkinia na  odcinku 

od stacji 110/15 Radzymin do stacji 110/15 

Małopole, w  zakresie przebudowy 

elektroenergetycznej sieci wysokiego 

napięcia 110 kV

Adres zamierzenia inwestycyjnego:

województwo mazowieckie, powiat wołomiński,

jedn. ew. nr 143409_4 Radzyminjedn. ew. nr 143409_4 Radzymin

obręb 0008 01-08 dz. ew. nr 37, 38, 36;

obręb 0011 02-01 dz. ew. nr 51/5, 91/1, 92, 93/16, 

94/5, 94/8, 94/9, 94/10, 94/25, 100/1, 101/2, 102/12, 

102/9, 102/10, 103/1, 103/2, 103/16, 104/1, 104/2, 

104/20, 105/5, 110, 94/24, 94/26, 90/1, 106/2;

obręb 0013 02-03 dz. ew. nr 2/5, 7/14, 8/32, 8/8, 8/11, 

8/12, 8/20, 8/21, 8/22, 9/3, 9/4, 16/14, 16/15, 17/22, 

17/23, 18/23, 19/25, 20/14, 20/19, 21/8, 30, 40/2, 

40/15, 40/1, 40/3, 41/1, 41/4, 42, 43, 44/3, 44/4, 7/15, 

8/33, 8/18, 8/19, 21/4;

obręb 0014 02-04 dz. ew. nr 10/7, 10/8, 10/9, 18/4, 

55/2, 55/7, 55/15, 55/16, 55/13, 55/14;

obręb 0016 03-02 dz. ew. nr 51/6, 51/29, 51/28, 51/31, 

51/33, 51/25, 52/29, 52/6, 52/39, 53/2, 69/36, 69/41, 

69/42, 69/44, 69/45, 69/68, 88/45, 88/46, 88/53, 

88/57, 88/79, 88/81, 88/85, 88/92, 97/2, 98/2, 51/9, 

51/30, 108, 109, 69/39, 69/46, 69/43, 88/93, 69/40;

obręb 0028 05-08 dz. ew. nr 74/12;

obręb 0029 05-09 dz. ew. nr 2/41, 2/42, 2/12, 2/22, 

2/43, 3, 6/2, 7, 10/9, 13/9, 13/8, 13/2, 13/4, 13/5, 15/8, 

16/7, 16/8, 17/8, 17/7, 17/9, 18/1, 18/9, 14/8, 18/7, 

18/8, 18/11, 18/10, 2/40;

jedn. ew. nr 143409_5 Radzyminjedn. ew. nr 143409_5 Radzymin

obręb 0003 Cegielnia dz. ew. nr 193/3, 194/15, 194/16, 

194/27, 194/28, 195, 196, 197/5, 197/6, 198/4, 199/2, 

200/7, 202/7, 203, 204/7, 205/7, 206/6, 207/6, 208/1, 

209/3, 209/4, 210, 228/9, 228/11, 228/12, 229/2, 

229/3, 229/5, 230/1, 230/4, 230/5, 233/2, 233/3, 

234/2, 234/3, 235/2, 235/3, 376, 375, 236/16, 237/1, 

242, 249/17, 249/20, 256/1, 257, 260/2, 261/8, 263, 

266/3, 267/1, 268/3, 269/5, 269/6, 270/32, 270/33, 

331/223, 331/228, 346, 270/19, 194/25, 194/26, 

194/14, 228/13, 270/18, 270/21, 331/227, 193/2, 

194/13;

obręb 0004 Ciemne dz. ew. nr 2/3, 7, 12/3, 17/2, 

18/21, 19/1, 20/16, 21/16, 23/10, 26/1, 28/4, 29/13, 

30/6, 31/5, 32/4, 32/5, 33/6, 33/7, 33/10, 34/9, 34/10, 

35/3, 36/3, 37/25, 38/11, 39, 40/1, 40/4, 41, 43/2, 

45/9, 46/4, 84/13, 96/4, 99/12, 100/16, 101/9, 102/6, 

103/3, 104/6, 105/5, 121, 124, 361, 362, 31/4, 98/4, 

98/5, 125/5;

obręb 0005 Dybów Kolonia dz. ew. nr 41/2, 42/3, 42/4, 

43/3, 44/3, 45/11, 46/3, 47, 51/3, 52/3, 53/3, 54/3, 

54/4, 56/5, 56/6;

obręb 0009 Stary Janków dz. ew. nr 1/22, 1/23, 2/2, ów 

3/2, 4/2, 5/2, 6/2, 7/4, 8/36, 9/38, 10/2, 11/50, 11/52, 

12/39, 13/38, 14/45, 15/1, 15/38, 15/39, 15/40, 15/41, 

16/10, 16/11, 18/1, 19, 18/2;

obręb 0016 Rżyska dz. ew. nr 23, 24, 25, 26, 31/2, 32, 

33, 34, 35, 36, 38/8, 39/19, 39/21, 39/47, 40, 41/11, 

42/2, 43/2, 50, 51, 52, 53/2, 54, 55, 56, 57, 58, 59, 60, 

61, 62, 64, 65, 67, 105, 428/3, 438, 439, 27/1, 428/2;

obręb 0019 Wiktorów dz. ew. nr 193/2, 194/1, 194/2, Wiktorów 

197/3, 197/4, 199/5, 206, 207, 208, 205.

Decyzja o ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji 

w zakresie sieci przesyłowej będzie wywoływała na części 

działek ew. objętych wnioskiem skutki, o których mowa 

w  art. 22 ust. 1 ustawy o  przygotowaniu i  realizacji 

strategicznych inwestycji w zakresie sieci przesyłowych, 

w  celu zapewnienia prawa do  wejścia na  teren 

nieruchomości dla prowadzenia budowy strategicznej 

inwestycji w  zakresie sieci przesyłowej, a  także prac 

związanych z rozbiórką, przebudową, zmianą sposobu 

użytkowania, utrzymaniem, eksploatacją, użytkowaniem, 

remontami oraz usuwaniem awarii, wojewoda w decyzji 

o ustaleniu lokalizacji strategicznej inwestycji w zakresie 

sieci przesyłowej ograniczy, za odszkodowaniem, sposób 

korzystania z nieruchomości przez udzielenie zezwolenia 

w  szczególności na  zakładanie i  przeprowadzenie 

na  nieruchomości ciągów drenażowych, przewodów 

i urządzeń służących do przesyłania płynów, pary, gazów 

i energii elektrycznej oraz urządzeń łączności publicznej 

i sygnalizacji, a także innych podziemnych, naziemnych 

lub nadziemnych obiektów i  urządzeń niezbędnych 

do założenia, przeprowadzenia oraz korzystania z tych 

przewodów i urządzeń.

Stosownie do treści art. 7 ust. 1 ww. o przygotowaniu 

i  realizacji strategicznych inwestycji w  zakresie sieci 

przesyłowych, informuję, że akta przedmiotowej sprawy 

znajdują się do  wglądu w  Wydziale Infrastruktury 

i  Rolnictwa Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego 

w Warszawie, Pl. Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa, gdzie 

do czasu wydania orzeczenia, strony mogą się zapoznać 

z materiałem dowodowym w niej zgromadzonym.

Zgodnie z art. 7 ust. 1 pkt 2 ustawy o przygotowaniu 

i  realizacji strategicznych inwestycji w  zakresie sieci 

przesyłowych, doręczenie zawiadomienia na  adres 

wskazany w katastrze nieruchomości jest skuteczne.

Zgodnie z art. 41 § 1 Kpa w toku postępowania strony 

oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy mają obowiązek 

zawiadomić organ administracji publicznej o  każdej 

zmianie swego adresu. W myśl art. 41 § 2 Kpa zaniedbanie 

tego obowiązku powoduje, że doręczenie pisma pod 

dotychczasowym adresem ma skutek prawny.

Zawiadomienie, zgodnie z  art. 49 Kpa uważa się 

za dokonane po upływie 14 dni, od dnia publicznego 

ogłoszenia w niniejszej sprawie.

Jednocześnie informuje się o skutkach doręczenia 

niniejszego zawiadomienia, które wiążą właścicieli 

nieruchomości objętych inwestycją (art. 7 ust. 2 ustawy 

o przygotowaniu i realizacji inwestycji w zakresie sieci 

przesyłowych):

1) nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa 

lub jednostki samorządu terytorialnego, 

2) w tym nieruchomości będące przedmiotem zarządu 

lub trwałego zarządu wykonywanego przez określone 

jednostki organizacyjne lub inne właściwe podmioty, 

objęte wnioskiem o  wydanie decyzji o  ustaleniu 

lokalizacji strategicznej inwestycji w  zakresie 

sieci przesyłowej, nie mogą być przedmiotem 

obrotu w  rozumieniu przepisów o  gospodarce 

nieruchomościami;

3) w odniesieniu do nieruchomości objętych wnioskiem 

o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji strategicznej 

inwestycji w  zakresie sieci przesyłowej, do  dnia, 

w którym decyzja ta stała się ostateczna, nie wydaje 

się decyzji o pozwoleniu na budowę, a toczące się 

postępowania ulegają zawieszeniu z mocy prawa;

4) w odniesieniu do nieruchomości objętych wnioskiem 

o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji strategicznej 

inwestycji w  zakresie sieci przesyłowej, do  dnia, 

w którym decyzja ta stała się ostateczna, zawiesza 

się postępowania o wydanie decyzji o warunkach 

zabudowy lub decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji 

celu publicznego w  rozumieniu ustawy z  dnia 

27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym (Dz. U. z 2024 r., poz. 1130 ze zm.).

5) w przypadku zbycia własności lub prawa użytkowania 

wieczystego nieruchomości objętej wnioskiem 

o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji strategicznej 

inwestycji w zakresie sieci przesyłowej, po doręczeniu 

zawiadomienia, zbywca zgłasza właściwemu 

wojewodzie imię i nazwisko oraz adres zamieszkania 

lub nazwę i  siedzibę nowego właściciela lub 

użytkownika wieczystego. Brak dokonania takiego 

zgłoszenia i prowadzenie postępowania bez udziału 

nowego właściciela lub użytkownika wieczystego 

nie stanowi podstawy do wznowienia postępowania.

Data publicznego obwieszczenia: 23 kwietnia 2026 r.

znak sprawy: WIR-I.747.4.21.2025.AP1

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

 orzeczenie  Czy środki wypłacone na podstawie ugody sądowej 
zawartej z gminą należy traktować jak dotację zwolnioną 
z PIT, czy jak odszkodowanie? Naczelny Sąd Administracyjny 
rozstrzygnął spór w tej sprawie

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

tacji indywidualnej
 kwota transakcji lub 

zespołu transakcji 
objętych wnioskiem 
przekracza równo-
wartość 1,5 mln euro.
We wzorach wnio-

sków o interpretację 
ORD-IN i ORD-WS zo-
staną więc dodane pola, 
które umożliwią wpisa-
nie danych identyfi ku-
jących osoby fi zycznej, 
o której mowa w art. 14b 
par. 3a pkt 3 ordynacji. 
Jeżeli wniosek został 

złożony przed 18 marca 
2026 r., to będą stosowa-
ne dotychczasowe prze-
pisy, nawet jeżeli inter-
pretacja zostanie wyda-
na po wejściu w życie 
art. 14b par. 3a pkt 3 or-
dynacji.

Zmiana wzorów wnio-
sków o interpretacje 
jest też związana z wy-
gaśnięciem 31 grudnia 
2025 r. okresu przej-
ściowego, w którym 
można było wysyłać je 

przez ePUAP. Obecnie 
jest to już nieskuteczne. 
W związku z tym zostaną 
usunięte pozycje formu-
larzy dotyczące podawa-
nia adresu skrytki ePUAP 
lub adresu do doręczeń 
elektronicznych. ©℗

Etap legislacyjny
Projekty rozporządzeń 
w sprawie wniosku wspólnego 
o wydanie interpretacji indy-
widualnej i w sprawie wniosku 
o wydanie interpretacji indywi-
dualnej – w konsultacjach

ORZECZNICTWO

Wyrok NSA z 16 kwietnia 
2026 r., sygn. akt II FSK 887/23

www.serwisy.gazetapraw-
na.pl/orzeczenia
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Ministerstwo Rozwoju 
i Technologii wycofuje się 
z planów wprowadzenia 
całkowitego zakazu swo-
bodnego obrotu lokalami 
w condo i aparthotelach.
DGP dotarł do nowych pro-
pozycji w tym zakresie. 
Wynika z nich, że zmiany 
będą polegały na wprowa-
dzeniu sprzedaży pakieto-
wej lokali inwestycyjnych 
w budynkach hotelowych. 
Nowe rozwiązanie budzi 
wątpliwości prawników 
i deweloperów. Podoba 
się z kolei samorządow-
com, choć i oni mają pew-
ne zastrzeżenia.

Co proponuje resort

Pierwotna wersja projektu 
nowelizacji ustawy o wła-
sności lokali zakładała cał-
kowity zakaz swobodnego 
obrotu lokalami w condo 
i aparthotelach. Gminy 
miały podejmować jed-
ną ogólną uchwałę, z któ-
rej wynikałoby, czy na ich 
terenie będzie można wy-
dzielać lokale inwestycyjne 
w budynkach zamieszka-
nia zbiorowego i je sprze-
dawać.

W aktualnej wersji pro-
jektu wprowadza się zasa-
dę pakietowego obrotu lo-
kalami w budynku hotelo-
wym. Oznacza to, że jeśli 
dana osoba będzie chcia-
ła kupić lokal w budynku 
zamieszkania zbiorowego, 
to razem z nim nabędzie 
prawo własności pozosta-
łych lokali znajdujących się 
w tym budynku.

Od tej zasady będą dwa 
wyjątki i oba odnoszą się 
do lokali niemieszkalnych. 
Pierwszy dotyczy lokali 
na parterze w budynkach 
mających co najmniej trzy 
kondygnacje, a drugi tych, 
które spełniają wymaga-
nia dla mieszkań okre-
ślone w przepisach roz-
porządzenia w sprawie 
warunków technicznych, 
jakim powinny odpowia-
dać budynki mieszkal-
ne i ich usytuowanie (t.j. 
Dz.U. z 2022 r. poz. 1225). 
Chodzi m.in. o minimal-
ną powierzchnię (25 mkw.), 
odpowiedni układ i wypo-
sażenie pomieszczeń oraz 
dostęp do światła dzienne-

go. Projekt wprowadza też 
warunek, że w tym ostat-
nim wypadku rada gminy 
będzie się musiała zgo-
dzić na sprzedaż takiego 
pojedynczego lokalu bez 
udziału w pozostałych. 
Taka zgoda będzie mu-
siała mieć formę uchwały, 
o którą będzie występować 
właściciel lokalu albo in-
westor budujący budynek.

W uchwale rada określi 
minimalną liczbę miejsc 
parkingowych, a także bę-
dzie mogła ustalić mini-
malny udział powierzch-
ni biologicznie czynnej. 
Dopiero po spełnieniu 
tych warunków starosta 
wyda zaświadczenie o sa-
modzielności lokalu i bę-
dzie można go sprzedać 
bez udziału w innych lo-
kalach w budynku.

Co ciekawe, resort roz-
woju proponuje, żeby no-
wych przepisów nie sto-
sować do budynków za-
mieszkania zbiorowego, 
w przypadku których 
wniosek o wydanie po-
zwolenia na budowę zo-
stał złożony przed 31 grud-
nia 2025 r. Oznacza to, że 
projektowane rozwiązania 
obejmą inwestycje, dla któ-
rych wnioski o pozwolenie 
na budowę zostały złożone 
po tej dacie, a więc także te, 
które są składane obecnie.

Koniec 
inwestycyjnych lokali

Polski Związek Firm De-
weloperskich (PZFD) uwa-
ża, że nowa wersja pro-
jektu, tak jak poprzednia, 
uderza w profesjonalny ry-
nek hoteli i condohoteli.

– Kluczowa zmiana to 
odejście od swobodnej 
sprzedaży pojedynczych 
lokali i wprowadzenie za-
sady pakietowego obrotu 
budynkami hotelowymi, 
co w praktyce wyeliminu-
je z rynku indywidualnych 
inwestorów. Dziś w więk-
szości wypadków to oni 
kupują lokale w miejsco-
wościach turystycznych, 
uzyskują wpis do księ-
gi wieczystej i fi nansują 
rozwój nowoczesnej bazy 
noclegowej w modelu, któ-
ry działa i jest bezpieczny 
– komentuje Michał Lesz-
czyński, dyrektor strategii 
i legislacji PZFD.

Związek nie ma wątpli-
wości, że zaproponowane 

wyjątki od zasady pakie-
towego zbycia budynków 
hotelowych będą w prak-
tyce pozorne. Ma również 
zastrzeżenia do rozwiąza-
nia dotyczącego wydawa-
nia zgody przez radę gmi-
ny na sprzedaż pojedyn-
czego lokalu.

– Projekt nie wskazu-
je przy tym żadnych kry-
teriów jej udzielenia. 
W praktyce oznacza to, że 
decyzja o tym, czy można 
sprzedać własną nierucho-
mość, stanie się uznanio-
wa. To bezpośrednia inge-
rencja w prawo własności 
– twierdzi dyrektor Lesz-
czyński.

W opinii PZFD samo-
rządy mają zyskać moż-
liwość wpływania na już 
realizowane inwestycje 
condohotelowe, decydu-
jąc w trakcie ich budowy 
o liczbie miejsc parkingo-
wych czy powierzchni bio-
logicznie czynnej. Oznacza 
to podważanie wcześniej 
wydanych pozwoleń na 
budowę, opartych na pla-
nach miejscowych lub wa-
runkach zabudowy, a także 
zmianę ustalonych wcze-
śniej parametrów inwesty-
cji. Takie rozwiązanie trud-
no uznać za zgodne z ła-
dem przestrzennym czy 
z zasadą pewności prawa.

PZFD ostro też kryty-
kuje proponowany prze-
pis przejściowy.

– Inwestorzy, którzy 
złożyli wnioski o pozwo-
lenie na budowę na po-
czątku 2026 r., dopiero te-
raz się dowiadują, że nie 
będą mogli sprzedać lo-
kali w przyjętym modelu. 
To działanie prawa wstecz 
i zmiana reguł gry w jej 
trakcie – podkreśla Mi-
chał Leszczyński. I dodaje, 
że potrzebna jest głęboka 
refl eksja nad kierunkiem 
tej regulacji. Ogranicze-
nie powstawania pseu-
domieszkań to realne wy-
zwanie. Nie powinno się 
jednak osiągać tego celu 
kosztem legalnego i pra-
widłowo funkcjonujące-
go sektora.

Dziwne rozwiązanie

Także prawnicy uważa-
ją, że nowo projektowany 
przepis jest źle skonstru-
owany. Ostrzegają też, że 
proponowane rozwiązania 
mogą być korupcjogenne.

– Albo ustanawiamy od-
rębną własność, albo nie. 
Nie da się zrobić tego tro-
chę, na zasadzie jakiejś 
specjalnej własności, która 
własnością ostatecznie nie 
będzie. Nie potrafi ę zrozu-
mieć, dlaczego w momen-
cie przeniesienia prawa 
własności danego lokalu 
na nabywcę ma następo-
wać łączne przeniesienie 
prawa własności pozosta-
łych lokali znajdujących się 
w budynku. Przecież wła-
ściciel danego lokalu czę-
sto nie będzie właścicie-
lem pozostałych – uważa 
prof. dr hab. Maciej Gu-
towski, adwokat, partner 
w Gutowski Wspólnicy Ad-
wokaci.

Według niego twórcom 
nowelizacji chodziło praw-
dopodobnie o stworzenie 
ograniczeń ustanawiania 
i obrotu odrębną własno-
ścią małych lokali w du-
żych budynkach do loka-
li użytkowych na parterze 
i lokali, na które zgodziła 
się gmina.

– Nie udało się tego jed-
nak sensownie zapisać 
i stworzono nieodpowia-
dające istocie prawa wła-
sności ograniczenia obrotu 
– twierdzi prof. Gutowski.

Nasz rozmówca zazna-
cza również, że jest prze-
ciwnikiem ręcznego ste-
rowania rynkiem, gdy nie 
ma takiej konieczności, 
a w tym wypadku takiej 
konieczności nie widzi.

– Jeśli są podstawy do 
ustanowienia odrębnej 
własności, to sam charak-
ter budynku nie ma w mo-
jej ocenie rozstrzygającego 

znaczenia. Co więcej, wy-
dawanie zgód przez samo-
rządy będzie uznaniowe, 
a to przecież prosta dro-
ga do korupcji – ostrzega 
prof. Gutowski.

Także dla Agnieszki 
Toś-Grabowskiej, radczy-
ni prawnej, wspólniczki 
w Kania Stachura Toś, to, 
co obecnie proponuje re-
sort, jest niezrozumiałe.

– Sprzedaż i wyodrębnie-
nie lokalu będą związane 
ze zbyciem własności in-
nych lokali w tym budyn-
ku. Szczerze mówiąc, nie 
wiem, jak to miałoby dzia-
łać w praktyce. Czy chodzi 
o to, że można wyodrębnić 
lokal, ale wtedy nabywca 
musi jednocześnie kupić 
udział we współwłasności 
pozostałych lokali? – pyta 
prawniczka. I dodaje, że 
jeśli odpowiedź na tak po-
stawione pytanie miałaby 
być twierdząca, to prowa-
dziłoby to do dość absurdal-
nej sytuacji.

– Załóżmy, że w budyn-
ku jest 50 lokali i chcę je 
wyodrębnić, na przykład 
w modelu hotelowym, 
i sprzedawać. W takim 
układzie sprzedawałabym 
w praktyce tylko udziały, 
a każdy nabywca byłby 
współwłaścicielem wszyst-
kich lokali. Czyli mieliby-
śmy 50 współwłaścicieli 
każdego lokalu. Czy taki 
miał być sens tego prze-
pisu? – zastanawia się na-
sza rozmówczyni.

Toś-Grabowska przy-
pomina również, że idea 
odrębnej własności jest 
taka, że właściciel ma 
swój lokal niezależnie od 

innych i może nim swo-
bodnie dysponować, np. 
sprzedać. Oczywiście ma 
udział w gruncie i czę-
ściach wspólnych, ale sam 
lokal należy tylko do niego.

– A zgodnie z projek-
towanym przepisem, je-
śli dobrze go rozumiem, 
oprócz swojego lokalu był-
by jeszcze współwłaścicie-
lem wszystkich pozosta-
łych. Jeśli jednak jeden in-
westor sprzedaje wszystko 
jednemu nabywcy, to prze-
cież nie potrzebuje do tego 
ustanawiania odrębnej 
własności lokali. Sprze-
daje po prostu całą nieru-
chomość z gruntem i bu-
dynkiem. Wyodrębnianie 
lokali w takiej sytuacji nie 
ma żadnego sensu – pod-
kreśla radczyni prawna.

Samorządowcy 
chwalą ideę

Sama idea zmian podoba 
się natomiast Związkowi 
Powiatów Polskich (ZPP). 
Gorzej już jednak z propo-
nowanymi rozwiązania-
mi. W tym wypadku ZPP 
ma bowiem spore zastrze-
żenia.

– Od strony koncepcyj-
nej rozwiązania zawarte 
w nowej wersji projektu 
są akceptowalne. Oczywi-
ście wkraczają one w par-
tykularny interes niektó-
rych podmiotów; czynią 
to jednak w obronie inte-
resu publicznego – uważa 
Grzegorz Kubalski, radca 
prawny, zastępca dyrekto-
ra biura ZPP.

Według niego Polska ze 
względu na swoją historię 
jest krajem, w którym pra-
wo interpretujemy mniej 
w ujęciu funkcjonalnym, 
a bardziej literalnym. Po-
wstają w ten sposób sprzy-
jające warunki do wyszu-
kiwania luk prawnych 
i późniejszego ich wy-
korzystywania. Trudno 
jest się więc sprzeciwiać 
uszczelnieniu systemu.

– Duże wątpliwości bu-
dzi jednak przełożenie idei 
na tekst legislacyjny. Za-
miast odpowiednio zmo-
dyfi kować obecne przepi-
sy regulujące wydawanie 
przez starostę zaświad-
czeń o samodzielności 
lokali, projekt wprowa-
dza równolegle kolejne 
zaświadczenie – również 
wydawane przez starostę, 
nie przesądzając ich wza-
jemnej relacji – zauważa 
Kubalski. ©℗

 nieruchomości  Razem z jednym lokalem w condohotelu trzeba 
będzie kupić udziały w pozostałych – chyba że na sprzedaż 
pojedynczego lokalu zgodzi się gmina. Nowy pomysł resortu 
rozwoju na ukrócenie patologii na rynku nieruchomości budzi 
jeszcze większe kontrowersje niż poprzedni

Etap legislacyjny
Projekt po uzgodnieniach, 
konsultacjach publicznych 
i opiniowaniu
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Wygrana aptekarzy. Jednolita linia orzecznicza 
w sprawach kar za odmowę wydania dokumentów

NSA zdecyduje, czy instytucja publiczna 
może zablokować obywatela w mediach społecznościowych

Martyna Mroczek-Kowalik

martyna.mroczek-kowalik@

infor.pl

Przez kilka lat branża ap-
teczna żyła w cieniu spo-
rów z GIF. Właściciele aptek 
ogólnodostępnych – pro-
wadzący działalność w ra-
mach sieci franczyzowych 
– stawali przed żądania-
mi wojewódzkich inspek-
torów farmaceutycznych 
(WIF), którzy w ramach po-
stępowań administracyj-
nych domagali się przeka-
zania wewnętrznej doku-
mentacji handlowej. Gdy 
odmawiali, spotykała ich 
surowa reakcja: GIF wyda-
wał decyzje nakładające na 
nich administracyjne kary 
pieniężne na podstawie 
art. 127b ust. 1a i 1b pra-
wa farmaceutycznego (t.j. 
Dz.U. z 2025 r. poz. 750 ze 
zm.). Zgodnie z tymi prze-
pisami karze pieniężnej 
– w wysokości od 10 do 
50 tys. zł – podlega przed-
siębiorca, który wbrew obo-
wiązkowi nie przekazał na 
wezwanie organu okre-
ślonej w wezwaniu doku-

mentacji. Sprawy trafi ały 
do sądu, a ich fi nał okazał 
się przełomowy dla całe-
go rynku.

Przedsiębiorcy, wo-
bec których wszczynano 
tego typu postępowania, 
zwracali się do rzecznika 
małych i średnich przed-
siębiorców. Działo się to 
w latach 2020–2022. We-
zwania do przekazania 
dokumentów obejmowa-
ły w szczególności umo-
wy franczyzowe doty-
czące prowadzenia aptek 
ogólnodostępnych, a tak-
że umowy spółek. Przed-
siębiorcy odmawiali ujaw-
nienia tych dokumentów, 
a GIF uznawał to za naru-
szenie prawa i nakładał 
kary pieniężne. W efekcie 
apteki były karane nie za 
nieprawidłowości w obro-
cie lekami czy błędy w pro-
wadzeniu działalności, 
lecz za to, że nie udostęp-
niły dokumentów w trybie, 
który nie był przewidzia-
ny prawem.

Rzecznik MŚP zdecydo-
wał się wesprzeć przed-
siębiorców, którzy przed 

sądami kwestionowa-
li decyzje GIF. W swoich 
wystąpieniach wskazy-
wał na interpretację celo-
wościową przepisów, które 
w ocenie organu pozwoliły 
mu karać farmaceutów za 
niewydanie żądanej doku-
mentacji. Jego zdaniem re-
gulacje te mają ściśle okre-
ślony kontekst stosowania 
– są elementem systemu 
monitorowania drogowe-
go przewozu tzw. towarów 
wrażliwych, w tym pro-
duktów leczniczych. Ich 
zasadniczym celem jest 
zapewnienie legalności 
wywozu lub zbytu leków, 
a nie sprawowanie ogólne-
go nadzoru nad strukturą 
właścicielską czy relacjami 
kontraktowymi aptekarzy.

Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny w Warszawie, 
do którego trafi ły sprawy, 
nie podzielił stanowiska 
prezentowanego przez 
przedsiębiorców oraz 
rzecznika MŚP i oddalił 
skargi. Uznał, że obowią-
zek wydania żądanej do-
kumentacji spoczywa na 
przedsiębiorcach nie tyl-

ko w trakcie fi zycznej in-
spekcji czy kontroli, lecz 
także szerzej – w ramach 
prowadzonego postępowa-
nia administracyjnego. To 
rozumienie dało GIF sze-
rokie uprawnienia do po-
zyskiwania dokumentów 
bez formalnej kontroli 
w aptece.

Od wyroków WSA skar-
gi kasacyjne złożyli zarów-
no sami przedsiębiorcy, 
jak i rzecznik MŚP. I tutaj 
sprawy przybrały zupełnie 
inny obrót. Na przełomie 
lat 2025 i 2026 NSA sukce-
sywnie rozstrzygał kolejne 
z tych spraw i za każdym 
razem uwzględniał skar-
gi kasacyjne – co w efekcie 
doprowadziło do ukształ-
towania się jednolitej li-
nii orzeczniczej. Wyrok 
NSA z 4 listopada 2025 r. 
(sygn. akt II GSK 740/22) 
był pierwszym orzecze-
niem w tej serii i wyzna-
czył kierunek dla kolej-
nych rozstrzygnięć. NSA 
uwzględnił w nim skargę 
kasacyjną, zakwestiono-
wał przyjętą przez WSA 
szeroką wykładnię obo-
wiązków przedsiębiorcy 
i uchylił zaskarżony wy-
rok. Wyrok z 15 stycznia 
2026 r. (sygn. akt II GSK 
1183/22) potwierdził z ko-
lei linię zapoczątkowaną 
w listopadzie 2025 r. NSA 

ponownie stanął bowiem 
po stronie skarżącego, 
uchylając rozstrzygnięcie 
sądu I instancji i wska-
zując na brak ustawowej 
podstawy do żądania do-
kumentów poza trybem 
inspekcji i kontroli. Kolej-
ne potwierdzenie tej linii 
orzeczniczej przyniosły 
wyroki z 29 stycznia 2026 r. 
(sygn. II GSK 1603/22) oraz 
z 4 lutego 2026 r. (sygn. 
akt II GSK 1634/22 oraz II 
GSK 1887/22). Z kolei wy-
rok z 12 lutego 2026 r. 
(sygn. akt II GSK 1994/22) 
zamknął serię orzeczeń 
uwzględniających skargi 
kasacyjne zarówno przed-
siębiorców, jak i rzecznika 
MŚP. NSA konsekwentnie 
podtrzymał w nim wy-
kładnię z poprzednich wy-
roków.

Ważną rolę w tej histo-
rii odegrały też dwa wy-
roki z 15 stycznia 2026 r. 
(sygn. akt II GSK 1351/22 
i II GSK 1273/22). NSA nie 
tylko uchylił wówczas za-
kwestionowane wyroki 
WSA, lecz także zaskar-
żone decyzje administra-
cyjne GIF i umorzył postę-
powania administracyjne. 
Dla przedsiębiorców, któ-
rych te sprawy dotyczyły, 
oznaczało to defi nitywny 
koniec wieloletnich bata-
lii sądowych.

Rzecznik MŚP Agniesz-
ka Majewska ocenia wy-
niki postępowań kasacyj-
nych jako wspólny sukces 
przedsiębiorców z branży 
farmaceutycznej i insty-
tucji, którą reprezentuje. 
Efektem praktycznym jest 
to, że apteki oczyszczone 
z zarzutów mogą konty-
nuować działalność bez 
ciążących nad nimi de-
cyzji administracyjnych. 
Wieloletni spór zakończył 
się korzystnym dla sekto-
ra rozstrzygnięciem.

Marcin Piskorski, prezes 
zarządu Związku Praco-
dawców Aptecznych Phar-
maNET, również ocenił de-
cyzje NSA jako słuszne.

– Inspekcja nadużywa-
ła przepisów, stosując je 
w sprawach, których te 
przepisy w ogóle nie do-
tyczyły – mówi. Jego zda-
niem linia orzecznicza 
przywraca przedsiębior-
com prowadzącym apteki 
pewność prawa.

– Przedsiębiorcy aptecz-
ni, szczególnie franczyzowi, 
gdy otrzymywali żądania 
dostępu do niektórych do-
kumentów, wprawdzie wie-
dzieli, że są one nieupraw-
nione, ale obawiali się 
kary i mogli nie wiedzieć, 
jak postąpić. Teraz NSA roz-
wiał te wątpliwości – pod-
kreśla Piskorski. ©℗

 dostęp do informacji 

Olga Łozińska

olga.lozinska@infor.pl

Sprawę zainicjował w są-
dach administracyjnych 
mężczyzna, którego pro-
fi l na Facebooku został 
zablokowany przez Bi-
bliotekę Narodową. Bro-
niąc tej decyzji, dyrektor 
instytucji wskazywał, że 
dostęp do profi lu w me-
diach społecznościowych 
nie jest regulowany przez 
ustawę o dostępie do in-
formacji publicznej (t.j. 
Dz.U. z 2022 r. poz. 902 
ze zm.; dalej: u.d.i.p.). Sąd 
I instancji uznał taką ar-
gumentację za słusz-
ną i skargę obywatela 
oddalił (wyrok Wojewódz-
kiego Sądu Administra-
cyjnego z 23 października 
2025 r., sygn. akt II SAB/
Wa 678/25). Teraz sprawą 
zajmie się NSA.

Biblioteka Narodo-
wa zablokowała jednego 
z użytkowników na swo-
im koncie na Facebooku. 
Mężczyzna zwrócił się 
więc do jej dyrektora 
o odblokowanie. Argu-

mentował, że zawartość 
strony BN na Facebooku 
stanowi informację pu-
bliczną. W swoim piśmie 
zwrócił uwagę, że poja-
wiają się tam informacje 
o zmianach w terminach 
dostępności do czytelni 
czy do wystaw w Pałacu 
Rzeczypospolitej, a także 
można się tym kanałem 
dowiedzieć o obiektach 
przechowywanych w BN 
czy wydarzeniach kultu-
ralnych. „Są to informa-
cje publiczne, bo doty-
czą majątku publicznego 
i działalności instytucji 
publicznej” – uzasadniał.

Dyrektor BN odpo-
wiedział, że wniosek nie 
podlega rozpoznaniu na 
podstawie przepisów 
u.d.i.p., a zasady dostę-
pu użytkowników plat-
formy Facebook do tego 
produktu są normowa-
ne regulaminem będą-
cym częścią umowy po-
między użytkownikiem 
a Metą.

W związku z powyż-
szym mężczyzna wniósł 
skargę do WSA w War-
szawie. Dyrektor BN do-

magał się jej oddalenia, 
a WSA podzielił jego 
argumenty. Jak wska-
zał, wniosek o udostęp-
nienie profi lu na portalu 
Facebook nie mieści się 
w katalogu spraw okre-
ślonych w art. 6 ust. 1 
u.d.i.p. Przepis ten wska-
zuje, co może być przed-
miotem informacji pu-
blicznej. WSA zgodził się 
również z wyjaśnienia-
mi dyrektora, że głów-
nym źródłem informacji 
o wydarzeniach i działa-
niach BN jest regularnie 
aktualizowana strona in-
ternetowa BN, do której 
dostęp ma każdy zainte-
resowany.

Sąd zwrócił też uwagę 
na to, że skarżący w tre-
ści skargi wskazał, że ma 
dostęp do profi lu Biblio-
teka Narodowa i do pre-
zentowanych na nim 
treści, z tym zastrzeże-
niem, że widok ten po-
siada z poziomu użyt-
kownika niezalogowa-
nego. W związku z tym 
w ocenie WSA dyrektor 
BN nie mógł ustosunko-
wać się do wniosku skar-

żącego inaczej, niż zosta-
ło to uczynione. Skarżą-
cy ma bowiem dostęp 
do wszystkich tych tre-
ści, a jedynie nie może 
z nimi wchodzić w pu-
bliczną interakcję przez 
rozpowszechnianie ko-
mentarzy do treści za-
mieszczanych na profi lu 
BN w serwisie społeczno-
ściowym Facebook oraz 
publikowanie reakcji, tj. 
emotikonów.

Mężczyzna złożył skar-
gę kasacyjną do Naczel-
nego Sądu Administra-
cyjnego. Wspiera go Sieć 
Obywatelska Watchdog.

– W tej sprawie waż-
ne jest, jak instytucje 
publiczne wykorzystują 
swoje media społeczno-
ściowe. Różnego rodzaju 
instytucje są obecne na 
Facebooku, na X, w róż-
nego rodzaju mediach 
społecznościowych. Za 
ich pomocą informują 
obywateli o swojej dzia-
łalności. Jednocześnie 
brakuje przepisów, któ-
re określałyby, jak in-
stytucje publiczne po-
winny w tej przestrzeni 

postępować – zauważa 
w rozmowie z DGP Szy-
mon Dubiel, prawnik 
SO Watchdog.

Jego zdaniem instytu-
cje publiczne mają obo-
wiązki dotyczące dbania 
o debatę publiczną, za-
pewnienia obywatelom 
możliwości wypowiedzi, 
rozpowszechniania in-
formacji. A taka debata 
toczy się właśnie w me-
diach społecznościowych.

– W naszej ocenie nie-
prawidłowa jest co do 
zasady praktyka, w któ-
rej ktoś zostanie zabloko-
wany na profi lu instytu-
cji – uzasadnia Dubiel.

Zwraca on też uwa-
gę na to, że informacje 
w mediach społeczno-
ściowych są zamiesz-
czane na bieżąco i szyb-
ciej docierają do oby-
wateli niż te ze strony 
internetowej instytucji. 
W przypadku zablokowa-
nia obywatela może dojść 
do uszczerbku prawa do 
informacji danej oso-
by, dlatego też w ocenie 
organizacji taka praktyka 
jest nieprawidłowa.

– Zależy nam na pro-
ponowaniu takiego po-
dejścia, w którym organy 
pokazują większą otwar-
tość, mniej pewnie sięga-
ją po narzędzia blokowa-
nia i działają transparent-
nie. W naszej ocenie dobrą 
praktyką jest prowadze-
nie regulaminu funkcjo-
nowania w mediach spo-
łecznościowych, w którym 
będzie też zamieszczona 
informacja, za co moż-
na zostać zablokowanym 
i czy można się od tej de-
cyzji odwołać, właśnie po 
to, żeby wszyscy zainte-
resowani mogli uczest-
niczyć w debacie i czerpać 
informacje także z me-
diów społecznościowych 
– uważa nasz rozmówca.

NSA ma rozpoznać 
skargę mężczyzny na 
posiedzeniu niejawnym 
15 maja br. ©℗

 prawo farmaceutyczne  Seria wyroków Naczelnego Sądu 
Administracyjnego zamknęła wieloletni spór między 
aptekarzami a głównym inspektorem farmaceutycznym. 
Przedsiębiorcy, którym organ wymierzył kary pieniężne za 
nieujawnienie umów franczyzowych, mogą odetchnąć z ulgą
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Deregulacyjny bój o konkurencyjność polskiej gospodarki

Patrycja Otto 

patrycja.otto@infor.pl

Debata pokazała, że choć 
strona rządowa chwali 
się sukcesami w cyfry-
zacji i upraszczaniu pro-
cedur, przedsiębiorcy 
wciąż obawiają się legi-
slacyjnych pułapek oraz 
biurokratycznej nadgor-
liwości.

Dyskusję otworzył 
Szymon Witkowski, pre-
zes Fundacji Forum Pra-
wa i Gospodarki, który 
przypomniał, że spotka-
nie odbywa się w sym-
bolicznym momencie, 
czyli w rocznicę rozpo-
częcia procesu deregu-
lacji w Polsce. Postawił 
więc fundamentalne 
pytanie o to, skąd wła-
ściwie wzięła się idea 
deregulacji i czy w dzi-
siejszych realiach geo-
politycznych jest ona re-
alnie potrzebna.

Doktor Mariusz Fili-
pek, zastępca rzeczni-
ka Małych i Średnich 
Przedsiębiorców, bez 
wahania stwierdził, że 
idea ta jest niezbędna, 
choć wymaga rozróżnie-
nia między codziennym 
życiem obywateli a funk-
cjonowaniem gospodar-
ki. Podkreślił, że w przy-
padku przedsiębiorców 
deregulacja musi mieć 
charakter stały i ciągły. 
Przekonywał, że udało 
się już bardzo dużo zro-
bić, głównie dzięki po-
wołaniu zespołu skupia-
jącego największe orga-
nizacje pracodawców, 
notariuszy, bankowców 
i prawników. Kluczem 
dla polskiej gospodarki 
jest dalsze upraszczanie 
zasad, którego nie moż-
na teraz zatrzymać.

Wątek politycznego 
impulsu rozwinął Mi-
chał Jaros, sekretarz sta-
nu w Ministerstwie Roz-
woju i Technologii. Przy-
znał, że deregulacja była 
obecna w polskiej poli-
tyce od dłuższego czasu, 
ale dopiero teraz zosta-
ła wyniesiona do rangi 
priorytetowego zadania 
dla całego rządu. Wspo-
mniał o wspólnym proce-
sie zainicjowanym przez 
premiera Donalda Tuska 
oraz Rafała Brzoskę, któ-
ry stał się symbolem suk-
cesu i pobudził innych do 
działania. Według mini-
stra ten zryw społecz-
ny, który skupił wokół 
inicjatywy „Sprawdza-
My” wiele osób po stro-

nie społecznej, rządo-
wej i parlamentarnej, 
jest największym sukce-
sem, ponieważ deregula-
cja zostanie dzięki temu 
na trwałe wpisana w pol-
ską politykę.

Spór o jakość prawa

Jednak nie wszyscy 
uczestnicy debaty po-
dzielali ten entuzjazm 
w równym stopniu. Ma-
rek Kowalski, przewod-
niczący Federacji Przed-
siębiorców Polskich, stu-
dził nastroje, zauważając, 
że gospodarka nie pole-
ga na rewolucyjnych 
zrywach, lecz na ewolu-
cji i stabilności. Zwrócił 
uwagę na niebezpieczne 
zjawisko tworzenia pra-
wa, które już w momen-
cie uchwalenia wymaga 
poprawek. Jako jaskra-
wy przykład podał nową, 
wchodzącą w życie 8 lip-
ca ustawę o Państwowej 
Inspekcji Pracy, którą na-
zwał poczwarkiem praw-
nym, mogącym się odbić 
wszystkim czkawką. Ma-
rek Kowalski argumento-
wał, że zamiast budować 
rozbudowane działy de-
regulacyjne, państwo po-
winno się skupić na tym, 
by nowe przepisy były 
dobre, czytelne i jasne już 
w momencie ich uchwa-
lania. Podkreślił, że klu-
czowe jest przyłożenie 
większej wagi do oceny 
skutków regulacji (OSR), 
ponieważ bez rzetelnej 
wyceny kosztów nie da 
się ocenić, czy dany prze-
pis służy gospodarce, czy 
ją niszczy.

W odpowiedzi dr Ma-
riusz Filipek zaznaczył, 
że w Ministerstwie Roz-
woju analizy OSR są 
przygotowywane wzor-
cowo, a pierwsza usta-
wa deregulacyjna była 
skonsultowana aż za 
bardzo, dzięki czemu 
nikt nie mówi o niej źle. 
Potwierdził to Szymon 
Witkowski, przyznając, 
że współpraca z resortem 
gospodarki jest dla orga-
nizacji przedsiębiorców 
najbardziej satysfakcjo-
nująca, choć temat ogól-
nego złego stanowie-
nia prawa w Polsce za-
sługiwałby na odrębną, 
wielogodzinną debatę.

Przechodząc do kon-
kretów, minister Mi-
chał Jaros wyliczał suk-
cesy resortu, takie jak 
prace nad rozporzą-
dzeniem o warunkach 
technicznych w prawie 

budowlanym, do któ-
rego zgłoszono aż 4300 
uwag. Wspomniał rów-
nież o wyzwaniach zwią-
zanych z magazynami 
energii, gdzie urzędnicy 
muszą balansować mię-
dzy bezpieczeństwem 
pożarowym a intere-
sem inwestorów. Jaros 
podkreślił, że z 520 roz-
wiązań zaproponowa-
nych przez stronę spo-
łeczną w ramach proce-
su deregulacyjnego ok. 
140 zostało już wdrożo-
nych na poziomie parla-
mentarnym, w tym tak 
istotne zmiany, jak skró-
cenie czasu kontroli dla 
mikroprzedsiębiorców 
z 12 do 6 dni czy pod-
niesienie kwoty działal-
ności nierejestrowej do 
10 800 zł. Minister wspo-
mniał także o wprowa-
dzeniu zasady „one in, 
one out” oraz półroczne-
go vacatio legis dla prze-
pisów podatkowych, co 
ma kluczowe znaczenie 
dla stabilności inwesty-
cyjnej państwa.

Zupełnie inną perspek-
tywę przedstawił poseł 
Przemysław Wipler. Po-
sługując się porówna-
niem, stwierdził, że prace 
nad deregulacją przypo-
minają wysiłki Kopciusz-
ka, któremu kazano od-
dzielać piasek od maku. 
Przemysław Wipler za-
uważył, że choć zmiany 
takie jak elektroniczna 
karta wędkarska czy cy-
frowe legitymacje stra-
żaków OSP w aplikacji 
mObywatel są słuszne, 
to jednak parlament nie 
powinien tracić czasu na 
takie detale, lecz przyjąć 
jeden akt systemowy dla 
wszystkich dokumen-
tów. Według posła praw-
dziwym wyzwaniem jest 
kompleksowy przegląd 
istniejącego prawa pod 
kątem jego zasadności. 
Postulował, aby każdy 
przepis, który nie wyni-
ka bezpośrednio z prawa 
unijnego, otrzymywał na 

wstępie czerwoną kartkę 
i musiał zostać poddany 
rzetelnej weryfi kacji.

Przemysław Wipler 
przypomniał o historycz-
nych przepisach z lat 80., 
jak ustawa o wychowa-
niu w trzeźwości, która 
wciąż nakłada obowią-
zek konsultowania licz-
by punktów sprzedaży 
alkoholu z komendan-
tem jednostki wojskowej. 
Wskazał również na zna-
czące opóźnienia w pro-
cesach inwestycyjnych, 
podając przykład zakładu 
produkującego amunicję, 
którego budowa od zera 
może trwać nawet 11 lat 
ze względu na gąszcz do-
puszczeń i decyzji środo-
wiskowych.

Poseł ostrzegł przed 
nadchodzącym arma-
gedonem w budow-
nictwie wynikającym 
z wadliwych przepisów 
o planach ogólnych, któ-
re mogą doprowadzić do 
upadku wielu polskich 
fi rm budowlanych.

Bariery i przyszłość

Ważnym punktem de-
baty była kwestia para-
liżu decyzyjnego po stro-
nie urzędników. Marek 
Kowalski zauważył, że 
nawet najlepsze prawo, 
jak zapis o rozstrzyganiu 
wątpliwości na korzyść 
przedsiębiorcy, nie dzia-
ła w praktyce, ponieważ 
urzędnicy panicznie 
boją się odpowiedzial-
ności karnej z artyku-
łu 231 kodeksu karnego. 
Jego zdaniem urzędni-
cy wolą kierować sprawy 
do sądu, by mieć czyste 
ręce, niż podjąć odważ-
ną decyzję. Zapropono-
wał wpisanie do kodeksu 
karnego bezpiecznika, 
który zwalniałby urzęd-
nika z odpowiedzialno-
ści, jeśli realizuje on pro-
przedsiębiorcze zapisy 
prawa. Doktor Mariusz 
Filipek potwierdził, że 
w ministerstwie trwa-
ją prace nad rozwiąza-

niem tego problemu, bo 
na końcu każdego prze-
pisu stoi człowiek, któ-
ry, jeśli nie będzie czuł 
się bezpieczny, zawsze 
stworzy tysiące utrud-
nień.

W dyskusji poruszono 
także temat zamówień 
publicznych, których ry-
nek jest wyceniany na 
prawie 600 mld zł. Ma-
rek Kowalski ubolewał, 
że wciąż dominuje kry-
terium najniższej ceny, 
co sprawia, że polskie 
mundury dla wojska czy 
ministerstw szyją firmy 
zagraniczne, które nie 
płacą w Polsce podat-
ków. Minister Jaros od-
powiedział na to, przy-
pominając o wyelimi-
nowaniu z przetargów 
firm spoza UE, co było 
ruchem oczekiwanym 
przez branżę. Zaznaczył 
jednak, że walka o polski 
przemysł musi toczyć 
się także w Brukseli. Mi-
chał Jaros alarmował, że 
Europa przeregulowuje 
swój przemysł – podał 
przykład branży che-
micznej, która w USA 
czy Chinach mierzy się 
z 50 regulacjami, pod-
czas gdy w Europie jest 
ich aż 400. Ostrzegł 
przed „neokoloniali-
zmem” i utratą konku-
rencyjności, jeśli Euro-
pa nie zrezygnuje z prób 
doprecyzowania każde-
go obszaru życia.

Uczestnicy przyznali, 
że wpływ zmian na po-
szczególne branże jest 
nierównomierny. Mini-
ster Jaros podkreślił, że 
największy nacisk poło-
żono na ochronę mikro-
przedsiębiorców, którzy 
nie mają sztabów praw-
ników i najdotkliwiej od-
czuwają biurokrację.

Z kolei Marek Kowalski 
apelował o to, żeby prio-
rytetami były deregula-
cja poprawiająca konku-
rencyjność całej polskiej 
gospodarki oraz zwróce-
nie uwagi na branże ta-

kie jak: budownictwo czy 
nowoczesne technologie.

Przemysław Wipler do-
dał, że deregulacja po-
winna objąć także dostęp 
do zawodów, przypomi-
nając, jak przez absur-
dalne wymogi wyższego 
wykształcenia pedago-
gicznego dla instrukto-
rów praktycznej nauki 
zawodu niemal wymar-
ło szkolnictwo zawodowe 
w Polsce.

Uczestnicy zastana-
wiali się też nad tym, jak 
nadać procesowi większe 
tempo. Poseł Przemy-
sław Wipler zapropono-
wał strategię powołania 
w każdym ministerstwie 
na rok specjalnego mini-
stra z budżetem na eks-
pertów zewnętrznych, 
którego jedynym zada-
niem byłoby wyrzucanie 
zbędnych przepisów do 
kosza. Każdy urzędnik, 
który chciałby zatrzy-
mać dany „strup legisla-
cyjny”, musiałby podpi-
sać się pod tym z imienia 
i nazwiska.

Doktor Mariusz Fili-
pek dodał, że nie można 
poprzestać na ustawach, 
ale trzeba przejrzeć także 
akty niższego rzędu, któ-
re teoretycznie funkcjo-
nują, a praktycznie jedy-
nie utrudniają życie.

Minister Michał Ja-
ros zakończył spotkanie 
optymistycznym akcen-
tem, wskazując na cy-
fryzację jako klucz do 
uproszczenia państwa. 
Wspomniał o „jednym 
okienku” w telefonie, 
dzięki któremu przez 
aplikację mObywatel 
można dziś założyć fi r-
mę w kilka minut. Choć 
przyznał, że tempo nie 
powinno być „galopują-
ce”, lecz racjonalne, to 
podkreślił, że jako libe-
rał wierzy w wolny ry-
nek i konieczność odwró-
cenia szkodliwego tren-
du nadmiernej regulacji 
zarówno w Polsce, jak 
i w całej Europie. ©℗

 debata dgp  Jak wyglądają efekty 
odchudzania polskiego systemu 
prawnego i czy jest konieczne 
przyspieszenie prac – o tym 
w siedzibie DGP, na zaproszenie 
Fundacji Forum Prawa i Gospodarki, 
dyskutowali kluczowi decydenci 
i przedstawiciele biznesu

Uczestnicy debaty DGP (od lewej strony): Patrycja Otto, DGP, Szymon Witkowski, prezes Fundacji Forum Prawa 
i Gospodarki, Marek Kowalski, przewodniczący Federacji Przedsiębiorców Polskich, Przemysław Wipler, poseł 
(Konfederacja), Michał Jaros, sekretarz stanu w Ministerstwie Rozwoju i Technologii, dr Mariusz Filipek, zastępca 
rzecznika Małych i Średnich Przedsiębiorców
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Sprawa Taco Hemingwaya. 
Prawnicy mówią o cenzurze

Nadia Senkowska 

nadia.senkowska@infor.pl

Na początku kwietnia 
główny inspektor far-
maceutyczny wydał 
decyzję, w której uznał, 
że w jednym z utworów 
autorstwa rapera Taco 
Hemingwaya („Zako-
chałem się pod apteką”) 
pojawiła się niedozwo-
lona reklama produk-
tu leczniczego. Sło-
wa, które zaniepokoiły 
GIF, ogniskują się wo-
kół wątku dotyczącego 
próby zakupu przez bo-
hatera utworu leku Sol-
padeine.

– Oczywiście wnosimy 
o uchylenie decyzji GIF 
– zapowiada w rozmowie 
z DGP pełnomocnik arty-
sty, mec. Maciej Ślusarek 
z kancelarii SKP. W jego 
ocenie sąd, który będzie 
rozpatrywał odwołanie, 
zapewne odniesie się do 
kwestii wolności wypo-
wiedzi i wskaże, jak da-
leko urząd może się po-
sunąć, aby tej wolności 
nie naruszyć.

– Kwestia dotycząca 
rzekomej reklamy musi 
zostać przeanalizowa-
na w kontekście ustawy 
o lekach. Wykazanie nie-
adekwatności decyzji GIF 
bez wskazania, że była to 
zbyt daleko idąca inge-
rencja w chronioną kon-
stytucyjnie wolność wy-
powiedzi, byłoby trudne 
– podkreśla.

Nieuzasadniona 
ingerencja?

Zdaniem mec. Ślusar-
ka samo wszczęcie po-
stępowania sprawdza-
jącego przez GIF można 
uznać za uzasadnione. 
Jednak zapadłą decyzję 
ocenia jako błędną, bo 
– jak zapewnia – żadnej 
współpracy z producen-
tem leku czy dystrybu-
torem nie było.

– Naszym zdaniem to 
dowód na bezprawną in-
gerencję w wolność wy-
powiedzi, także twór-
czej, dokonaną przez or-
gan publiczny. Jest ona 
niczym nieuzasadnio-
na, a cele, jakie postawił 
sobie inspektorat far-
maceutyczny, powinien 
próbować osiągać w inny 
sposób, np. lepiej kon-
trolując sprzedaż leku 

– podkreśla pełnomoc-
nik rapera.

Adwokat przypomi-
na przy tym, że mowa 
tu o wartościach chro-
nionych nie tylko przez 
konstytucję, ale też Kon-
wencją o Ochronie Praw 
Człowieka i Obywatela.

– Europejski Trybunał 
Praw Człowieka wielo-
krotnie wcześniej sta-
wał na stanowisku, że 
wolność słowa trzeba 
rozumieć bardzo szero-
ko, a jakakolwiek w nią 
ingerencja musi być 
szczególnie uzasadniona 
i stosowana tylko wtedy, 
kiedy innych możliwo-
ści działania nie ma. Co 
oczywiście w przypad-
ku utworu Taco Hemin-
gwaya nie miało miejsca. 
Dlatego uważam decy-
zję GIF za skandaliczną 
– komentuje nasz roz-
mówca. Zdaniem me-
cenasa jeśli GIF chciałby 
być w tej kwestii konse-
kwentny, to na tapet po-
winien wziąć też choć-
by całą serię z dr. Ho-
use'em w roli tytułowej. 
W przypadku piosenki 
Taco – jak przewiduje 
jego pełnomocnik – GIF 
osiągnie jednak efekt 
odwrotny do zamierzo-
nego.

Według Macieja Ślu-
sarka już w postępowa-
niu sprawdzającym GIF 
powinien zbadać kon-
tekst, w jakim w tekście 
Taco słowa o leku w ogó-
le padają, bo wyraźne 
są w nim sugestie, aby 
medykament stosować 
z dużą dozą ostrożności.

– Jasno wynika z tego, 
że celem artysty nie 
było więc działanie na 
rzecz zwiększenia jego 
sprzedaży – zauważa 
nasz rozmówca. I doda-
je, że w swojej decyzji 
GIF powoływał się też 
na fi lmiki publikowane 
na TikToku, sugerując, 
że popularność utworu 
przełożyła się na rosną-
cy trend prezentowania 
leku przez młodych lu-
dzi, ale przecież nagra-
nia te stanowiły jedy-
nie pewien komentarz, 
opatrzony hasłem „jedy-
ny merch Taco, na jaki 
mnie stać”.

– Nie wykazano także 
wzrostu sprzedaży. Czy-
li nie tylko brak zamiaru 

czy celu reklamowego, 
ale nawet skutku urząd 
nie był w stanie wyka-
zać. To poważne nad-
użycie prawa – podkre-
śla adwokat.

Podobnie sytuację oce-
nia Dariusz Pluta, adwo-
kat z kancelarii MPDW.

– Teoretycznie moż-
na sobie wyobrazić, że 
w utworze zawarto ukry-
tą reklamę leku, ale żeby 
to stwierdzić, w pierw-
szej kolejności należa-
łoby bardzo szczegóło-
wo zbadać jego treść, 
kontekst i przesłanie. 
W tym przypadku za-
rzut ze strony GIF jest 
– moim zdaniem – non-
sensem, bo w piosen-
ce Taco odniesienie do 
konkretnego leku to je-
dynie pretekst do opo-
wiedzenia miłosnej hi-
storii – komentuje. Jak 
przypomina specjalista 
ds. ochrony dóbr oso-
bistych, piosenka „Za-
kochałem się pod apte-
ką” to szczegółowy za-
pis spotkania chłopaka 
i dziewczyny, do które-
go doszło w miejscu, na 
które wskazuje sam ty-
tuł. A zatem w opisują-
cej je twórczej, raperskiej 
relacji nie mogło zabrak-
nąć detali i konkretów. 
– To nie ma nic wspólne-
go z normami i zakaza-
mi prawa farmaceutycz-
nego – uważa mecenas.

Zarzuty rapera

W skardze złożonej do 
sądu zarzucono m.in. 
błędne przyjęcie przez 
GIF, że utwór może zo-
stać uznany za reklamę 
produktu leczniczego, 
mimo że brakuje w nim 
kluczowego do stwier-
dzenia tego elementu 
perswazyjnego zamiaru 
promocyjnego, funkcjo-
nalnego związku z obro-
tem gospodarczym oraz 
jakichkolwiek dowodów 
świadczących o rzeko-
mym zwiększeniu sprze-
daży spornego produktu. 
Jak podkreślono, doszło 
też do nieuzasadnione-
go utożsamienia roli ar-
tysty – autora i wydawcy 
utworu – z osobą publicz-
nie znaną, występującą 
w reklamie. Zarzucono 
też naruszenie konsty-
tucji, które z kolei miało 
polegać na nieproporcjo-
nalnym i niekoniecznym 
ograniczeniu wolności, 
twórczości artystycznej, 
mimo że nie wymuszały 
tego obowiązujące w za-
kresie ochrony zdrowia 
publicznego standar-
dy. W skardze podkre-
ślono też, że w piosen-
ce przedstawiono wizję 
artystyczną Taco opartą 

na obserwacji codziennej, 
miejskiej sytuacji, w któ-
rej konkretna nazwa leku 
czy miejsca pełniła funk-
cję realistycznego deta-
lu narracyjnego, a nie ko-
munikatu promocyjne-
go. Celem artysty nie było 
informowanie o wła-
ściwościach produktu, 
a tym bardziej zachęca-
nie do jego zakupu, tyl-
ko opowiedzenie rzeczy-
wistej historii.

Według mec. Dariu-
sza Pluty jedyną kwe-
stią, która teoretycznie 
mogłaby mieć tutaj zna-
czenie, jest ta dotycząca 
ewentualnego wykorzy-
stywania w tym utworze 
słownych znaków towa-
rowych. Ale jakiekolwiek 
roszczenia z tym zwią-
zane zgłaszać mógłby 
co najwyżej producent 
leku, a nie organ publicz-
ny, jakim jest GIF. Ryzyka 
masowego, negatywne-
go oddziaływania, jakie 
kompozycja Taco rzeko-
mo mogłaby sprowadzić 
na społeczeństwo, eks-
pert nie widzi.

– Uważam, że tak jak 
piosenka „Andzia i ja” 
Oddziału Zamkniętego 
– w jej nieocenzurowa-
nej wersji – nie dopro-
wadziła w PRL do maso-
wego uzależnienia mło-
dzieży od marihuany, tak 
utwór „Zakochałem się 

pod apteką” nie wywoła 
tragicznego w skutkach 
trendu zażywania leku 
Solpadeine – komentuje 
nasz rozmówca.

Metoda 
cenzorskiej brzytwy

Dariusz Pluta przyzna-
je, że twórczość arty-
styczna może oddziały-
wać społecznie w sposób 
przez artystę nawet nie-
zamierzony, wbrew jego 
zamiarowi i niezgodnie 
z celem, jaki sobie obrał, 
a także wywoływać nie-
bezpieczne mody.

– Ale zakładanie z góry, 
że tak się stanie w każ-
dym przypadku, byłoby 
absurdem. Posługiwanie 
się przy tym przepisami 
prawa farmaceutyczne-
go, które nie temu mają 
służyć, uważam za dzia-
łanie wprost sprzecz-
ne z podmiotowym pra-
wem do wolności twór-
czej, i to na poziomie 
podstawowym – uważa 
adwokat. Jego zdaniem 
wykorzystywanie metod 
cenzorskich do tego, aby 
zmieniać albo nakazywać 
zmianę treści utworu, to 
nadużycie prawa.

– Ze sprawy Taco mo-
żemy póki co wyciągnąć 
taki wniosek, że meto-
da cenzorskiej brzytwy 
i wytaczanie najcięż-
szych dział wobec twór-

ców czy wydawców mu-
zyki bywa przeciwsku-
teczne, co potwierdziła 
już zresztą cała histo-
ria muzyki rozrywkowej 
– konkluduje.

Również według mec. 
Michała Markiewicza 
z kancelarii Markiewicz 
Sroczyński Mioduszew-
ski użycia nazwy leku 
w piosence rapera nie 
tylko nie sposób odczy-
tywać jako reklamy, ale 
wręcz odwrotnie. Przypo-
mnijmy, że farmaceutka 
odmawia w nim sprzeda-
ży, tłumacząc silne dzia-
łanie Solpadeine i zaleca 
dbanie o zdrowie. Nie ma 
zatem mowy o działaniu 
na rzecz zwiększenia 
sprzedaży tego produktu.

– Patrząc na gatunek 
muzyczny, jakim jest 
rap, możemy stwier-
dzić, że często koncen-
truje się on na proble-
mach społecznych, któ-
re nie tylko opisuje, lecz 
także interpretuje, kon-
frontuje i niekiedy prze-
rysowuje, by uwydatnić 
ich znaczenie. Doszuki-
wanie się w tym przy-
padku reklamy wydaje 
się błędem – ocenia mec. 
Markiewicz. I podkreśla, 
że on sam jest przeciw-
ny temu, aby w takich 
przypadkach dokony-
wać cenzury artystów, 
których celem jest opi-
sywanie rzeczywistości.

– Istotą sztuki jest 
właśnie możliwość ko-
mentowania realiów, 
a w tym celu artyści mu-
szą niekiedy skorzystać 
czy to ze znaków towaro-
wych, czy z nazw handlo-
wych produktów – uważa 
nasz rozmówca.

Mecenas Markie-
wicz również jest zda-
nia, że między samym 
wymienieniem nazwy 
leku w spornym utwo-
rze a potencjalnym ryzy-
kiem jego popularyzacji 
nie można stawiać znaku 
równości. W przeciwnym 
razie znajdziemy się na 
prostej drodze do uzna-
nia, że każda wypowiedź 
poruszająca społeczne 
problemy może zostać 
de facto odczytana jako 
promująca niepożąda-
ne zachowania. A prze-
cież utworów, w których 
treści jest poruszany np. 
problem narkomanii, 
nikt nie cenzuruje. ©℗

 wolność artystyczna Ingerencja 
inspektora farmaceutycznego w treść 
utworu znanego rapera, który w swoją 
narrację wplótł wątek zakupu leku, 
to krok za daleko – uważają prawnicy. 
I przewidują, że sprawa wywoła 
zasadną dyskusję na temat wolności 
wypowiedzi

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl
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Zasady podawania leków dzieciom powinny być określone w regulaminie placówki

 piecza zastępcza 

Michalina Topolewska 

michalina.topolewska@infor.pl

Nie ma potrzeby wpro-
wadzania przepisów, któ-
re regulowałyby kwestię 
podawania leków bez re-
cepty dzieciom przeby-
wającym w instytucjo-
nalnych formach pieczy 
zastępczej. Postępowanie 
w takich sprawach po-
winno wynikać z zapisów 
w regulaminie placówki.

Takie stanowisko zaję-
ło Ministerstwo Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecz-
nej w odpowiedzi na wy-
stąpienie, które skiero-
wała do resortu Monika 
Horna-Cieślak, rzecznik 
praw dziecka (RPD). Po-

ruszyła w nim problem 
związany z podawaniem 
dzieciom umieszczonym 
w placówkach należących 
do instytucjonalnej pie-
czy zastępczej produktów 
leczniczych bez przepisu 
lekarza, czyli tzw. leków 
OTC. Chodzi tutaj o leki 
dostępne bez recepty, 
stosowane do krótko-
trwałego leczenia, m.in. 
dolegliwości bólowych, 
gorączki, kataru, kaszlu 
czy reakcji alergicznych.

RPD wskazuje, że o ile 
dyrektorzy czy wycho-
wawcy w domach dziec-
ka mają zgody opiekunów 
prawnych wychowanków 
na podawanie leków wy-
nikających bezpośrednio 
z zaleceń lekarskich, o tyle 

brakuje jednoznacznych 
regulacji dotyczących le-
ków aplikowanych do-
raźnie, dostępnych bez 
recepty. To powoduje zaś 
niepewność personelu 
placówek i obawy przed 
odpowiedzialnością praw-
ną. Dlatego zdaniem Mo-
niki Hornej-Cieślak poda-
wanie leków OTC powin-
no zostać uregulowane 
na poziomie przepisów 
i w tym celu potrzebna 
jest nowelizacja rozpo-
rządzenia ministra pracy 
i polityki społecznej z 22 
grudnia 2011 r. w spra-
wie instytucjonalnej pie-
czy zastępczej (t.j. Dz.U. 
z 2025 r. poz. 395).

MRPiPS w odpowiedzi 
informuje, że temat po-

dawania leków w placów-
kach pieczy był już ana-
lizowany wspólnie z Mi-
nisterstwem Zdrowia. 
Wprawdzie poczynione 
wtedy ustalenia odnosiły 
się do leków stosowanych 
u dzieci chorych przewle-
kle, ale w ocenie resortu 
rodziny są one adekwat-
ne również do podawania 
leków OTC. Jak wyjaśnia 
MRPiPS, system pieczy 
zastępczej zapewnia cza-
sową opiekę i wychowa-
nie dzieciom w sytuacji, 
gdy nie może być spra-
wowana przez rodziców. 
To przemawia za tym, 
aby przyjąć, że działania 
podejmowane przez wy-
chowawców w instytu-
cjonalnych formach pie-

czy stanowią kontynuację 
opieki rodzicielskiej, któ-
rej częścią jest realizacja 
zaleceń lekarskich i po-
dawanie przepisanych 
leków. Analogicznie jest 
w przypadku podawania 
leków bez recepty – jest 
to jeden z podstawowych 
elementów sprawowania 
opieki nad dziećmi, choć 
wykonywanej w warun-
kach pieczy zastępczej.

Jednocześnie resort 
uważa, że kwestie zwią-
zane z podawaniem dzie-
ciom przebywającym 
w instytucjonalnej pie-
czy leków, w tym tych 
zaliczanych do kategorii 
OTC, powinny być okre-
ślone w regulaminie pla-
cówki i jej wewnętrznych 

procedurach. Podkreśla, 
że wprowadzenie do-
datkowych regulacji do 
rozporządzenia byłoby 
rozwiązaniem nadmia-
rowym, bo ewentualne 
przepisy w tym zakre-
sie nie wyczerpywałyby 
wszystkich możliwości 
czy sytuacji indywidual-
nych. Każdy przypadek 
wymaga bowiem reak-
cji pracownika placówki 
i dostosowania środków 
do zaistniałej potrzeby, 
z uwzględnieniem sta-
nu zdrowia wychowanka, 
zgłaszanych przez niego 
dolegliwości, znajomości 
dostępnych leków, a tak-
że zapoznania się z ulot-
kami poszczególnych 
medykamentów. ©℗

Artur Radwan

artur.radwan@infor.pl

W administracji rządowej 
po ponad dekadzie prze-
rwy mają wrócić konkur-
sy na wyższe stanowiska 
m.in. w ministerstwach, 
urzędach wojewódzkich, 
a także w innych insty-
tucjach rządowych. Takie 
rozwiązanie przewidu-
je nowy projekt noweli-
zacji ustawy z 21 listopa-
da 2008 r. o służbie cy-
wilnej (t.j. Dz.U. z 2024 r. 
poz. 409 ze zm.).

Do grudnia nowelizacja

Niektóre rozwiązania to 
przywrócenie do stanu 
prawnego sprzed 23 stycz-
nia 2016 r., kiedy to po-
przednia ekipa rządowa 
postanowiła znieść ogra-
niczenia obowiązujące 
przy ubieganiu się o sta-
nowiska dyrektorów i ich 
zastępców. Pozostałe re-
gulacje są autorskimi po-
mysłami Anity Noskow-
skiej-Piątkowskiej, szefo-
wej służby cywilnej, która 
chce mieć realny wpływ 
na funkcjonowanie ad-
ministracji rządowej przez 
wydawanie zaleceń dyrek-
torom generalnym, a na-
stępnie kontrolowanie, czy 
wykonali zadania.

Nie wszystkie z tych 
rozwiązań są akcepto-
walne dla urzędniczych 
związków i ekspertów. 
Szykują się więc wielo-
miesięczne konsultacje. 
Szefowa służby cywilnej 
jest przekonana, że do 
końca tego roku uda się 

uchwalić zaproponowa-
ne rozwiązania.

Obecnie wyższe stano-
wisko w służbie cywilnej 
może zajmować osoba, 
która ma tytuł zawodo-
wy magistra lub równo-
rzędny. Rządowy projekt 
nowelizacji zakłada, że 
o takie stanowisko będzie 
mogła się ubiegać osoba 
z wyższym wykształce-
niem (nie będzie zastrze-
żenia, że ma być magister-
skie lub równorzędne).

Kandydat na dyrektora 
generalnego będzie mu-
siał mieć co najmniej czte-
roletni staż pracy, w tym 
co najmniej dwuletni na 
stanowisku kierowni-
czym. Z kolei osoba z co 
najmniej dwuletnim sta-
żem pracy, w tym co naj-
mniej rocznym na stano-
wisku kierowniczym lub 
na stanowisku samodziel-
nym, będzie miała szansę 
powalczyć o posadę dyrek-
tora lub zastępcy departa-
mentu bądź biura w urzę-
dach rządowych. W tych 
przepisach o wymogach 
stażowych nie przewi-
dziano już odniesienia do 
doświadczenia zawodowe-
go w administracji pań-
stwowej, będzie się liczy-
ło doświadczenie z całego 
rynku pracy. Na kolejnym 
etapie rekrutacji kandyda-
ci będą obowiązkowo przy-
stępować do konkursu.

Będzie też możliwość 
wskazania członka kor-
pusu, który spełnia wy-
mogi na to stanowisko 
(awans wewnętrzny). Ob-
sadzenie wyższego stano-

wiska w służbie cywilnej, 
z wyjątkiem stanowiska 
dyrektora generalnego 
urzędu, będzie więc mo-
gło nastąpić bez przepro-
wadzania naboru, na pod-
stawie oddelegowania.

– Cieszy mnie fakt, że 
po dekadzie podjęto wysi-
łek przywrócenia konkur-
sów na wyższych stanowi-
skach. Mam nadzieję, że te 
zmiany niezwłocznie zo-
staną uchwalone i podpi-
sane przez Prezydenta RP 
– mówi prof. Krzysztof Ki-
ciński, wiceprzewodniczą-
cy Rady Służby Cywilnej.

– Obecnie, jeśli chodzi 
o kandydatów na stanowi-
ska dyrektorskie i ich za-
stępców, nie sprawdzano 
skrupulatnie kompeten-
cji kierowniczych, a staż 
pracy pozostawiał wiele 
do życzenia – dodaje.

Odroczone odwołanie

Nadal będzie funkcjono-
wał też tryb powoływa-
nia i odwoływania ze sta-
nowisk. Odwołanie dy-
rektorów powołanych 
z korpusu będzie się wią-
zało z powrotem na sta-
nowisko, które zajmowa-
li oni wcześniej, lub rów-
norzędne (na okres bycia 
dyrektorem, tak jak obec-
nie, będzie przyznawany 
urlop bezpłatny). Dla osób 
z rynku, czyli niepracują-
cych wcześniej w admini-
stracji, będzie przewidzia-
ny proporcjonalny okres 
wypowiedzenia, w cza-
sie którego odwoływany 
dyrektor może otrzymać 
propozycję związania się 

z administracją na dłużej, 
ale na innym stanowisku. 
Jeśli będzie to osoba podle-
gająca ochronie (np. wsku-
tek wieku przedemerytal-
nego), dyrektor generalny 
będzie zobowiązany do za-
proponowania jej innego 
stanowiska w urzędzie.

– Z jednej strony pozo-
stawia się możliwość od-
woływania dyrektorów, 
ale docelowo zabezpiecza 
się dotychczasowych, któ-
rych powołano w miejsce 
tych odwoływanych ma-
sowo przez ostatnie dwa 
lata tylko dlatego, że swoją 
karierę rozpoczęli za obec-
nych rządów. Przy takich 
praktykach nigdy nie za-
chowamy ciągłości służ-
by cywilnej – komentuje 
Tadeusz Woźniak, poseł 
PiS i były przewodniczą-
cy Rady Służby Publicznej.

Tłumaczy, że te zmia-
ny są próbą zabetonowa-
nia wszystkich dyrekto-
rów związanych z obecną 
władzą przed nagłą utra-
tą pracy.

W projekcie pojawia się 
też próba utrudnienia od-
wołania szefa służby cy-
wilnej ze stanowiska. Ani-
ta Noskowska-Piątkowska 
chce przywrócić rozwiąza-
nia, które utrudniają od-
wołanie z tej posady bez 
powodu z dnia na dzień. 
Argumentuje to tym, że 
przesłanki do jej odwoła-
nia powinny być obiek-
tywne, a nie polityczne. 
Premier będzie ją mógł od-
wołać, np. gdy sama zrezy-
gnuje albo przestanie się 
cieszyć nieposzlakowaną 

opinią lub straci obywatel-
stwo polskie. Może to też 
być długotrwała choroba 
lub odrzucenie przez pre-
miera przyjęcia sprawoz-
dania o stanie służby cy-
wilnej za dany rok.

O stanowisko szefa służ-
by cywilnej będzie mogła 
się ubiegać osoba, któ-
ra przez co najmniej pięć 
lat nie należała do żadnej 
partii (obecnie jest tylko 
wymóg braku przynależ-
ności do partii w chwi-
li kandydowania). Na tę 
posadę nie trafi  już nikt 

wyłącznie z doświadcze-
niem z rynku, ponieważ 
zdecydowano się również 
na przywrócenie wymo-
gu posiadania co najmniej 
pięcioletniego stażu pra-
cy na stanowisku kierow-
niczym w administracji 
rządowej lub co najmniej 
siedmioletniego stażu na 
stanowisku kierowniczym 
w jednostkach sektora fi -
nansów publicznych. ©℗

Do urzędów wrócą konkursy, ale 
dotychczasowi dyrektorzy pozostaną
 służba cywilna  Do pracy w administracji rządowej na wyższych stanowiskach nie 
będzie już wystarczała znajomość z ministrem lub wojewodą. O powołanie będzie 
można się ubiegać tylko po wykazaniu odpowiedniego doświadczenia zawodowego 
i przystąpieniu do otwartego, konkurencyjnego naboru

Etap legislacyjny
Projekt skierowany do konsulta-
cji publicznych
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Rodzina zmarłego może otrzymać 
środki z subkonta w ZUS

Ewa Martyna 

ewa.martyna@infor.pl

Na problem zwróciła 
uwagę posłanka Mar-
ta Stożek w interpela-
cji nr 15195 skierowanej 
do Ministerstwa Rodzi-
ny, Pracy i Polityki Spo-
łecznej.

Dane przekazane przez 
ministerstwo pokazują, 
że nie chodzi o jednost-
kowe przypadki. W la-
tach 2020–2024 zmar-
ło 42 351 osób mających 
subkonto w ZUS. W tym 
samym czasie wypłaty 
środków dokonano jedy-
nie w 8037 przypadkach. 
Łączna kwota zgroma-
dzona na subkontach 
osób zmarłych wynio-
sła 939 mln zł, z czego 
659 mln zł nadal pozo-
staje niewypłacone.

Kto ma subkonto

Subkonto funkcjonu-
je w ZUS od 2011 r. dla 
osób, które są członka-
mi otwartego funduszu 
emerytalnego (OFE) albo 
urodziły się po 31 grud-
nia 1968 r. i nie przystą-
piły do OFE. Środki zapi-
sane na subkoncie mogą 
zostać podzielone nie 
tylko po śmierci ubez-
pieczonego. Do podziału 
dochodzi także przy roz-
wodzie, unieważnieniu 
małżeństwa albo usta-
niu wspólności mająt-
kowej. W takich sytu-
acjach nie chodzi jed-
nak o wypłatę gotówki, 
lecz o przesunięcie środ-
ków między subkontami 
małżonków. Najwięk-
sze znaczenie ma oczy-

wiście sytuacja śmier-
ci ubezpieczonego. Jeśli 
pozostawał on w związku 
małżeńskim i obowiązy-
wała wspólność majątko-
wa, część środków przy-
pada współmałżonkowi. 
Pozostała część trafi a do 
osób wcześniej wskaza-
nych przez zmarłego albo 
– jeśli takich wskazań nie 
było – wchodzi do masy 
spadkowej. To właśnie tu 
pojawia się najważniej-
szy problem – bez wiedzy 
o istnieniu środków i bez 
aktywności ze strony ro-
dziny pieniądze pozosta-
ją na subkoncie.

W odpowiedzi na in-
terpelację Ministerstwo 
Rodziny, Pracy i Polity-
ki Społecznej wskazu-
je, że możliwość poin-
formowania o środkach 
zależy od wcześniejszego 
wskazania osób upraw-
nionych przez ubezpie-
czonego. Jeśli taka dys-
pozycja nie została zło-
żona, ani ZUS, ani OFE 
nie dysponują informa-
cją, komu środki powin-
ny zostać przekazane. 
W konsekwencji – jak ar-
gumentuje resort – nie 
mają też możliwości 
skierowania informacji 
do konkretnych osób. 
Ministerstwo zaznacza 
jednocześnie, że w przy-
padkach, gdy dane o oso-
bach uprawnionych ist-
nieją, ZUS podejmuje 
działania informacyjne 
i kontaktuje się z nimi, 
ułatwiając wypłatę. Pod-
kreśla także, że insty-
tucja nie uczestniczy 
w postępowaniach spad-
kowych i nie ma kompe-

tencji do ustalania krę-
gu spadkobierców.

Czy przepisy powinny 
się zmienić

Zdaniem dr. Marcina 
Krajewskiego, adiunkta 
w Katedrze Prawa Pracy, 
Ubezpieczeń Społecz-
nych i Polityki Społecz-
nej WPiA Uniwersytetu 
Łódzkiego, obowiązująca 
regulacja dotycząca wy-
płaty środków zapisa-
nych na subkoncie eme-
rytalnym wymaga inter-
wencji.

– Ustawodawca zde-
cydowanie przecenił po-
ziom wiedzy ubezpieczo-
nych w zakresie funk-
cjonowania systemu 
emerytalnego i związa-
nych z nim uprawnień 
– ocenia.

Ekspert podkreśla, że 
skoro ustawodawca do-
puścił możliwość wy-
płaty tych środków, na-
turalną konsekwencją 
powinno być wprowa-
dzenie mechanizmów 
okresowej weryfikacji 
danych osób uprawnio-
nych przez ubezpieczo-
nego.

– Weryfi kacja ta za-
pewniłaby nie tylko ak-
tualność informacji, 
lecz także zwiększyła-
by świadomość ubez-
pieczonych co do ist-
nienia uprawnienia do 
wypłaty tych środków. 
Powinna ona następo-
wać nie tylko z inicjaty-
wy ubezpieczonego, lecz 
również obligatoryjnie, 
np. przy zgłoszeniu do 
ubezpieczeń społecz-
nych – wskazuje.

Jego zdaniem warto 
również rozważyć roz-
wiązanie, w którym brak 
wskazania osób upraw-
nionych skutkowałby 
w pierwszej kolejności 
przekazaniem środków 
współmałżonkowi, a do-
piero w dalszej kolejno-

ści ich włączeniem do 
masy spadkowej.

Z kolei radca prawny 
Łukasz Chruściel, part-
ner w kancelarii PCS Pa-
ruch Chruściel Stępień 
Kanclerz, wskazuje, że 
wiele zależy od tego, jaki 
model państwo chce re-

alizować. – Jeżeli pań-
stwu nie zależy na tym, 
by środki faktycznie tra-
fi ały do uprawnionych, to 
obecny system jest wy-
starczający. Jeżeli jed-
nak celem ma być realna 
wypłata tych pieniędzy, 
to mechanizmy informa-
cyjne powinny być zde-
cydowanie bardziej roz-
winięte.

Zwraca także uwagę, że 
obecny model jest szcze-
gólnie trudny z perspek-
tywy obywatela. – Mówi-
my o sytuacji, w której 
ktoś traci bliską osobę. To 
nie jest moment, w któ-
rym rodzina analizuje 
szczegóły systemu eme-
rytalnego i zastanawia 
się, czy gdzieś znajdują 
się środki. W takiej sytu-
acji dostęp do informacji 
powinien być możliwie 
prosty i automatyczny.

Jak dodaje, zwiększenie 
obowiązków informacyj-
nych nie byłoby szczegól-
nie dużym obciążeniem 
dla ZUS. – Tam, gdzie 
instytucja publiczna ma 
wiedzę o środkach i oso-
bach uprawnionych, po-
winna z niej korzystać. 
Nie chodzi o to, by ZUS 
ustalał spadkobierców, 
ale o to, by lepiej wyko-
rzystywał dostępne dane 
– podsumowuje.

Na razie jednak mini-
sterstwo nie zapowia-
da zmian w przepisach. 
Oznacza to utrzyma-
nie obecnego mode-
lu, w którym realizacja 
prawa do środków za-
leży przede wszystkim 
od wiedzy i aktywności 
obywateli. ©℗

Żona z ubezpieczeniem w fi rmie męża
 zus 

Beata Lisowska 

beata.lisowska@infor.pl

Żonę pomagającą mę-
żowi m.in. w obsłudze 
firmowego sekretaria-
tu oraz w zdobywaniu 
nowych zleceń można 
uznać za osobę współ-
pracującą przy prowa-
dzeniu działalności go-
spodarczej. W takiej sy-
tuacji istnieje obowiązek 
zgłoszenia jej do ubezpie-
czeń społecznych – co po-
twierdził ZUS w odpo-
wiedzi na pytanie przed-
siębiorcy.

O interpretację indy-
widualną wystąpił do 
ZUS producent wyrobów 
z drewna, który dotych-

czas całość swojej sprze-
daży kierował za granicę, 
a obecnie próbuje rozwi-
nąć działalność na kra-
jowym rynku. Od lute-
go 2026 r. pomaga mu 
w tym żona, pozostają-
ca z nim we wspólnym 
gospodarstwie domo-
wym, która dotychczas 
nie pracowała i nie była 
zgłoszona do ubezpie-
czeń społecznych. Do 
jej obowiązków nale-
żą m.in. obsługa pocz-
ty e-mailowej, prowa-
dzenie korespondencji 
z kontrahentami, zdo-
bywanie nowych zle-
ceń i przygotowywanie 
zamówień do wysyłki. 
Czas pracy jest zależny 
od ilości pracy danego 

dnia – może to być go-
dzina lub osiem godzin 
dziennie. Przedsiębiorca 
nie zawarł z żoną umo-
wy o pracę ani żadnej in-
nej umowy o współpracy.

Przedsiębiorca, któ-
ry sam jest ubezpieczo-
ny z tytułu prowadze-
nia działalności gospo-
darczej, zapytał ZUS, czy 
żona powinna zostać 
przez niego zgłoszona do 
ubezpieczeń społecznych 
jako osoba współpracu-
jąca. Zakład w odpowie-
dzi wyjaśnił, że zgodnie 
z art. 6 ust. 1 pkt 4 i art. 12 
ust. 1 ustawy z 13 paź-
dziernika 1998 r. o sys-
temie ubezpieczeń spo-
łecznych obowiązkowo 
ubezpieczeniu emerytal-

nemu, rentowemu i wy-
padkowemu podlegają 
osoby wykonujące pra-
cę na podstawie umowy 
agencyjnej lub umowy 
zlecenia albo innej umo-
wy o świadczenie usług, 
do której w myśl kodek-
su cywilnego stosuje się 
przepisy dotyczące zle-
cenia, oraz osoby z nimi 
współpracujące. Jedno-
cześnie art. 5 ust. 1 pkt 5 
oraz art. 12 ust. 1 i 2 tej 
samej ustawy stanowi, 
że obowiązkowo ubezpie-
czeniom emerytalnemu, 
rentowemu i wypadko-
wemu podlegają osoby 
fi zyczne współpracujące 
z osobami prowadzącymi 
działalność gospodarczą, 
dobrowolnie zaś – ubez-

pieczeniu chorobowemu 
na swój wniosek.

Zgodnie zaś z art. 8 
ust.  11 przywoływanej 
ustawy za osobę współpra-
cującą uważa się małżon-
ka, dzieci własne, dzieci 
drugiego małżonka i przy-
sposobione, rodziców, ma-
cochę i ojczyma oraz oso-
by przysposabiające, je-
żeli pozostają z nimi we 
wspólnym gospodarstwie 
domowym i współpracują 
przy prowadzeniu działal-
ności gospodarczej.

Zakład w odpowiedzi 
podkreślił, że jeśli mał-
żonek przedsiębiorcy po-
dejmuje aktywność przy-
noszącą fi rmie określo-
ne dochody, zaś pomoc 
świadczona przez oso-

bę bliską jest współpra-
cą w rozumieniu usta-
wy systemowej, to rodzi 
to obowiązek opłacania 
składek na ubezpiecze-
nia. ZUS stoi na stano-
wisku, że żona wniosko-
dawcy spełnia kryteria 
określone dla osób współ-
pracujących, co oznacza, 
że należy ją zgłosić do 
ubezpieczenia. ©℗

 procedury  Choć środki z subkont emerytalnych po śmierci ubezpieczonego powinny trafi ć do bliskich, w praktyce wielu 
uprawnionych nigdy ich nie otrzymuje. Powód jest prosty – często nie wiedzą, że takie pieniądze istnieją i że mogą się po nie zgłosić
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Decyzja ZUS z 16 kwietnia 
2026 r. nr 1524/2026

eprasa.pl 97efb00bb3



            RYNEK

PRAWNICZYNowa ustawa dla radców. 
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Tomasz Pietryga, 
redaktor naczelny 
Dziennik Gazeta Prawna

Włodzimierz Chróścik,
Prezes Krajowej Rady 

Radców Prawnych

Joanna Śliwińska 
joanna.sliwinska@infor.pl

Nowelizacja przepisów 
o Państwowej Inspekcji 
Pracy (ustawa z 11 mar-
ca 2026 r. o zmianie usta-
wy o Państwowej Inspek-
cji Pracy oraz niektó-
rych innych ustaw; Dz.U. 
poz.  473; dalej: ustawa 
nowelizacyjna) pozwala 
okręgowemu inspektoro-
wi pracy na wydanie de-
cyzji stwierdzającej ist-
nienie stosunku pra-
cy. Inspektor nie będzie 
umowy „przekształcał”, 
ale stwierdzał, że między 
stronami stosunek pracy 
został nawiązany.

Wynika to z samej 
konstrukcji przepisów 
kodeksu pracy. Zgodnie 
z art. 22 par. 1 przez na-
wiązanie stosunku pra-
cy pracownik zobowią-
zuje się do wykonywa-
nia pracy określonego 
rodzaju na rzecz praco-
dawcy i pod jego kierow-
nictwem oraz w miej-
scu i czasie wyznaczo-
nym przez pracodawcę, 
a pracodawca – do za-
trudniania pracowni-
ka za wynagrodzeniem. 
Z brzmienia tego prze-
pisu wynika, że stosu-
nek pracy jest nawiązy-

wany z chwilą spełnienia 
się tych przesłanek, a nie 
gdy strony podpiszą 
umowę o pracę. Jak zaś 
wynika z art. 22 par. 11, 
zatrudnienie w wa-
runkach określonych 
w par. 1 jest zatrudnie-
niem na podstawie sto-
sunku pracy, bez wzglę-
du na nazwę zawartej 
przez strony umowy. 
Co więcej, jak stanowi 
wprost art. 22 par. 12, 
nie jest dopuszczalne za-
stąpienie umowy o pracę 
umową cywilnoprawną 
przy zachowaniu warun-
ków wykonywania pracy, 
określonych w par. 1.

Naruszenie tych prze-
pisów grozi odpowie-
dzialnością wykrocze-
niową. Zgodnie z art. 281 
par. 1 pkt 1 k.p. kto, bę-
dąc pracodawcą lub 
działając w jego imie-
niu, zawiera umowę cy-
wilnoprawną w warun-
kach, w których zgodnie 
z art. 22 par.  1 powin-
na być zawarta umo-
wa o pracę, podlega ka-
rze grzywny od 1000 zł 
do 30 000 zł (od 8 lipca 
2026 r. przedział grzyw-
ny urośnie do zakresu 
2000–60 000 zł).

Zatem po zmianach 
pracodawca, który za-

wierał umowę cywil-
noprawną w przypad-
kach, gdy powinien był 
zawrzeć umowę o pracę, 
może nie tylko otrzymać 
decyzję stwierdzającą 
istnienie stosunku pra-
cy, lecz także jednocze-
śnie wobec niego może 
zostać skierowany wnio-
sek o ukaranie za po-
pełnienie wykroczenia 
z art. 281 par. 1 pkt 1.

Ustawa nowelizacyj-
na przewiduje dla ta-
kich podmiotów aboli-
cję. Zgodnie z jej art. 16 
podmiot, który:
 przed dniem wej-

ścia w życie niniejszej 
ustawy zawarł z oso-
bą wykonującą pracę 
umowę cywilnopraw-
ną lub na rzecz które-
go osoba faktycznie 
świadczy pracę za wy-
nagrodzeniem, mimo 
że stosunek ten speł-
nia wszystkie cechy 
stosunku pracy, o któ-
rych mowa w art. 22 
par. 1 k.p. oraz

 w terminie 12 mie-
sięcy od dnia wejścia 
w życie ustawy nowe-
lizacyjnej dobrowolnie 
doprowadzi do stanu 
zgodnego z prawem 
przez zawarcie umo-
wy o pracę

– nie podlega odpowie-
dzialności określonej 
w art. 281 par. 1 pkt 1.

W praktyce jednak 
prawdopodobieństwo po-
niesienia odpowiedzial-
ności za popełnienie tego 
wykroczenia jest i tak ni-
skie.

Sprawy rzadko 
w sądzie

Na początek zajrzyjmy 
do statystyk. Jak wynika 
z danych przekazanych 
DGP przez Minister-
stwo Sprawiedliwości, 
w 2025 r. wszczęto za-
ledwie 574 sprawy o wy-
kroczenia z art. 281–283 
kodeksu pracy. Podkreśl-
my, że nie chodzi tylko 
o wspomniane wyżej 
wykroczenie z art. 281 
par. 1 pkt 1, ale wszystkie 
wykroczenia, o których 
mowa w kodeksie. Z tego 
w 507 sprawach orzeczo-
no grzywnę, a w czte-
rech – naganę. Mini-
sterstwo nie przekazało 
informacji o wysoko-
ści orzeczonych grzy-
wien, ale z dostępnego 
(skąpego) orzecznictwa 
wynika, że są to kwoty 
oscylujące wokół dolnej 
granicy dopuszczalnej 
grzywny. Pracodawcy 
opłaca się zatem nie za-

wierać umowy o pracę, 
ponieważ nawet ewen-
tualna grzywna, która 
i tak jest mało prawdo-
podobna, nie będzie wy-
soka.

Co więcej, nowelizacja 
ustawy o PIP wprowadza 
przepisy, które uczynią 
stosowanie art. 281 par. 1 
pkt 1 chyba jeszcze rzad-
szym. Chodzi o koniecz-
ność wydania najpierw 
polecenia przez in-
spektora pracy, gdy ten 
stwierdzi, że dana rela-
cja jest stosunkiem pra-
cy, a nie została zawar-
ta umowa o pracę. Po 
otrzymaniu polecenia 
podmiot zatrudniają-
cy będzie mógł postąpić 
dwojako: albo zawrzeć 
umowę ze zleceniobior-
cą (ewentualnie osobą 
świadczącą usługi w ra-
mach umowy typu B2B), 
albo tak zmienić warun-
ki wykonywania umowy, 
aby dany stosunek praw-
ny nie wypełniał już de-
fi nicji stosunku pracy. 
W takich przypadkach 
nie zostanie wydana de-
cyzja stwierdzająca ist-
nienie stosunku pracy. 
Decyzja ta będzie mogła 
zostać wydana dopiero 
wtedy, gdy polecenie nie 
zostanie wypełnione.

Postępowanie 
wykroczeniowe

Pojawia się więc py-
tanie, na jakim etapie 
i w  którym przypad-

ku w grę będzie mogło 
wchodzić wszczęcie po-
stępowania wykrocze-
niowego. Jego wszczę-
cie w przypadku dosto-
sowania się do polecenia 
niejako niweczyłoby cel, 
jakiemu ma służyć ta in-
stytucja, a więc dopro-
wadzenia do zgodności 
stanu faktycznego ze 
przepisami bez sankcji 
dla pracodawcy.

Inaczej będzie w przy-
padku niezastosowa-
nia się do polecenia, 
gdy okręgowy inspek-
tor pracy będzie miał 
prawo wydawać decy-
zję stwierdzającą ist-
nienie stosunku pracy. 
W tej sytuacji również 
nie można jednak mó-
wić o sankcji dla praco-
dawcy, bo decyzja będzie 
miała skutki wyłącznie 
na przyszłość. W związ-
ku z czym paradoksal-
nie pracodawcy może 
bardziej się opłacać 
nie wypełniać polece-
nia i poczekać na decy-
zję. Pewnym niebezpie-
czeństwem będzie jed-
nak to, że teoretycznie 
okręgowy inspektor pra-
cy może wystąpić z po-
wództwem o ustalenie 
istnienia stosunku pra-
cy, co w razie uwzględ-
nienia będzie oznaczało 
także skutki wsteczne.

W żadnym z tych przy-
padków nie została wyłą-
czona odpowiedzialność 
wykroczeniowa. ©℗

Abolicja dla pracodawców? Grzywna to i tak rzadkość

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

Dodatkowa praca nie wyklucza świadczenia
 orzecznictwo 

Michał Culepa 
dgp@infor.pl

Przebywanie na urlopie 
bezpłatnym czy dodat-
kowe zatrudnienie nie 
pozbawiają nauczycie-
la prawa do świadczenia 
kompensacyjnego, jeżeli 
w momencie zakończe-
nia zatrudnienia w szko-
le miał odpowiedni wiek 
i staż pracy uprawniają-
ce go do jego uzyskania.

Sprawa dotyczyła na-
uczycielskiego świad-
czenia kompensacyjne-
go, którego przyznania 
odmówił ZUS z powo-
du kontynuowania za-
trudnienia po zakończe-
niu pracy w szkole. Pan 
X, były nauczyciel, pra-
cował w jednej ze szkół 

podstawowych do końca 
sierpnia 2022 r. W dniu 
zakończenia zatrudnie-
nia w szkole miał udoku-
mentowany łączny staż 
pracy wynoszący blisko 
32 lata, z czego ponad 
25 lat i 10 miesięcy prze-
pracował w szkołach jako 
nauczyciel. Jednak kilka 
lat przed zakończeniem 
zatrudnienia w szkole 
mężczyzna przeszedł na 
urlop bezpłatny, z któ-
rego korzystał do końca 
formalnego zatrudnie-
nia w szkole. W czasie 
tego urlopu podjął pra-
cę na podstawie umo-
wy zlecenia w sklepie 
motoryzacyjnym. Pracę 
tę wykonywał również 
po zakończeniu nauczy-
cielskiej umowy o pra-
cę. Z tego też powodu 

ZUS odmówił mu przy-
znania nauczycielskiego 
świadczenia kompensa-
cyjnego, gdyż uznał, że 
– jak podał w uzasadnie-
niu decyzji – ostatnim 
zatrudnieniem nie była 
placówka oświatowa ani 
zatrudnienie na stanowi-
sku nauczyciela.

Były nauczyciel odwo-
łał się do sądu. W I in-
stancji uzyskał korzyst-
ny wyrok – decyzję 
uchylono i świadczenie 
sąd przyznał. Jednak 
apelacja ZUS odniosła 
skutek, gdyż sąd II in-
stancji uchylił to orze-
czenie i odwołanie od-
dalił, przywracając moc 
negatywnej decyzji ZUS. 
Ten wyrok z kolei uchy-
lił Sąd Najwyższy, któ-
ry uwzględnił skargę 

kasacyjną byłego na-
uczyciela. Uzasadniając 
orzeczenie kasacyjne, 
SN podkreślił na wstę-
pie, że w świetle prze-
pisów ustawy o nauczy-
cielskich świadczeniach 
kompensacyjnych (tzw. 
ustawy kompensacyjnej) 
nie można za nauczycie-
la uznać wyłącznie oso-
by faktycznie wykonują-
cej ten zawód. W przepi-
sach mowa jest ogólnie 
o zatrudnieniu jako ta-
kim, a nie o samym wy-
konywaniu pracy. Tym-
czasem, zdaniem SN, 
nie można przyjąć – jak 
uznał w swoim wyroku 
sąd II instancji – że pan 
X nie był nauczycielem 
w rozumieniu przepisów 
ustawy kompensacyjnej 
z uwagi na korzysta-

nie przez niego z urlo-
pu bezpłatnego. O ile 
faktycznie okres urlopu 
bezpłatnego stanowi co 
do zasady przerwę w za-
trudnieniu, to w czasie 
korzystania z takiego 
urlopu stosunek pracy 
trwa nadal. Nie doszło 
więc do ustania zatrud-
nienia, czyli rozwiąza-
nia stosunku pracy. Na-
tomiast z ustawy kom-
pensacyjnej wynika, że 
to nauczyciel musi roz-
wiązać stosunek pra-
cy, aby móc się skutecz-
nie starać o przyznanie 
świadczenia kompensa-
cyjnego. Do takiego roz-
wiązania umowy o pracę 
doszło, a skoro nauczy-
ciel spełniał warunki 
w zakresie stażu pracy 
do uzyskania świadcze-

nia kompensacyjnego, 
to bez znaczenia są po-
zostawanie równolegle 
w innym zatrudnieniu 
czy fakt przebywania 
nauczyciela na urlopie 
bezpłatnym bezpośred-
nio przed zakończeniem 
zatrudnienia. ©℗

 procedury  Znowelizowane przepisy dotyczące Państwowej Inspekcji Pracy wejdą 
w życie 8 lipca 2026 r. Pracodawcy będą mieli 12 miesięcy na zawarcie umów 
o pracę w przypadkach, w których spełnione są ku temu warunki, aby uniknąć 
sankcji w postaci grzywny

ORZECZNICTWO

Wyrok Sądu Najwyższego 
z 11  lutego 2026 r., sygn. akt 
II USKP 75/26

www.serwisy.gazetaprawna.
pl/orzeczenia

eprasa.pl 97efb00bb3



 AUTOPROMOCJA AUTOPROMOCJA

O
G

Ł
O

S
Z

E
N

IA
 I

 K
O

M
U

N
IK

A
T

Y
 |

 D
z

ie
n

n
ik

 G
a

z
e

ta
 P

ra
w

n
a

, 
2

3 
k

w
ie

tn
ia

 2
0

2
6

 n
r 

78
 (

6
74

7)
  

  
D

G
P

.P
L

B
11

W Sądzie Rejonowym w Bydgoszczy pod sy-

gnaturą II Ns 563/19 toczy się postępowanie 

z wniosku Wojciecha Kowalskiego  o stwier-

dzenie nabycia spadku po Irmgard Lotte Born 

zm.3.10.2011  r., Martinie Gottlieb Ristow 

zm. 17 listopada 1998 r., Dorotha Kuhn zm. 

21.04.2009  r. Majątek spadkodawców nie 

jest znany. Wzywa się wszystkie osoby zain-

teresowane, aby w terminie trzech miesięcy 

od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia 

zgłosiły się do sądu spadku i wykazały swe 

prawa do dziedziczenia, gdyż w przeciwnym 

razie mogą zostać pominięte w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

Starosta Rybnicki

wykonujący zadanie z  zakresu administracji rządowej podaje do  publicznej 

wiadomości informację  o  zamiarze wszczęcia dwóch odrębnych postępowań 

administracyjnych, z  wniosku Przedsiębiorstwa Wodociągów i  Kanalizacji 

Sp. z o.o z siedzibą w Czerwionce - Leszczynach o ograniczenie sposobu korzystania 

z nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym położonych na terenie Powiatu 

Rybnickiego, w Gminie i Mieście Czerwionka - Leszczyny, obręb Stanowice, a.m. 3, 

oznaczonych w ewidencji gruntów i budynków nr działek:

– 302/114, 303/112, 304/112 i  305/111 o  łącznej pow. 0,0573 ha, 

GN.6821.22.2026,

– 880/118 o pow. 0,0095 ha, GN.6821.21.2026, w trybie art. 124 i art. 124a 

ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (tekst. 

jedn. Dz. U. z 2026 r., poz. 399) w celu realizacji inwestycji celu publicznego – 

budowy sieci kanalizacji sanitarnej.

Jeżeli w terminie 2 miesięcy od dnia podania do publicznej wiadomości niniejszego 

ogłoszenia, nie zgłoszą się osoby, które wykażą, że przysługują im prawa rzeczowe 

do nieruchomości, zostanie wszczęte, na podstawie art. 124 i art. 124a w związku 

z art. 114 ust. 3 i 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami, 

postępowanie w sprawie ograniczenia sposobu korzystania z nieruchomości.

Wzywa się zatem, osoby, którym mogą przysługiwać prawa rzeczowe do wskazanej 

nieruchomości aby w  terminie wskazanym powyżej zgłosiły się do  Starostwa 

Powiatowego w Rybniku, Referatu Gospodarki Nieruchomościami przy ul. 3 Maja 31, 

pok. 301 i wykazały te prawa.

Toruń, dnia 15 kwietnia 2026r.

WGiK6641.2.2026

I N F O R M A C J A

Na podstawie 24a ustawy z  dnia 17 maja 1989  r. – Prawo geodezyjne 

i kartograficzne (jednolity tekst Dz. U. z 2024r., poz.1151 ) 

PREZYDENT   MIASTA   TORUNIA  informuje,

że w dniach od 12 czerwca 2026 r. do 03 lipca 2026 r. (z wyjątkiem świat, sobót 

i niedziel) w godzinach od 9 do 14 w Toruniu przy ulicy Grudziądzkiej 126 B 

pokój 119 (1 piętro) wyłożony zostanie do wglądu projekt operatu opisowo 

– kartograficznego dotyczący modernizacji ewidencji gruntów i  budynków 

m. Torunia dla obrębów geodezyjnych nr:

1,2, 3, 7,9, 10, 12, 13, 18, 21, 22, 23, 26, 28, 29, 30, 31, 32, 34, 36, 38, 

39, 40, 41, 42, 43, 44, 45, 46, 47, 48, 49, 52, 53, 54, 55, 56, 57, 58, 59, 

61, 62 , 63, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 70, 71, 72, 73, 74, 75, 76, wchodzących 

w skład jednostki ewidencyjnej: miasto Toruń, w zakresie danych ewidencyjnych 

dotyczących gruntów, budynków.

Każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane ujawnione w projekcie operatu 

opisowo- kartograficznego, może w  okresie wyłożenia projektu do  wglądu 

zgłaszać uwagi do  tych danych. Skorzystanie z  tego prawa leży w  interesie 

zainteresowanych, aby na tym etapie postępowania, związanego z modernizacją 

ewidencji gruntów i budynków ujawnić ewentualne błędy i nieprawidłowości.

Niestawienie się w terminie i miejscu określonym w niniejszej informacji nie 

stanowi przeszkody do kontynuowania postępowania w sprawie modernizacji 

ewidencji.

Projekt operatu opisowo-kartograficznego zostanie również udostępniony za 

pomocą środków komunikacji elektronicznej pod adresem http://bip.torun.pl/http://bip.torun.pl/

go/geodezjago/geodezja

Informacje w sprawie wyłożenia projektu operatu opisowo-kartograficznego 

ewidencji gruntów i budynków można uzyskać w Wydziale Geodezji i Kartografii 

Urzędu Miasta Torunia przy ulicy Grudziądzkiej 126b pod numerem telefonu 

56 61 18 466. 

   Z up. Prezydenta Miasta Torunia

   /-/ Rafał Pietrucień

   Zastępca Prezydenta

Prezydent m.st. Warszawy

Znak sprawy: UD-XIV-WAB.6740.25.2026.PBE 

OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. – 

o szczegółowych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 

dróg publicznych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 311) oraz art. 49 ustawy z dnia 

14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. Dz.U. 

z 2025 r. poz. 1691)

Prezydent m.st. Warszawy informuje, że;

• w Wydziale Architektury i Budownictwa Urzędu m.st. Warszawy dla 

dzielnicy Wesoła została wydana decyzja nr 2/WES/ZRID/2026/Z z dnia 

20.04.2026  r. o  zmianie decyzji Prezydenta m.st. Warszawy 

nr 1/WES/ZRID/2025 z dnia 09.01.2025 r. o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej polegającej na budowie gminnej drogi publicznej 

ul. Kasztanowej na  terenie działek ewidencyjnych nr:  9/1 i  8/2 

(po podziale działki nr ew. 8) w obrębie 8-04-06 położonych w dzielnicy 

Wesoła miasta stołecznego Warszawy. 

• każdy, kto wykaże interes prawny może zapoznać się z treścią decyzji 

w  siedzibie Urzędu Dzielnicy Wesoła m.st. Warszawy w  Wydziale 

Architektury i Budownictwa, 05-075 Warszawa, ul. 1 Praskiego Pułku 

33, w godzinach 800 - 1500, w dni robocze, w terminie 14 dni od daty 

publicznego ogłoszenia.

  z up. Prezydenta m.st. Warszawy 

  /-/ Anna Dąbrowska

  Naczelnik Wydziału Architektury i Budownictwa

  dla Dzielnicy Wesoła 

Zarząd Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy

informuje,

że zostało podane do publicznej wiadomości ogłoszenie o organizowanych 
przetargach ustnych nieograniczonych na sprzedaż lokali mieszkalnych nr 17 
i nr 18 przy ul. S. Noakowskiego 4 wraz z udziałami w prawie własności gruntu.

Przetargi odbędą się w siedzibie Urzędu Dzielnicy Śródmieście m.st. Warszawy 
przy ul. Nowogrodzkiej 43, I piętro - sala konferencyjna.

Przetarg na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 17
odbędzie się w dniu 9 lipca 2026 r. o godzinie 10.00

Przetarg na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 18
odbędzie się w dniu 9 lipca 2026 r. o godzinie 11.00

Regulamin przetargów dostępny jest w Biuletynie Informacji Publicznej Miasta 
Stołecznego Warszawy, serwisie internetowym um.warszawa.pl/nieruchomoscium.warszawa.pl/nieruchomosci
oraz w Wydziale Zarządzania Nieruchomościami dla Dzielnicy Śródmieście, 
tel. (22) 443 94 37 lub (22) 443 94 33, e-mail: srodmiescie.rob@um.warszawa.psrodmiescie.rob@um.warszawa.pl, 
od poniedziałku do piątku w godzinach 8.00 – 16.00, w okresie od ukazania się 
ogłoszenia do terminu przetargu.

PREZYDENT MIASTA KOŁOBRZEG  

zaprasza do udziału w I przetargu ustnym nieograniczonym na 

zbycie prawa własności nieruchomości położonej w Kołobrzegu 

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Działka niezabudowana nr 165 o pow. 0,0363 ha, obręb 9 miasta 

Kołobrzeg,  położona przy ul. Błękitnej w Kołobrzegu. 

Cena wywoławcza 146.370,- zł (w tym VAT 23%), wadium 15.000,- zł

Przeznaczenie w planie zagospodarowania  przestrzennego: 

11MN – tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.

Forma zbycia nieruchomości – własność

Przetarg odbędzie się w dniu 28 maja 2026 r. o godzinie 10.00 

w siedzibie Urzędu Miasta Kołobrzegu, 

ul. Ratuszowa 13, pok. nr 318 (3 piętro)

Wadium należy wnieść do  22 maja 2026 r.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń 

w budynku Urzędu Miasta Kołobrzeg, ul. Ratuszowa 13 

– korytarz parter i opublikowane na stronie internetowej 

pod adresem www.i-kolobrzeg.pl w Biuletynie Informacji Publicznej 

Urzędu Miasta Kołobrzeg oraz www.przetargi-gctrader.pl. 

Szczegółowe informacje dotyczące przetargów

można uzyskać w Urzędzie Miasta Kołobrzeg ul. Ratuszowa 13, 

pokój 303, tel. 94 35 515 62, 

e-mail: i.galazka@um.kolobrzeg.pl lub urzad@um.kolobrzeg.pl; 

adres eDoręczeń: AE:PL-64788-83394-JSCIJ-22

Burmistrz Szklarskiej Poręby 

informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Szklarskiej Porębie przy 

ul. Granitowej 2 oraz na stronie internetowej https://miasto.szklarskaporeba.pl/https://miasto.szklarskaporeba.pl/

(zakładka nieruchomości) oraz na stronie https://szklarskaporeba.bip.net.pl/https://szklarskaporeba.bip.net.pl/

(w  zakładce miasto/przetargi) zostały podane do  publicznej wiadomości 

ogłoszenia o przetargach ustnych nieograniczonych na sprzedaż niżej 

wymienionych nieruchomości, które odbędą się w dniu 26 czerwca 2026 r. 

o godz. 1300 w sali nr 2 Urzędu Miejskiego w Szklarskiej Porębie:

1. nieruchomość niezabudowana położona w Szklarskiej Porębie przy 

ul. Wiejskiej w granicach działek gruntu nr 63/2 i nr 63/5 obr. 0003 

o łącznej powierzchni  0,2719 ha, księga  wieczysta nr JG1J/00093229/7.

Cena wywoławcza do piątego przetargu: 980.000,- zł, wadium: 10% 

ceny wywoławczej;

2. nieruchomość niezabudowana położona w Szklarskiej Porębie przy 

ul. Żeromskiego w  granicach działki gruntu nr 100/3 obr. 0001 

o powierzchni  0,1319 ha, księga  wieczysta nr JG1J/00092510/7. Cena 

wywoławcza do piątego przetargu: 600.000,- zł, wadium: 10% ceny 

wywoławczej;

3. nieruchomość niezabudowana położona w Szklarskiej Porębie przy 

ul. Izerskiej w granicach działki gruntu nr 123/2 obr. 0001 o powierzchni  

0,1670 ha, księga  wieczysta nr JG1J/00092510/7. Cena wywoławcza 

do piątego przetargu: 650.000,- zł, wadium: 10% ceny wywoławczej.

Wylicytowane ceny nieruchomości zostaną powiększone o podatek VAT  

w wysokości 23%.

Szczegółowych informacji udziela Referat Rozwoju, Planowania 

Przestrzennego i Nieruchomości tut. Urzędu, pokój nr 15 lub telefonicznie  

(75) 75 47 710. Dodatkowe informacje o nieruchomościach będących 

przedmiotem przetargów dostępne są również na stronie internetowej 

pod adresem: www.miasto.szklarskaporeba.plwww.miasto.szklarskaporeba.pl

Wyciąg z ogłoszenia o przetargu:

Prezydent Miasta Sosnowca

ogłasza

ustny przetarg nieograniczony

na  sprzedaż nieruchomości niezabudowanej stanowiącej własność Gminy 

Sosnowiec położonej w Sosnowcu, przy Alei Wolności, oznaczonej geodezyjnie 

jako działki o numerach 2225/10, 2226/6, 2227/6, 2225/23, 2226/18, 2227/18, 

obręb 03 Zagórze, o  powierzchni łącznej 1308 m2 ujawnionej w  księgach 

wieczystych prowadzonych w Sądzie Rejonowym w Sosnowcu Wydziale VI Ksiąg 

Wieczystych. 

Teren objęty miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego – Uchwała 

Rady Miasta Sosnowca nr 667/XXXVIII/2013 z dnia 23 maja 2013 r. w sprawie 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Miasta Sosnowca dla 

obszaru „Zagórze Centrum”. Zgodnie z nim nieruchomość znajduje się na terenie 

określonym jako: tereny zabudowy usługowej (L.1U).

Cena wywoławcza do przetargu wynosi – 516 000,00 zł (słownie: pięćset 

szesnaście tysięcy złotych).

Do wylicytowanej ceny należy doliczyć podatek VAT zgodnie z  aktualnie 

obowiązującą stawką 23 % wynikającą z ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku 

od towarów i usług (tekst jednolity Dz. U. z 2025 r., poz. 775 ze zm.).

Przetarg odbędzie się w dniu 10 lipca 2026 r. w Urzędzie Miejskim w Sosnowcu, 

Al. Zwycięstwa 20 w sali nr 307, II piętro, o godz. 9.30. Poprzednie przetargi 

odbyły się w dniach 25.07.2025 r. i 23.01.2026 r.  

Obowiązuje wpłata wadium w wysokości 50 000,00 zł (słownie: pięćdziesiąt 

tysięcy złotych).

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 

w Sosnowcu, al. Zwycięstwa 20, a także opublikowane na stronie internetowej 

pod adresem: bip.um.sosnowiec.plbip.um.sosnowiec.pl w zakładce Nieruchomości/Przetargi oraz  

na stronie internetowej www.sosnowiec.plwww.sosnowiec.pl.

Szczegółowe informacje można uzyskać w  Wydziale Gospodarki 

Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w  Sosnowcu, ul. I. Mościckiego 14, 

pok. 419, IV piętro, tel. (32) 29 60 846.

WWW.IKOMUNIKATY.PL

gazeta + iinternet

Ewa Gromek-Tyburska, 
ewa.gromek@infor.pl, tel. + 48 510 024 764

Kinga Cikacz

kinga.cikacz@infor.pl, tel. +48 668 450 116

         

Zarząd Nieruchomości Tarnogórskich Sp. z o.o.

ogłasza przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej położonej 

w Tarnowskich Górach przy ulicy Zagórskiej 84

1. Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej i katastru 

nieruchomości:

Działki nr 459/58, 460/58 o  łącznej powierzchni 0,5026 ha, 

obręb nr 0015, Strzybnica, użytek [Bi], stanowiąca własność 

Zarządu Nieruchomości Tarnogórskich Sp. o.o., księga wieczysta nr 

GL1T/00018742/1 prowadzona przez Sąd Rejonowy w  Tarnowskich 

Górach.

2. Cena nieruchomości:

Cena wywoławcza wynosi 2 100 000 zł netto (słownie: dwa miliony sto 

tysięcy 00/100) – sprzedaż zwolniona z podatku VAT.

3. Termin i miejsce przetargu:

Część jawna przetargu odbędzie się dnia 27 maja 2026 r. o godzinie 

12:00 w  siedzibie Zarządu Nieruchomości Tarnogórskich Sp. o.o. 

w Tarnowskich Górach przy ulicy Towarowej 1, I piętro (sala konferencyjna).

Więcej informacji na stronie: www.znt-tg.plwww.znt-tg.pl, tel: 505 810 363

eprasa.pl 97efb00bb3
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US 20 MAJA
Wpłata miesięcznej zaliczki 
na podatek dochodowy od 
osób fi zycznych prowadzących 
pozarolniczą działalność gospodarczą

27 KWIETNIA
Termin przesłania 
jednolitego pliku 
kontrolnego dla potrzeb 
VAT (JPK_VAT)

27 KWIETNIA
Termin rozliczenia 
VAT i złożenia 
deklaracji VAT-8, 
VAT-9M, VAT-12

27 KWIETNIA
Termin złożenia w formie 
elektronicznej VAT-UE, czyli informacji 
podsumowującej o dokonanych 
wewnątrzwspólnotowych transakcjach

20 MAJA
Wpłata miesięcznej 
zaliczki na podatek 
dochodowy od osób 
prawnych

Wchodzą w życie 23 kwietnia 2026 r.

Fundusze inwestycyjne – ustawa z 27 lutego 2026 r. o zmia-
nie ustawy o funduszach inwestycyjnych i zarządza-
niu alternatywnymi funduszami inwestycyjnymi oraz 
ustawy o obrocie instrumentami fi nansowymi (Dz.U. 
z 8 kwietnia 2026 r. poz. 484)

Omówienie: Nowe unormowania przewidują m.in., że 
certyfi katy inwestycyjne funduszu inwestycyjnego za-
mkniętego podlegają zarejestrowaniu w depozycie pa-
pierów wartościowych prowadzonym zgodnie z prze-
pisami ustawy o obrocie instrumentami fi nansowymi.
Certyfi katy inwestycyjne funduszu inwestycyjnego za-
mkniętego, który nie jest publicznym, mogą podlegać 
zarejestrowaniu w ewidencji uczestników funduszu, 
jeżeli statut funduszu tak stanowi.
Ewidencję uczestników funduszu prowadzi towarzystwo 
będące organem funduszu inwestycyjnego zamknięte-
go, który nie jest publicznym funduszem inwestycyjnym 
zamkniętym, lub zarządzający z UE, który zarządza tym 
funduszem i prowadzi jego sprawy.
Towarzystwo lub zarządzający z UE mogą powierzyć 
prowadzenie ewidencji uczestników funduszu:
 podmiotowi, który na podstawie przepisów ustawy 

o obrocie instrumentami fi nansowymi jest upraw-
niony do prowadzenia rachunków papierów warto-
ściowych, albo 

 podmiotowi prowadzącemu rejestr uczestników 
funduszu inwestycyjnego.

Ponadto omawiana nowelizacja przewiduje m.in., że do 
powstawania oraz przenoszenia praw z certyfi katów in-
westycyjnych zarejestrowanych w depozycie papierów 
wartościowych stosuje się przepisy ustawy o obrocie 
instrumentami finansowymi dotyczące praw 
ze zdematerializowanych papierów wartościowych.
Prawa z certyfi katów inwestycyjnych zarejestrowanych 
w ewidencji uczestników funduszu powstają z chwilą 
dokonania zapisu w tej ewidencji i przysługują osobie 
w niej wskazanej jako posiadacz certyfi katu. 
Umowa zobowiązująca do przeniesienia praw z certy-
fi katów inwestycyjnych zarejestrowanych w ewidencji 
uczestników funduszu przenosi te prawa z chwilą do-
konania w tej ewidencji zapisu wskazującego nabywcę 
oraz liczbę i rodzaj nabytych certyfi katów inwestycyj-
nych, a także ich serię lub kod ISIN.
W przypadku gdy nabycie certyfi katu inwestycyjnego 
zarejestrowanego w ewidencji uczestników funduszu 
nastąpiło w wyniku zdarzenia powodującego z mocy 
prawa przeniesienie praw z tego certyfi katu, zapis w tej 
ewidencji jest dokonywany na żądanie nabywcy.

Kwalifi kacja wolnorynkowa i sektorowa – rozporządzenie 
ministra energii z 3 kwietnia 2026 r. w sprawie upoważ-
nienia dyrektora Instytutu Techniki Górniczej KOMAG 
do rozpatrywania wniosków o włączenie kwalifi kacji 
wolnorynkowej i kwalifi kacji sektorowej do Zintegro-
wanego Systemu Kwalifi kacji oraz dokonywania prze-
glądu kwalifi kacji wolnorynkowej lub kwalifi kacji sek-
torowej włączonej do Zintegrowanego Systemu Kwali-
fi kacji (Dz.U. z 8 kwietnia 2026 r. poz. 486)

Omówienie: Upoważniono dyrektora Instytutu Techniki 
Górniczej KOMAG do rozpatrywania wniosków o włą-
czenie do Zintegrowanego Systemu Kwalifi kacji: 
 kwalifi kacji wolnorynkowej w obszarze górnictwa 

oraz przeróbki surowców mineralnych, 
 kwalifi kacji sektorowej w obszarze górnictwa oraz 

przeróbki surowców mineralnych.
Ponadto upoważniono dyrektora Instytutu Techniki 
Górniczej KOMAG do dokonywania przeglądu kwalifi ka-
cji wolnorynkowej lub kwalifi kacji sektorowej włączonej 
do Zintegrowanego Systemu Kwalifi kacji.

Wchodzi w życie 24 kwietnia 2026 r.

Wniosek o udzielenie ochrony – rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych i administracji z 27 mar-
ca 2026 r. w sprawie wzoru formularza wniosku o udzie-
lenie ochrony międzynarodowej (Dz.U. z 9 kwietnia 
2026 r. poz. 489)

Omówienie: Rozporządzenie zostało wydane na pod-
stawie przepisów ustawy o udzielaniu cudzoziemcom 

ochrony na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej. Wzór 
formularza wniosku o udzielenie ochrony międzynaro-
dowej jest określony w załączniku do rozporządzenia.

Wchodzą w życie 25 kwietnia 2026 r.

Prawo oświatowe – ustawa z 13 marca 2026 r. o zmia-
nie ustawy – Prawo oświatowe oraz niektórych innych 
ustaw (Dz.U. z 10 kwietnia 2026 r. poz. 504)

Omówienie: Do zadań własnych gminy należy zakładanie 
i prowadzenie publicznych przedszkoli, w tym z oddzia-
łami integracyjnymi lub specjalnymi, przedszkoli inte-
gracyjnych i specjalnych oraz innych form wychowa-
nia przedszkolnego, o których mowa w odpowiednich 
przepisach ustawowych, szkół podstawowych, w tym 
integracyjnych oraz z oddziałami integracyjnymi lub 
specjalnymi, z wyjątkiem szkół podstawowych specjal-
nych, szkół podstawowych dwujęzycznych, szkół ar-
tystycznych oraz szkół przy zakładach karnych, szkół 
w okręgowych ośrodkach wychowawczych, zakładach 
poprawczych i schroniskach dla nieletnich.
Dodano m.in. unormowanie, zgodnie z którym nie usta-
la się obwodów szkołom specjalnym, szkołom integra-
cyjnym, szkołom dwujęzycznym, szkołom podstawo-
wym dwujęzycznym, szkołom sportowym, szkołom mi-
strzostwa sportowego, szkołom artystycznym, szkołom 
w okręgowych ośrodkach wychowawczych, zakładach 
poprawczych i schroniskach dla nieletnich oraz szkołom 
przy zakładach karnych i aresztach śledczych.
Ponadto zgodnie z nowelizacją szkołą lub placówką 
może również kierować osoba niebędąca nauczycie-
lem, powołana na stanowisko dyrektora przez organ 
prowadzący, z tym że w przypadku publicznej szkoły 
lub placówki prowadzonej przez osobę prawną niebę-
dącą jednostką samorządu terytorialnego lub osobę fi -
zyczną – po zasięgnięciu przez tę osobę opinii organu 
sprawującego nadzór pedagogiczny.
W budynku szkoły lub placówki jednostka samorządu 
terytorialnego będąca organem prowadzącym tę szkołę 
lub placówkę może realizować zadania związane z opie-
ką nad dziećmi w wieku do lat trzech, polityką senio-
ralną, uczeniem się przez całe życie, ochroną zdrowia, 
kulturą, kulturą fi zyczną i turystyką oraz wdrażaniem 
programów pobudzania aktywności obywatelskiej, pod 
warunkiem że realizacja tych zadań nie wpłynie nie-
korzystnie na warunki działania szkoły lub placówki, 
w tym bezpieczne i higieniczne warunki nauki, wy-
chowania i opieki.
Realizacja wyżej wymienionych zadań w budynku: 
 szkoły lub placówki niebędącej szkołą lub placówką 

artystyczną następuje po uzyskaniu pozytywnej opi-
nii kuratora oświaty; 

 szkoły lub placówki artystycznej następuje po uzy-
skaniu pozytywnej opinii specjalistycznej jednostki 
nadzoru, o której mowa w odpowiednich przepisach 
ustawowych.

Nowe regulacje przewidują m.in., że szkołę lub placówkę 
publiczną zakłada się na podstawie aktu założycielskie-
go, który określa odpowiednio jej typ lub rodzaj, nazwę, 
siedzibę i adres siedziby tej szkoły lub placówki.
Akt założycielski publicznej szkoły podstawowej, pu-
blicznego centrum kształcenia zawodowego i publicznej 
placówki kształcenia ustawicznego, oprócz wymienio-
nych danych, określa także fi lie podporządkowane orga-
nizacyjnie odpowiednio szkole, centrum lub placówce.
Zgodnie z nowelizacją szkoła publiczna może zostać zli-
kwidowana przez prowadzący ją organ z końcem roku 
szkolnego, po zapewnieniu przez ten organ uczniom 
możliwości kontynuowania nauki w innej szkole pu-
blicznej tego samego typu, a w przypadku szkoły prowa-
dzącej kształcenie zawodowe – kształcącej także w tym 
samym lub zbliżonym zawodzie.

Świadczenia pielęgnacyjne i opiekuńcze – rozporządzenie mi-
nistra zdrowia z 2 kwietnia 2026 r. w sprawie standardu 
organizacyjnego opieki zdrowotnej w podmiotach wy-
konujących działalność leczniczą udzielających świad-
czeń pielęgnacyjnych i opiekuńczych w ramach opieki 
długoterminowej (Dz.U. z 10 kwietnia 2026 r. poz. 497)

Omówienie: Rozporządzenie określa standard organi-
zacyjny opieki zdrowotnej w zakładach opiekuńczo-
-leczniczych, zakładach pielęgnacyjno-opiekuńczych 
oraz w podmiotach wykonujących działalność leczni-

czą, udzielających świadczeń pielęgnacyjnych i opie-
kuńczych w ramach opieki długoterminowej w warun-
kach domowych.
Standard organizacyjny stanowi załącznik do rozporzą-
dzenia. Zgodnie z rozporządzeniem zakłady opiekuń-
czo-lecznicze, zakłady pielęgnacyjno-opiekuńcze oraz 
podmioty wykonujące działalność leczniczą udzielające 
świadczeń pielęgnacyjnych i opiekuńczych w ramach 
opieki długoterminowej w warunkach domowych do-
stosują się do wymagań określonych w standardzie or-
ganizacyjnym, stanowiącym załącznik do rozporządze-
nia, niepóźniej niż do 31 sierpnia 2026 r.

Mianowanie na stopnie służbowe – rozporządzenie preze-
sa Rady Ministrów z 7 kwietnia 2026 r. w sprawie mia-
nowania funkcjonariuszy Agencji Wywiadu na stopnie 
służbowe (Dz.U. z 10 kwietnia 2026 r. poz. 498)

Omówienie: Z wnioskiem o mianowanie funkcjonariu-
sza na stopień:
 starszego szeregowego oraz na stopień w korpusie 

podofi cerów występuje przełożony albo bezpośredni 
przełożony funkcjonariusza do przełożonego posia-
dającego uprawnienia w sprawach osobowych funk-
cjonariuszy;

 w korpusie chorążych oraz korpusie ofi cerów wy-
stępuje przełożony funkcjonariusza do szefa Agencji 
Wywiadu (AW).

Szef AW po zaopiniowaniu wniosku o mianowanie funk-
cjonariusza na stopień w korpusie ofi cerów przedstawia 
ten wniosek prezesowi Rady Ministrów. Z wnioskiem 
o mianowanie funkcjonariusza na pierwszy stopień 
w korpusie ofi cerów oraz na stopień generała brygady 
szef AW występuje do prezesa Rady Ministrów, który po 
zaopiniowaniu przedstawia ten wniosek Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej. Wzór wniosku o mianowanie 
funkcjonariusza na stopień w AW jest określony w za-
łączniku nr 1 do rozporządzenia.
Szef AW może uzależnić od odbycia szkolenia zawodo-
wego wymaganego w AW mianowanie osoby posiada-
jącej stopień wojskowy, policyjny, Agencji Bezpieczeń-
stwa Wewnętrznego, Służby Kontrwywiadu Wojsko-
wego, Służby Wywiadu Wojskowego, Straży Granicznej, 
Straży Marszałkowskiej, Biura Ochrony Rządu, Służby 
Ochrony Państwa, Państwowej Straży Pożarnej, Służby 
Celno-Skarbowej lub Służby Więziennej. Funkcjonariu-
szowi mianowanemu na stopień wystawia się akt mia-
nowania. Nie wystawia się aktu mianowania funkcjo-
nariuszowi mianowanemu na stopień szeregowego. 
Funkcjonariuszowi mianowanemu na stopień wręcza 
się akt mianowania w sposób uroczysty.

Ochrona środowiska – rozporządzenie ministra obrony 
narodowej z 2 kwietnia 2026 r. zmieniające rozporzą-
dzenie w sprawie przestrzegania przepisów o ochronie 
środowiska w komórkach i jednostkach organizacyjnych 
podległych ministrowi obrony narodowej albo przez nie-
go nadzorowanych (Dz.U. z 10 kwietnia 2026 r. poz. 502)

Omówienie: Nowe regulacje przewidują m.in., że w komór-
kach i jednostkach organizacyjnych podległych ministro-
wi obrony narodowej albo przez niego nadzorowanych 
opracowuje się za poprzedni rok kalendarzowy wkład 
do informacji o stanie środowiska i działalności proeko-
logicznej, stanowiący dane liczbowe i opisowe dotyczące 
działalności środowiskowej, nazywany dalej „WI”.
Nowe unormowania przewidują m.in., że dowódca ope-
racyjny Rodzajów Sił Zbrojnych i dowódca Garnizonu 
Warszawa:
 wraz z podległymi jednostkami organizacyjnymi bio-

rą udział w przedsięwzięciach z zakresu ochrony śro-
dowiska organizowanych lub współorganizowanych 
przez inne podmioty – w miarę potrzeb własnych i po 
zabezpieczeniu środków fi nansowych na ten cel;

 zapewniają udział swoich przedstawicieli oraz ad-
ministratora, o którym mowa w odpowiednich re-
gulacjach rozporządzenia, w kontrolach dotyczących 
przestrzegania przepisów ochrony środowiska, pro-
wadzonych przez Państwowe Gospodarstwo Wodne 
Wody Polskie i inne organy ochrony środowiska oraz 
komórkę organizacyjną Ministerstwa Obrony Naro-
dowej właściwą do spraw kontroli;

 opracowują WI na podstawie danych przekazanych 
przez podległe jednostki organizacyjne i przekazu-
ją go szefowi Inspektoratu Wsparcia Sił Zbrojnych 
w terminie do 15 kwietnia. ©℗

krzysztof.tomaszewski@infor.pl
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Agata Majewska

radca prawny w kancelarii 

TDJ Legal Morawiec sp. k. 

w Katowicach oraz JGA 

Doradztwo Prawne 

i Podatkowe

Pięć minut dziennie, dziesięć albo kwa-
drans – tyle zwykle zajmuje pracowni-
kowi przebranie się w odzież roboczą, 
pobranie sprzętu lub narzędzi, urucho-
mienie systemu informatycznego czy 
przejście z szatni na stanowisko pracy. 
W skali roku daje to dziesiątki godzin, 
których status prawny ma dla praco-
dawców wymierne znaczenie fi nan-
sowe. Z perspektywy pracowników jest 
to czas poświęcany na potrzeby pracy, 
a więc taki, za który powinni otrzymać 
wynagrodzenie, a dla pracodawców to 
natomiast okres, w którym pracownik 
nie wykonuje jeszcze zasadniczych za-
dań, za które – ich zdaniem – wynagro-
dzenie powinno przysługiwać.

Defi nicja z kodeksu pracy

Zgodnie z art. 128 par. 1 kodeksu pra-
cy (dalej: k.p.) czasem pracy jest czas, 
w którym pracownik pozostaje w dys-
pozycji pracodawcy w zakładzie pracy 
albo w innym miejscu wyznaczonym 
do wykonywania pracy. Defi nicja ta 
obejmuje dwa elementy, których łącz-
ne wystąpienie przesądza o kwalifi ka-
cji danego okresu: pozostawanie w dys-
pozycji pracodawcy oraz przebywanie 
w wyznaczonym miejscu pracy.

Na czas pracy składa się nie tylko 
okres faktycznego wykonywania obo-
wiązków, lecz także czas ich niewykony-
wania, jeżeli w tym okresie pracownik 
pozostawał w dyspozycji pracodawcy. 
O takiej dyspozycyjności można mó-
wić wtedy, gdy pracownik jest gotowy 
i zdolny do świadczenia pracy, a praco-
dawca ma możliwość polecenia mu wy-
konywania umówionych zadań.

Istotne doprecyzowanie tej defi nicji 
wynika z orzecznictwa Sądu Najwyższe-
go. SN w wyroku z 22 sierpnia 2019 r. 
(sygn. I PK 96/18) wyjaśnił, że czas pracy 
rozpoczyna się od chwili podjęcia czyn-
ności merytorycznych niezbędnych do 
wykonania pracy. Obejmuje on również 
czas poświęcony na przemieszczanie się 
po terenie zakładu pracy w celu realiza-
cji kolejnych czynności pracowniczych.

Trzy kategorie

Kodeks pracy nie zawiera definicji 
„czynności przygotowawczych”. Sąd 
Najwyższy w przywoływanym orze-
czeniu wskazał, że nie jest możliwe 
stworzenie ich uniwersalnej defi nicji 
– mogą być one kwalifi kowane wyłącz-

nie ad casum, z uwzględnieniem kon-
kretnych ustaleń faktycznych dotyczą-
cych obowiązków pracownika.

W praktyce wyróżnia się trzy kate-
gorie czynności podejmowanych przed 
rozpoczęciem właściwej pracy.

▶ Pierwsza obejmuje działania reali-
zowane głównie w interesie pracowni-
ka, takie jak przygotowanie kawy czy 
stanowiska pracy według własnych pre-
ferencji – co do zasady nie podlegają 
one zaliczeniu do czasu pracy.

▶ Druga grupa to czynności wyma-
gane przez pracodawcę, lecz nieko-
nieczne bezpośrednio do wykonywania 
obowiązków – ich kwalifi kacja wymaga 
indywidualnej oceny.

▶ Trzecia natomiast, kluczowa 
z punktu widzenia organizacji pracy, 
obejmuje czynności niezbędne do jej 
prawidłowego wykonywania, takie jak 
założenie środków ochrony indywidual-
nej, uruchomienie urządzeń, zapozna-
nie się z raportem z poprzedniej zmiany 
czy udział w obowiązkowej odprawie. 
Co do zasady są one wliczane do czasu 
pracy, ponieważ pracownik pozostaje 
w tym czasie w dyspozycji pracodawcy 
i działa w jego interesie.

Wejście na teren zakładu 
to za mało

Należy jednak pamiętać, że samo wej-
ście na teren zakładu pracy nie ozna-
cza jeszcze rozpoczęcia pracy. Praco-
dawca może wymagać, aby o godzinie 
wynikającej z rozkładu czasu pracy pra-
cownik był już gotowy do wykonywa-
nia obowiązków na stanowisku, co nie-
kiedy wiąże się z koniecznością wcze-
śniejszego stawienia się. Jeżeli jednak 
odzież robocza lub narzędzia stanowią 
własność pracodawcy i nie mogą być 
używane poza zakładem, czas ich po-
brania i przygotowania należy trakto-
wać jako okres pozostawania w dyspo-
zycji pracodawcy w rozumieniu art. 128 
par. 1 k.p.

Spory dotyczące kwalifi kacji tego 
rodzaju czynności – zarówno przygo-
towawczych, jak i porządkowych wy-
konywanych po zakończeniu pracy 
– stosunkowo często trafi ają na wo-
kandę sądów pracy. Wynika to z ich bez-
pośredniego przełożenia na roszczenia 
o wynagrodzenie oraz dodatki za pracę 
w godzinach nadliczbowych, zgłaszane 
przez pracowników domagających się 
uznania tych okresów za czas pracy.

Orzecznictwo o pracy sztygara…

Praktyka pokazuje, że problem ten 
szczególnie często występuje w bran-
żach o wysokim stopniu sformalizowa-
nia organizacji pracy, jak np. górnictwo. 
Warto w tym kontekście odwołać się do 

dorobku orzeczniczego Sądu Najwyż-
szego. Przykładowo, w sprawie sztygara 
zmianowego SN w wyroku z 22 sierp-
nia 2019 r. (sygn. akt I PK 96/18) podał, 
że czynności wykonywane przed zjaz-
dem pod ziemię i po wyjeździe na po-
wierzchnię – takie jak: odbiór rapor-
tu, udział w odprawach, podział załogi, 
sporządzenie dokumentacji czy zdanie 
raportu – to czynności ściśle związane 
z wykonywaniem pracy na tym stano-
wisku. Bez ich realizacji rozpoczęcie 
pracy nie byłoby możliwe, wobec czego 
nie stanowiły one czynności przygoto-
wawczych, lecz element zasadniczych 
obowiązków. Jednocześnie SN wskazał, 
że kąpiel i przebranie były wymuszo-
ne dalszym świadczeniem pracy, a więc 
nie miały charakteru wyłącznie pry-
watnego.

…dyrektora marketu…

Z kolei w sprawie zastępcy dyrektora 
marketu w wyroku z 20 lutego 2020 r. 
(sygn. akt I PK 247/18) Sąd Najwyższy 

podkreślił, że prawo pracy nie posłu-
guje się kategorią „znikomości” prze-
kroczenia norm czasu pracy. Każde 
przekroczenie normy – nawet mini-
malne – rodzi prawo do dodatku za pra-
cę w godzinach nadliczbowych. Jedno-
cześnie SN zaznaczył, że ograniczenia 
w zakresie prawa do wynagrodzenia 
za nadgodziny, dotyczące pracowni-
ków zarządzających zakładem pracy, 
nie mogą prowadzić do ich trwałego 
pozbawienia wynagrodzenia w sytuacji, 
gdy przyczyną nadgodzin jest wadliwa 
organizacja pracy. W konsekwencji na-
wet kilkunastominutowe czynności, 
niezbędne do rozpoczęcia lub zakoń-
czenia pracy, mogą podlegać rozlicze-
niu jako praca w godzinach nadlicz-
bowych. Ma to szczególne znaczenie 
wobec praktyki wprowadzania regu-
laminowych wyłączeń obejmujących 
krótkie okresy przed pracą i po niej.

Czynności przygotowawcze: 
kiedy wliczać je do czasu pracy
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poleca

STOSUNEK PRACY O kwalifi kacji podejmowanych działań przez pracownika decyduje przede wszystkim to, czy są konieczne do 
wykonywania obowiązków i czy podejmuje je w interesie fi rmy, a nie wyłącznie swoim. Dlatego pracodawca powinien jasno określić 
w regulaminie pracy, od jakiego momentu zatrudniony pozostaje w gotowości do wykonywania zadań służbowych, bo brak takich 
reguł staje się częstym źródłem sporów o nadgodziny.

Co należy uporządkować w firmie

▶ Określić gotowość do pracy w regulaminie pracy. Regulamin powinien 
jednoznacznie wskazywać, od którego momentu pracownik jest uznawany 
za gotowego do wykonywania obowiązków. W przypadku pracownika produk-
cyjnego może to być chwila zakończenia obowiązkowych czynności wynika-
jących z przepisów bhp oraz pobrania narzędzi, a w przypadku pracownika 
biurowego – moment zalogowania do systemów informatycznych niezbęd-
nych do świadczenia pracy.
▶ Jednoznacznie wskazać, które czynności wlicza się do czasu pracy.
Regulamin pracy albo wewnętrzne zarządzenie powinny zawierać możliwie 
precyzyjny katalog czynności zaliczanych do czasu pracy oraz tych, które są 
wykonywane wyłącznie w interesie pracownika i pozostają poza harmonogra-
mem. Brak takiego rozróżnienia jest jednym z najczęstszych źródeł sporów.
▶ Dostosować harmonogramy do rzeczywistej organizacji pracy. Jeżeli 
organizacja pracy w praktyce wymaga, aby pracownicy stawiali się przed 
formalnym rozpoczęciem zmiany, harmonogram powinien to uwzględniać 
– przez odpowiednie wcześniejsze rozpoczęcie pracy albo wydłużenie zmiany. 
Utrzymywanie systemu, który wymaga wcześniejszej obecności bez jej ewi-
dencjonowania, często prowadzi do roszczeń o wynagrodzenie za godziny 
nadliczbowe.
▶ Zapewnić prawidłową ewidencję czasu pracy. Systemy rejestracji czasu 
pracy powinny odzwierciedlać faktyczny czas wykonywania obowiązków, a nie 
jedynie moment wejścia i wyjścia z zakładu pracy. Rozbieżność między zapisa-
mi systemu a rzeczywistym przebiegiem pracy należy do podstawowych argu-
mentów podnoszonych przez pracowników w sporach o nadgodziny.
▶ Przeszkolić kadrę kierowniczą. W orzecznictwie Sądu Najwyższego przyj-
muje się, że wiedza przełożonego o regularnym wykonywaniu przez pracow-
nika czynności poza nominalnym rozkładem czasu pracy może być trakto-
wana jako dorozumiane polecenie pracy nadliczbowej. Nie zmienia tego fakt, 
że przepisy wewnętrzne uzależniają pracę w nadgodzinach od formalnego, 
pisemnego polecenia.
▶ Przeprowadzić audyt czynności przygotowawczych. Systematyczna 
analiza tego, jakie czynności są faktycznie wykonywane w pierwszych i ostat-
nich minutach zmiany na kluczowych stanowiskach, może ujawnić po-
wtarzalne przypadki pracy wykonywanej poza harmonogramem. To z kolei 
pozwala wcześniej zidentyfi kować ryzyko roszczeń obejmujących nawet kilka 
lat wstecz. ©℗
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Dokończenie ze s. C1

Odsunięcie działacza od zadań wynikających z umowy na czas pełnienia funkcji w organizacji związkowej nie zależy od swobodnej 
decyzji zakładu, jeżeli zostały spełnione przesłanki ustawowe i formalne wymogi wniosku. W praktyce najwięcej wątpliwości dotyczy 
dopuszczalności odmowy, wpływu ustania zatrudnienia lub mandatu na dalsze korzystanie z tego uprawnienia oraz zasad ustalania 
należnego świadczenia.

Praca artystyczna

W kontekście pracy artystycznej SN 
w wyroku z 24 września 2020 r. (sygn. 
akt III PK 38/19) wyjaśnił, że oba elemen-
ty defi nicji czasu pracy – pozostawanie 
w dyspozycji pracodawcy oraz obecność 
w miejscu pracy – co do zasady muszą 
występować łącznie. Dyspozycyjność 
oznacza rzeczywistą, a nie jedynie dekla-
rowaną gotowość do świadczenia pracy. 
Jednocześnie SN podkreślił, że nie każ-
da sytuacja pozostawania w potencjalnej 
gotowości do pracy podlega zaliczeniu do 
czasu pracy – decydujące znaczenie ma 
jej obiektywne powiązanie z obowiąz-
kami wynikającymi z organizacji pra-
cy, a nie subiektywna wola pracownika.

Wskazał na to także SN w wyro-
ku z 24 września 2020 r. (sygn. akt 
III PK 38/19). W analizowanej spra-
wie te obiektywne reguły organizacji 
pracy wynikały z regulaminu czasu 
pracy pracowników teatru, z które-
go można było wyprowadzić obowią-
zek pozostawania przez pracownika 
artystycznego w stałej gotowości do 
podjęcia zajęć wynikających z reper-
tuaru. Jedynie taki okres gotowości, 
wyznaczony treścią regulaminu, może 
zostać zaliczony do czasu pracy. Nie 
ma natomiast podstaw do przyjęcia, że 
aktor pozostaje w gotowości do pracy 
również wtedy, gdy nie został obsa-
dzony w przedstawieniach objętych 
aktualnym repertuarem. Na kwalifi -
kację danego okresu jako czasu pracy 

nie wpływa też ani zakres inicjatywy 
wykazywanej przez pracownika, ani 
jakość świadczonej przez niego pracy.

Wskazówki dla pracodawców

Jednoznaczne i zarazem ogólne roz-
graniczenie, które czynności należy 
kwalifi kować jako czas pracy, a któ-
re pozostają poza jego zakresem, jest 
w praktyce niemal niemożliwe. Dla-
tego, aby właściwie zabezpieczyć or-
ganizację przed ryzykiem naruszenia 
przepisów o czasie pracy, w tym norm 
odpoczynku dobowego i tygodniowego, 
a także przed roszczeniami o wynagro-
dzenie za pracę w godzinach nadliczbo-
wych, warto uważnie przeanalizować 
rozwiązania funkcjonujące w zakładzie 
i podjąć adekwatne działania. [ramka, s. C1]

Brak precyzyjnych regulacji we-
wnętrznych, niedostosowanie harmo-
nogramów do rzeczywistego zakresu 
obowiązków pracowników oraz tole-
rowanie nieewidencjonowanej pracy 
nadliczbowej to trzy podstawowe źródła 
ryzyka. Każde z nich można ograniczyć 
przez odpowiednie działania organiza-
cyjne i dokumenty. Kluczowe znaczenie 
ma przy tym rzetelna analiza konkret-
nego przypadku. Nie ma bowiem jed-
nego uniwersalnego modelu kwalifi -
kowania czynności przygotowawczych, 
który sprawdzi się w każdej organizacji.

©℗
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Etat związkowy: kiedy pracodawca musi zwolnić 
pracownika z wykonywania obowiązków

Bartosz Halejak

radca prawny w Duraj Reck 

i Partnerzy

Kamila Swoboda

aplikant adwokacki w Duraj 

Reck i Partnerzy

Tak zwany etat związkowy oznacza, 
że pracownik zostaje zwolniony z obo-
wiązku świadczenia pracy na czas peł-
nienia funkcji w zakładowej organizacji 
związkowej, z zachowaniem prawa do 
wynagrodzenia. Zagadnienie to regulu-
je w szczególności art. 31 ustawy o związ-
kach zawodowych (dalej: u.z.z.).

Decyduje liczba pracowników 

Wymiar zwolnienia z obowiązku świad-
czenia pracy na okres kadencji w zarzą-
dzie zakładowej organizacji związkowej 
zależy od liczby pracowników zrzeszo-
nych w związku u danego pracodawcy. 
W mniejszych organizacjach, liczących 
poniżej 150 członków, zwolnienie to ma 
charakter częściowy i odpowiada mie-
sięcznemu wymiarowi godzin równemu 
liczbie członków związku zatrudnionych 
przez pracodawcę. Osoby korzystające 
z takiego uprawnienia w ograniczonym 
wymiarze czasu, niezależnie od tego, czy 
jest to określona liczba godzin w miesią-
cu, czy też część etatu, podlegają tym sa-
mym zasadom, co pozostali pracowni-
cy, którzy nie korzystają ze zwolnienia.
Możliwość pełnego zwolnienia jednej lub 
większej liczby osób została przez usta-
wodawcę przewidziana wraz ze wzro-
stem liczby członków organizacji związ-
kowej – liczba osób korzystających z eta-
tu związkowego zwiększa się bowiem 
odpowiednio przy przekroczeniu kolej-
nych progów. Wskazać należy również, 
że w tym zakresie przepisy dopuszczają 

pewną elastyczność, polegającą na udzie-
leniu takiego zwolnienia w niepełnym 
wymiarze czasu pracy większej liczbie 
działaczy, jeżeli łączny wymiar zwolnie-
nia odpowiada ustawowym limitom. 

Ustawowe przesłanki 

Wątpliwości wśród pracodawców budzi 
jednak to, czy i w jakich okolicznościach 
możliwa jest odmowa udzielenia etatu 
związkowego, jeżeli zgodnie z rozporzą-
dzeniem Rady Ministrów z 27 listopada 
2018 r. (podanym w podstawie prawnej) 
pracodawca zwalnia osobę wykonującą 
pracę zarobkową z obowiązku świadcze-
nia pracy na okres kadencji w zarządzie 
zakładowej organizacji związkowej na 
podstawie wniosku zarządu tej organiza-
cji, w którym zostanie wykazane, że za-
chodzą okoliczności uzasadniające udzie-
lenie zwolnienia, określone w art. 31 ust. 1 
ustawy o związkach zawodowych. [ramka]

Kiedy odmowa jest wykluczona

Z powyższych regulacji wynika, że można 
wskazać następujące przesłanki udziele-
nia etatu związkowego:
n z uprawnienia do zwolnienia 

z obowiązku świadczenia pracy ko-
rzysta pracownik wybrany do zarzą-
du tego związku;

n wniosek został złożony przez właści-
wy organ, tj. zarząd organizacji związ-
kowej;

n zachodzą okoliczności wskazane 
w art. 31 ust. 1 u.z.z.
Uwaga! W sytuacji, gdy spełnione są 

wszystkie ustawowe przesłanki, praco-
dawca nie może odmówić udzielenia eta-
tu związkowego (o czym świadczy sfor-
mułowanie „pracodawca zwalnia”). Prawo 
dopuszcza odmowę tylko w wyjątkowych 
sytuacjach przewidzianych przepisami, 
m.in. wtedy, gdy wniosek nie spełnia wy-
mogów formalnych lub gdy osoba, której 
dotyczy, nie jest zatrudniona u danego 
pracodawcy w chwili jego złożenia.
W razie odmowy pracodawcy pracownik 
jest uprawniony do dochodzenia prawa 
do zwolnienia na drodze sądowej, jed-
nakże nie może to stanowić podstawy do 
zaprzestania wykonywania pracy. Nale-

ży podkreślić, że tego rodzaju samowol-
ne zaniechanie świadczenia pracy wiąże 
się z ryzykiem zastosowania wobec pra-
cownika konsekwencji prawnych, w tym 
rozwiązania stosunku pracy bez wypo-
wiedzenia z powodu ciężkiego narusze-
nia podstawowych obowiązków pracow-
niczych. 

Stanowisko to podzielił Sąd Najwyż-
szy m.in. w wyroku z 18 lutego 2011 r. 
(sygn. akt II PK 196/10).

Mandat a trwanie kadencji

Odrębnej analizy wymaga relacja pomię-
dzy trwaniem kadencji przewodniczące-
go związku zawodowego a ustaniem jego 
zatrudnienia u pracodawcy.

Kadencja przewodniczącego związku 
zawodowego określana jest przez zapi-
sy statutu danej organizacji. Zazwyczaj 
wynosi ona cztery lata, choć statut może 
przewidywać inny okres sprawowania tej 
funkcji. W konsekwencji długość kadencji 
przewodniczącego nie jest automatycznie 
powiązana z okresem jego zatrudnienia 
u pracodawcy.

Dostrzegalne jest zarazem ścisłe po-
wiązanie etatu związkowego z wykony-
waniem mandatu. W praktyce oznacza 
to, że jeżeli kadencja zarządu zostanie 
skrócona lub mandat wygaśnie z innych 

przyczyn, działacz nie będzie mógł dalej 
korzystać ze zwolnienia od pracy. 
Przewodniczący zatrudniony u praco-
dawcy otrzymuje wynagrodzenie zgodnie 
z warunkami umowy o pracę – pełnienie 
funkcji przewodniczącego nie wiąże się 
automatycznie z dodatkowymi świad-
czeniami fi nansowymi.

Wysokość oraz zasady ustalania wy-
nagrodzenia członka zarządu będącego 
przewodniczącym związku zawodowe-
go nie są określone przepisami prawa 
i zależą od postanowień umowy o pracę 
lub uchwał związku. Możliwe jest przy-
znanie dodatkowego wynagrodzenia 
za pełnienie tej funkcji, jednak nie ma 
ono charakteru obligatoryjnego i wyni-
ka z wewnętrznych ustaleń organizacji 
związkowej lub zawartych porozumień.
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Podstawa prawna
● art. 31 ustawy z 23 maja 1991 r. o związkach zawodo-
wych (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 440; ost.zm. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1616)
● rozporządzenie Rady Ministrów z 27 listopada 2018 r. 
w sprawie trybu udzielenia i korzystania ze zwolnie-
nia z obowiązku świadczenia pracy na okres kadencji 
w zarządzie zakładowej organizacji związkowej przysłu-
gującego osobie wykonującej pracę zarobkową, sposobu 
ustalenia wysokości wynagrodzenia albo świadcze-
nia pieniężnego przysługującego osobie w okresie 
zwolnienia od pracy oraz wynikających z tego tytułu 
uprawnień i świadczeń (Dz.U. poz. 2323)

Zakres uprawnień

Prawo do zwolnienia z obowiązku świadczenia pracy na okres kadencji 
w zarządzie zakładowej organizacji związkowej przysługuje:
n  częściowo jednej osobie wykonującej pracę zarobkową w miesięcznym wy-

miarze godzin równym liczbie członków zatrudnionych przez pracodawcę, 
jeżeli ich liczba jest mniejsza od 150;

n  jednej osobie wykonującej pracę zarobkową, jeżeli związek liczy od 150 do 
500 członków zatrudnionych przez pracodawcę;

n  dwóm osobom wykonującym pracę zarobkową, jeżeli związek liczy od 501 
do 1000 członków zatrudnionych przez pracodawcę;

n  trzem osobom wykonującym pracę zarobkową, jeżeli związek liczy od 1001 
do 2000 członków zatrudnionych przez pracodawcę;

n  kolejnej osobie wykonującej pracę zarobkową za każdy rozpoczęty nowy 
tysiąc, jeżeli zakładowa organizacja związkowa liczy ponad 2000 członków 
zatrudnionych przez pracodawcę;

n  w niepełnym wymiarze godzin – wtedy może ono być udzielane większej 
liczbie osób wykonujących pracę zarobkową. ©℗
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Wartościowanie pracy nie wymusza natychmiastowej 
reorganizacji całego systemu wynagrodzeń

Agata Wojtasik-Kołodziej

radca prawny, manager 

w Olesiński i Wspólnicy

Martyna Rzechowska

radca prawny, senior 

associate w Olesiński 

i Wspólnicy

zasada znana od dawna

1. Czy przestrzeganie zasady równej 
płacy kobiet i mężczyzn jest nowym 
obowiązkiem pracodawcy?
Zdecydowanie nie. Zasada równego 
wynagradzania obowiązuje w polskim 
prawie pracy od wielu lat i jest wyraź-
nie uregulowana w kodeksie pracy. Już 
obecnie pracodawca musi zapewnić, 
aby pracownicy wykonujący jednako-
wą pracę lub pracę o jednakowej war-
tości otrzymywali jednakowe wynagro-
dzenie, chyba że różnice są obiektyw-
nie uzasadnione.

Zmiana wynikająca z dyrektywy 
2023/970 (wymienionej w podstawie 
prawnej) polega przede wszystkim na 
przesunięciu ciężaru dowodu. Praco-
dawca będzie musiał nie tylko prze-
strzegać zasady równości, lecz także 
umieć wykazać, że ją realizuje, posłu-
gując się jasnymi kryteriami, spójną 
strukturą płac i dokumentacją pozwa-
lającą porównywać stanowiska.

ustalenie wartości stanowisk pracy

2. Czy pracodawcy będą musieli wpro-
wadzić formalne wartościowanie sta-
nowisk pracy?
Dyrektywa 2023/970 nie narzuca jed-
nej, ściśle określonej metody warto-
ściowania stanowisk, ale wyklucza 
całkowicie uznaniowe podejście do 
ustalania wynagrodzeń. Porównywa-
nie pracy ma się opierać na obiektyw-
nych i neutralnych płciowo kryteriach, 
takich jak umiejętności, wysiłek, odpo-
wiedzialność oraz warunki wykonywa-
nia pracy. Oznacza to, że pracodawca 
powinien być w stanie wykazać, we-
dług jakich zasad ocenia poszczegól-
ne stanowiska i przypisuje je do okre-
ślonych kategorii lub poziomów za-
szeregowania.

Uwaga! W praktyce nie musi to ozna-
czać wdrażania rozbudowanych sys-
temów punktowych ani korzystania 
z gotowych narzędzi zewnętrznych. Dla 
wielu organizacji wystarczające będzie 
uporządkowanie już funkcjonujących, 
choć często nieformalnych, zasad oceny 
pracy i opisanie ich w sposób pozwala-
jący na późniejsze zastosowanie, wery-
fi kację oraz wyjaśnienie pracownikom 
i ich przedstawicielom.

Formalne wartościowanie ma przy 
tym znaczenie nie tylko dowodowe. 

Ułatwia także monitorowanie różnic 
płacowych, porządkowanie polityki wy-
nagrodzeń i ograniczanie ryzyka spo-
rów wynikających z niejasnych lub nie-
spójnych zasad kształtowania płac.

dokumenty  do zmiany

3. Czy każdy pracodawca będzie mu-
siał wprowadzić regulamin wynagra-
dzania?
Dyrektywa 2023/970 nie oznacza, że 
każdy pracodawca będzie musiał od 
razu opracować regulamin wynagra-
dzania. Już dziś część fi rm – w zależ-
ności od liczby zatrudnionych lub 
obecności związków zawodowych 
– musi mieć taki regulamin i w tym 
zakresie zasady się nie zmieniają. No-
wością jest przede wszystkim wzmoc-
nienie funkcji regulaminu, a jeśli pra-
codawca nie musi go wprowadzić 
– innego dokumentu regulującego 
kwestie płacowe jako narzędzia słu-
żącego przejrzystości.

Pracodawca powinien w takich 
dokumentach jasno opisać kryteria 
ustalania wynagrodzeń, sposób war-
tościowania stanowisk oraz procedu-
ry różnicowania płac. Chodzi o to, aby 
każdy pracownik oraz przedstawiciele 
pracowników mogli zrozumieć, z czego 
wynikają określone rozwiązania płaco-
we. W praktyce dla wielu fi rm może to 
jednak oznaczać konieczność przygo-
towania dokumentów zupełnie innej 
jakości. Choć bowiem w wielu organi-
zacjach już dziś funkcjonują określo-
ne regulacje wewnętrzne, często nie 
odzwierciedlają one aktualnej prak-
tyki danego pracodawcy ani pełnego 
katalogu rzeczywiście przyznawanych 
świadczeń i benefi tów.

Uwaga! Mimo że ani obecne prze-
pisy, ani dyrektywa unijna nie formu-
łują wprost obowiązku wprowadzenia 
taryfi katora, czyli siatki płac w doku-
mentach płacowych, można przyjąć, 
że dotychczas tolerowany brak takich 
rozwiązań może się okazać trudny do 
utrzymania po wdrożeniu nowych re-
gulacji. Jeżeli dodać do tego rolę związ-
ków zawodowych przy kształtowaniu 
dokumentów płacowych oraz wzmoc-
nione uprawnienia strony pracowni-
czej przewidziane w projekcie ustawy 
o transparentności, to dla wielu praco-
dawców dostosowanie dokumentacji 
płacowej, w połączeniu z uporządko-
waniem polityk rekrutacyjnych, może 
się stać jednym z kluczowych projektów 
HR w 2026 r.

ryzyko pozornej anonimowości

4. Czy transparentność oznacza ujaw-
nianie indywidualnych wynagro-
dzeń pracowników?
Dyrektywa 2023/970 nie wprowadza 
obowiązku publicznego ujawniania 
indywidualnych pensji ani nie przy-
znaje pracownikom ogólnego prawa 
do wzajemnego przekazywania sobie 
takich informacji. Transparentność 
w tym ujęciu oznacza przede wszyst-
kim dostęp do informacji o kryteriach 

ustalania wynagrodzeń oraz do da-
nych zbiorczych.

Pracownik będzie mógł uzyskać in-
formacje o średnich poziomach wyna-
grodzeń w danej kategorii stanowisk 
lub grupie zawodowej, a także o róż-
nicach płacowych między kobietami 
a mężczyznami w tych samych gru-
pach. Dane te mają charakter zagre-
gowany i anonimowy, co z jednej stro-
ny służy ochronie danych osobowych, 
z drugiej – pozwala ocenić, czy praktyki 
płacowe są zgodne z zasadą równego 
traktowania.

Nowością jest również to, że pracow-
nik nie może być ograniczany w ujaw-
nianiu własnego wynagrodzenia, jeżeli 
czyni to w celu dochodzenia równości 
płac. Nie oznacza to jednak, że każdy 
pracownik uzyskuje pełną swobodę roz-
powszechniania informacji o zarob-
kach. Dopuszczalność takiego ujaw-
nienia została bowiem ograniczona do 
sytuacji związanych z ochroną praw 
pracowniczych.

Uwaga! Dla pracodawcy oznacza to 
konieczność formalnego określenia za-
sad przekazywania danych i informacji, 
w tym ustalenia, kto, kiedy i w jakiej 
formie może uzyskać dostęp do infor-
macji o wynagrodzeniach. W praktyce 
wiele fi rm ma już podobne rozwiązania 
w ramach polityki HR lub regulaminów 
wewnętrznych, dlatego działania HR 
w tym zakresie będą się raczej spro-
wadzać do doprecyzowania istnieją-
cych procedur niż do ich tworzenia od 
podstaw.

To jednak tylko warstwa norma-
tywna, ponieważ w praktyce może się 
okazać, że przekazanie ustawowo wy-
maganej informacji ujawni znacznie 
więcej, niż wynikałoby to z samego 
założenia o anonimowości danych. 
Problem pojawi się zwłaszcza wte-
dy, gdy dana kategoria pracowników 
obejmuje bardzo małą liczbę osób. 
Jeżeli w określonej grupie są tylko 
dwie osoby albo liczebność tej grupy 
jest wprawdzie większa, lecz jedynie 
dwie osoby pozostają pracownikami 
w rozumieniu przepisów o transpa-
rentności, przekazywanie informacji 
o średnich zarobkach może w prak-
tyce prowadzić do pośredniego ujaw-
nienia poziomu wynagrodzenia dru-
giej osoby.

W takich przypadkach ograniczenie 
ryzyka będzie wymagało przemyślane-
go ukształtowania kategorii pracow-
niczych oraz systemu wartościowania 
pracy, nierzadko także w powiązaniu 
z audytem mieszanych modeli zatrud-
nienia. To właśnie sposób zbudowania 
grup porównawczych może w praktyce 
przesądzić o tym, czy realizacja obo-
wiązków informacyjnych będzie zgod-
na nie tylko z celem nowych regulacji, 
lecz także z wymogami ochrony danych 
i prywatności.

poufność nadal obowiązuje

5. Czy pracodawca nadal będzie mógł 
zobowiązać pracowników do poufno-
ści wynagrodzeń?

Tak, ale z istotnym zastrzeżeniem. 
Dyrektywa 2023/970 ogranicza moż-
liwość stosowania klauzul poufno-
ści w odniesieniu do wynagrodzeń 
w sytuacjach, w których pracownik 
ujawnia takie informacje w celu do-
chodzenia zasady równego traktowa-
nia. Nie oznacza to jednak całkowite-
go zniesienia poufności. Pracodawca 
nadal będzie mógł wymagać zacho-
wania poufności w relacjach z osoba-
mi trzecimi oraz w zakresie niezbęd-
nym do ochrony interesów przedsię-
biorstwa. Zmiana dotyczy wyłącznie 
tych przypadków, w których ujawnie-
nie informacji o wynagrodzeniu słu-
ży ochronie konkretnych praw pra-
cowniczych.

Przeanalizujmy następującą sytu-
ację: pracownik opublikował w me-
diach społecznościowych szczegółowe 
informacje o własnej pensji oraz zna-
nych mu wynagrodzeniach współpra-
cowników. Uczynił to w odpowiedzi 
na pytanie anonimowego uczestni-
ka grupy, który twierdził, że rozwa-
ża zatrudnienie u tego pracodawcy. 
Przekazana informacja obejmowała 
wysokość miesięcznego wynagro-
dzenia zasadniczego, przeciętny po-
ziom premii wraz z ogólnym opisem 
kryteriów jej przyznawania, a także 
dodatkowe benefity, takie jak opieka 
medyczna. Pracodawca powziął wąt-
pliwości, czy może potraktować taki 
wpis jako naruszenie zasad poufności 
lub tajemnicy przedsiębiorstwa. Od-
powiedź powinna być co do zasady 
twierdząca. Jeżeli bowiem wewnętrz-
ne regulacje przewidywały obowiązek 
zachowania poufności tych danych, 
a pracodawca rzeczywiście podejmo-
wał działania zmierzające do utrzy-
mania ich w tajemnicy, np. sam nie 
udostępniał ich szerokiemu kręgowi 
osób, to takie zachowanie pracownika 
może zostać ocenione jako narusze-
nie obowiązku poufności również na 
gruncie nowych przepisów. Ujawnie-
nie informacji o wynagrodzeniu nie 
służyło bowiem dochodzeniu przez 
tego pracownika prawa do równego 
wynagrodzenia, lecz miało charak-
ter informacyjny wobec osoby trze-
ciej. Trzeba też pamiętać, że przepisy 
odrębne regulują sposób, w jaki kan-
dydat do pracy uzyskuje informacje 
o przewidywanym poziomie wyna-
grodzenia.

©℗

Podstawa prawna
● Dyrektywa Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
2023/970 z 10 maja 2023 r. w sprawie wzmocnie-
nia stosowania zasady równości wynagrodzeń dla 
mężczyzn i kobiet za taką samą pracę lub pracę 
o takiej samej wartości za pośrednictwem mechani-
zmów przejrzystości wynagrodzeń oraz mechanizmów 
egzekwowania (Dz.U. UE z 2023 r. L132, s. 21)

Dyrektywa UE nie wprowadza nowych obowiązków dla pracodawców, lecz wzmacnia już istniejące reguły równego traktowania 
w sferze zarobków. W praktyce oznacza to przede wszystkim konieczność większej przejrzystości, oparcia decyzji na obiektywnych 
kryteriach oraz lepszego uporządkowania dokumentacji i procedur. Wyjaśniamy, czy będzie potrzebna formalna wycena stanowisk, 
zmiana dokumentów wewnętrznych, udzielanie informacji o poziomach płac oraz dalsze stosowanie klauzul poufności.
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Prawidłowe uregulowanie trybu przyznawania świadczeń z ZFŚS ma kluczowe znaczenie dla zgodnego 
z przepisami gospodarowania środkami funduszu. Wiele nieprawidłowości wynika z nieprecyzyjnego 
określenia ról osób uczestniczących w analizie wniosków oraz sposobu przedstawiania opinii
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�� Kiedy warto powołać komisję so-
cjalną?
Powołanie komisji ma sens przede 
wszystkim wtedy, gdy obsługa zakła-
dowego funduszu świadczeń socjal-
nych (dalej: ZFŚS) wymaga stałej ana-
lizy wielu wniosków. W takiej sytu-
acji przeniesienie części obowiązków 
na zespół kilku osób pozwala spraw-
niej zarządzać funduszem. Komisja 
sprawdza się także wtedy, gdy jednost-
ka chce uporządkować zasady przy-
znawania świadczeń i ograniczyć ryzy-
ko rozbieżności w ich ocenie. Wspólna 
analiza wniosków sprzyja jednolite-
mu stosowaniu kryterium socjalnego 
i ułatwia uzasadnianie decyzji.

�� Jaka jest rola komisji socjalnej?
Komisja socjalna nie jest odrębnym or-
ganem wynikającym z przepisów pra-
wa. Nie ma ustawowo określonych 
kompetencji ani obowiązków – jej funk-
cjonowanie opiera się wyłącznie na re-
gulaminie ZFŚS.

To pracodawca decyduje, czy komisja 
zostanie powołana, oraz jakie zadania 
jej powierzy. Kluczowe znaczenie ma 
regulamin ZFŚS, który powinien pre-
cyzyjnie określać skład komisji, tryb jej 
działania oraz zakres spraw, którymi 
się zajmuje. 

Komisja pełni funkcję pomocniczą 
w gospodarowaniu środkami fundu-
szu. Jej zadania koncentrują się przede 
wszystkim na analizie wniosków skła-
danych przez osoby uprawnione oraz 
przygotowaniu materiałów niezbęd-
nych do podjęcia decyzji przez praco-
dawcę. 

Do jej zadań często należy również 
przygotowanie propozycji podziału 
środków, w tym projektów planów wy-
datków, a także opracowywanie zesta-
wień i porządkowanie dokumentacji 
związanej z funduszem. 

W praktyce szczególnego znaczenia 
nabiera jednoznaczne określenie kom-
petencji komisji socjalnej oraz zasad 
podejmowania decyzji.

Uwaga! Komisja opiniuje wnioski 
i wspiera proces ich oceny, ale nie po-
dejmuje wiążących decyzji – należą one 
do pracodawcy, który ponosi pełną od-
powiedzialność za gospodarowanie 
środkami funduszu.

Kluczowe jest szczegółowe uregu-
lowanie zasad pracy komisji w re-
gulaminie ZFŚS. Powinien on jasno 
wskazywać, kto powołuje komisję, 
jaki jest jej skład oraz jak długo trwa 
kadencja jej członków. Równie waż-
ne jest określenie, kto zwołuje posie-
dzenia, jak często się one odbywają 
oraz w jakim trybie rozpatrywane są 
wnioski.

Warto również uregulować sposób 
podejmowania stanowisk przez ko-
misję, np. czy odbywa się to w drodze 
uzgodnienia, czy głosowania, oraz jak 
dokumentowane są jej ustalenia. Pro-
tokół z posiedzenia powinien zawierać 
co najmniej datę, skład komisji, wykaz 
rozpatrywanych wniosków oraz podpisy 
uczestników.

Istotne jest także uregulowanie zasad 
dostępu do danych osobowych. Człon-
kowie komisji powinni mieć dostęp wy-
łącznie do informacji niezbędnych do 
oceny sytuacji socjalnej, a jednocześ-
nie być zobowiązani do zachowania 
poufności.

�� Czy komisja socjalna może działać 
bez regulaminu ZFŚS?
Nie. Komisja socjalna może funkcjono-
wać wyłącznie wtedy, gdy jej powoła-
nie oraz zasady działania zostały prze-
widziane w regulaminie ZFŚS.

Oznacza to, że brak odpowiednich za-
pisów w regulaminie pozbawia komi-
sję podstaw do podejmowania jakich-
kolwiek działań – w tym opiniowania 
wniosków czy udziału w podziale środ-
ków funduszu.

Dlatego przed powołaniem komisji 
konieczne jest wprowadzenie do re-
gulaminu odpowiednich postanowień 
określających jej skład, zadania oraz tryb 
pracy. Brak takich zapisów może zostać 
zakwestionowany w trakcie kontroli.

�� Kto odpowiada za decyzje i środki 
z funduszu?
Odpowiedzialność za gospodarowa-
nie środkami ZFŚS ponosi pracodawca 
jako administrator funduszu. Dotyczy 
to zarówno podejmowanych decyzji, jak 
i prawidłowości wydatkowania środków 
– niezależnie od tego, czy w jednostce 
działa komisja socjalna.

Pracodawca odpowiada więc za:
n zgodność przyznawanych świadczeń 

z regulaminem ZFŚS,
n prawidłowe stosowanie kryterium so-

cjalnego,
n przetwarzanie i ochronę danych oso-

bowych pracowników.
Funkcjonowanie komisji socjalnej 

nie przenosi tej odpowiedzialności na 
jej członków. Nawet jeżeli komisja opi-
niuje wnioski lub przygotowuje reko-
mendacje, pracodawca jest podmiotem 
odpowiedzialnym za podejmowane roz-
strzygnięcia. Ma to istotne znaczenie 
w przypadku kontroli. To pracodawca 
odpowiada przed ZUS, Państwową In-
spekcją Pracy oraz innymi organami za 
sposób wydatkowania środków fun-
duszu.

�� Kto może zostać członkiem ko-
misji socjalnej?
Skład komisji socjalnej nie jest okre-
ślony w przepisach, dlatego pra-

codawca ma w tym zakresie dużą 
swobodę. Do komisji powoływane 
są najczęściej osoby zajmujące się 
sprawami kadrowymi lub socjalny-
mi, przedstawiciele pracodawcy oraz 
osoby reprezentujące pracowników. 
W jednostkach, w których działają 
związki zawodowe, w pracach komi-
sji uczestniczą również ich przedsta-
wiciele.

Dobór składu komisji nie powinien 
być jednak przypadkowy. Ważne jest, 
aby obejmował on osoby znające spe-
cyfikę jednostki oraz reprezentują-
ce różne grupy zawodowe, co sprzyja 
rzetelnej ocenie wniosków i zwięk-
sza akceptację podejmowanych roz-
strzygnięć.

Należy także unikać sytuacji, które 
mogą budzić wątpliwości co do bez-
stronności członków komisji, w szcze-
gólności w przypadku konfliktu in-
teresów – np. gdy osoba rozpatruje 
własny wniosek lub sprawy osób jej 
bezpośrednio podległych.

Uwaga! Z uwagi na dostęp do da-
nych dotyczących sytuacji życiowej 
i materialnej pracowników członkami 
komisji powinny być wyłącznie oso-
by, którym można powierzyć prze-
twarzanie takich informacji i które 
zostały do tego odpowiednio upoważ-
nione.

W regulaminie ZFŚS można do-
datkowo określić wymagania wobec 
członków komisji, np. minimalny staż 
pracy.

�� Czy trzeba wyznaczyć osobę kie-
rującą pracami komisji?
Przepisy nie nakładają obowiązku wy-
znaczenia przewodniczącego komisji 
socjalnej. Jednak warto wskazać oso-
bę odpowiedzialną za organizację jej 
pracy.

Do jej zadań należy zazwyczaj zwo-
ływanie posiedzeń, koordynowanie 
przebiegu obrad oraz przekazywanie 
dokumentacji pracodawcy. Uporząd-
kowanie tych kwestii usprawnia pracę 
komisji, poprawia obieg informacji 
i ogranicza ryzyko nieprawidłowości.

�� Czy posiedzenia komisji socjalnej 
muszą być protokołowane?
Nie wynika to wprost z przepisów, ale 
w praktyce jest to rozwiązanie nie-
zbędne.

Protokół z posiedzenia komisji 
stanowi podstawowy dowód tego, że 
wnioski zostały rozpatrzone, a de-
cyzje poprzedzone analizą sytuacji 
socjalnej. Ma to szczególne znacze-
nie w przypadku kontroli – pozwa-
la wykazać, że świadczenia nie były 
przyznawane automatycznie, lecz po 
indywidualnej ocenie.

Taki protokół powinien zawierać 
co najmniej: 
n datę i skład komisji, 
n wykaz rozpatrywanych wniosków, 
n stanowisko komisji (np. rekomen-

dację przyznania lub odmowy), 
n podpisy osób uczestniczących 

w posiedzeniu.
Dobrą praktyką jest także dołącza-

nie do protokołu zestawień wniosków 
lub innych materiałów, na których 
podstawie komisja formułowała swoje 
stanowisko.

Uwaga! Brak dokumentowania prac 
komisji może zostać oceniony jako 
brak przejrzystości w gospodarowa-
niu środkami ZFŚS i utrudnić obronę 
przyjętych rozwiązań w razie kontroli.

�� Czy komisja socjalna może pomi-
nąć wniosek, który uznaje za oczy-
wiście bezzasadny?
Komisja socjalna nie powinna pomi-
jać ani odrzucać wniosków bez ich 
rozpatrzenia. Każdy prawidłowo zło-
żony wniosek powinien zostać oce-
niony, nawet jeśli już na wstępie wy-
daje się, że nie spełnia kryteriów so-
cjalnych.

Komisja może wydać opinię ne-
gatywną, ale nie może zrezygnować 
z jego rozpatrzenia.

Dla przejrzystości działania komisji 
informacja o sposobie rozpatrzenia 
wniosku powinna zostać udokumen-
towana, np. w protokole z posiedze-
nia. Pozwala to wykazać, że każda 
sprawa została oceniona indywidu-
alnie, co ma istotne znaczenie w przy-
padku kontroli.

�� Czy komisja może rozpatrywać 
wnioski zbiorczo, bez indywidual-
nej analizy?
Świadczenia z ZFŚS powinny być 
przyznawane z uwzględnieniem sy-
tuacji życiowej, rodzinnej i material-
nej osoby uprawnionej, czyli na pod-
stawie kryterium socjalnego. Oznacza 
to konieczność indywidualnej oceny 
każdego wniosku.

W praktyce bezpiecznym rozwią-
zaniem jest:
n dokumentowanie sposobu oceny 

każdego wniosku,
n stosowanie jasnych progów docho-

dowych lub innych kryteriów,
n unikanie automatycznego przyzna-

wania świadczeń bez analizy sytu-
acji uprawnionych.
Takie podejście ogranicza ryzyko 

zarzutów i ułatwia obronę przyjętych 
rozwiązań w razie kontroli.

�� Czy decyzję o przyznaniu świad-
czenia z ZFŚS można zmienić?
Tak, może to zrobić pracodawca. Ko-
misja socjalna nie ma uprawnień do 
zmieniania ani uchylania decyzji do-
tyczących świadczeń.

Przepisy nie regulują odrębnej pro-
cedury odwoławczej w sprawach ZFŚS. 
Ewentualna zmiana decyzji następu-
je po ponownej ocenie sprawy przez 
pracodawcę, np. po przedstawieniu 
nowych informacji lub dokumen-
tów. Komisja socjalna może w takim 
przypadku ponownie przeanalizować 
wniosek i przedstawić swoją opinię.
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Podstawa prawna
● ustawa z 4 marca 1994 r. o zakładowym funduszu 
świadczeń socjalnych (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 288; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 25)

Komisja socjalna – jak ustalić zasady jej działania, 
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eprasa.pl 97efb00bb3



Izabela Nowacka

ekspertka ds. ubezpieczeń społecznych

Wymiar i sposób korzystania

Pracownikowi przysługuje w ciągu roku kalenda-
rzowego zwolnienie od pracy w wymiarze dwóch 
dni albo 16 godzin z powodu działania siły wyższej, 
w pilnych sprawach rodzinnych wywołanych cho-
robą lub wypadkiem, jeżeli konieczna jest jego na-
tychmiastowa obecność. Za czas tego zwolnienia za-
chowuje prawo do połowy wynagrodzenia (art. 1481

par. 1 kodeksu pracy). O tym, czy w danym roku ka-
lendarzowym będzie korzystał z tego uprawnienia 
w dniach czy w godzinach, rozstrzyga w pierwszym 
wniosku o udzielenie takiego zwolnienia złożonym 
w tym roku.

Tak jak przy wynagrodzeniu urlopowym

Przy ustalaniu wynagrodzenia za czas zwolnie-
nia od pracy, a także za okres niewykonywania 
pracy, gdy przepisy przewidują zachowanie pra-
wa do wynagrodzenia, stosuje się zasady właści-
we dla wynagrodzenia urlopowego. Różnica po-
lega na tym, że składniki ustalane w przeciętnej 
wysokości oblicza się z miesiąca, w którym przy-
padły zwolnienie od pracy lub okres niewykony-
wania pracy.

Uwaga! Oznacza to, że wynagrodzenie za czas 
zwolnienia od pracy z powodu siły wyższej oblicza 
się według zasad przewidzianych dla wynagrodzenia 
urlopowego, przyjmując składniki zmienne z miesią-
ca, w którym wystąpiło to zwolnienie, a nie z trzech 
miesięcy je poprzedzających. Pracownik zachowuje 
przy tym połowę wynagrodzenia.

Jak liczyć – krok po kroku

Aby obliczyć to wynagrodzenie, należy:
1) składniki określone w stałej miesięcznej staw-

ce podzielić przez liczbę godzin przypadających do 
przepracowania w miesiącu, w którym pracownik 
korzysta ze zwolnienia od pracy z powodu siły wyż-
szej (tzw. nominał), otrzymaną stawkę godzinową 
pomnożyć przez liczbę godzin zwolnienia, a na-
stępnie wynik pomnożyć przez 50 proc.;

2) zmienne składniki przysługujące za okresy nie-
dłuższe niż miesiąc, należne za miesiąc, w którym 
pracownik korzysta ze zwolnienia z powodu siły 
wyższej, podzielić przez liczbę godzin faktycznie 
przepracowanych w tym miesiącu, z pominięciem 
godzin tego zwolnienia.

Uwaga! Uzyskaną stawkę godzinową należy na-
stępnie pomnożyć przez liczbę godzin zwolnienia, 
a końcowy wynik przez 50 proc.

3) suma obu tak ustalonych wartości stanowi wy-
nagrodzenie należne za czas zwolnienia od pracy 
z powodu siły wyższej. [przykład 1]

Zwolnienie z powodu siły wyższej: jak obliczyć 
pensję i uwzględnić ją w podstawie zasiłku

ROZLICZENIA Pracownikowi przysługuje wolne od pracy w razie pilnych spraw rodzinnych spowodowanych chorobą lub wypadkiem, 
jeżeli jest niezbędna jego natychmiastowa obecność. Za ten czas ma on prawo do połowy wynagrodzenia ustalanego według reguł 
właściwych dla urlopu wypoczynkowego. Taką kwotę włącza się do przeciętnego miesięcznego przychodu stanowiącego podstawę 
świadczeń chorobowych, z koniecznym dopełnieniem za miesiąc, w którym wystąpiła absencja. Szczególnej uwagi przy tym 
wymagają składniki zmienne.

poleca
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przykład 1   

Rozliczenie sześciu godzin

W kwietniu br. pracownik skorzystał ze zwolnienia z tytułu siły wyższej w wymiarze 6 godzin. Otrzymuje on wyna-
grodzenie zasadnicze 6000 zł oraz zmienną premię miesięczną, która za kwiecień za czas przepracowany wyniosła 
580 zł. Dodatkowo w tym miesiącu pracownik przepracował 10 godzin nadliczbowych z tytułu przekroczenia 
dobowej normy czasu pracy, za które otrzymał wynagrodzenie w wysokości 535,69 zł.
Wynagrodzenie należne za czas zwolnienia z powodu siły wyższej wynosi 126,60 zł i zostało obliczone następująco:
1)  pensja zasadnicza: 6000 zł: 168 godz. = 35,71 zł

35,71 zł x 6 godz. = 214,26 zł
214,26 zł x 50 proc. = 107,13 zł

2)  składniki zmienne: 580 zł + 535,69 zł = 1115,69 zł
1115,69 zł: 172 godz.* = 6,49 zł
6,49 zł x 6 godz. = 38,94 zł
38,94 zł x 50 proc. = 19,47 zł

3) łącznie: 126,60 zł (107,13 zł + 19,47 zł)

* Przy składnikach zmiennych podzielnik wynosi: 168 godz. – 6 godz. + 10 godz.

przykład 2   

Uwzględnienie wypoczynku

Pracownik zachorował w kwietniu 2026 r. Przysługuje mu wynagrodzenie chorobowe, którego podstawę wymiaru 
stanowi średnie miesięczne wynagrodzenie za okres od kwietnia 2025 r. do marca 2026 r. W lipcu 2025 r. pracownik 
chorował przez 10 dni, a przez 5 dni przebywał na urlopie wypoczynkowym. Wynagrodzenie za ten miesiąc podlega 
uzupełnieniu, ponieważ łącznie z okresem urlopu pracownik przepracował 13 dni, a więc więcej niż połowę obowią-
zującego go w tym miesiącu czasu pracy.

przykład 3   

Stawka godzinowa i miesięczna

Pan Arkadiusz jest wynagradzany według stawki 38 zł/godz., natomiast pani Bożena otrzymuje stałą miesięczną 
kwotę 6500 zł. Oboje pracownicy stali się niezdolni do pracy w kwietniu 2026 r. W lutym 2026 r., a więc jednym 
z miesięcy uwzględnianych przy ustaleniu podstawy wymiaru zasiłku, korzystali ze zwolnienia od pracy z tytułu dzia-
łania siły wyższej, zachowując prawo do 50 proc. wynagrodzenia. Pan Arkadiusz wykorzystał w tym celu jeden dzień, 
a pani Bożena cztery godziny.
Przy ustaleniu podstawy wymiaru zasiłku za kwiecień wynagrodzenie za luty należy przyjąć w następującej wysokości 
w przypadku:
1)  pana Arkadiusza: 38 zł x 160 godz. (nominał czasu pracy w lutym) = 6080 zł; po odliczeniu części składkowej 

13,71 proc. – 5246,43 zł,
2)  pani Bożeny: w stałej miesięcznej wysokości wynikającej z umowy o pracę, po pomniejszeniu o 13,71 proc. tego 

wynagrodzenia, tj. 5608,85 zł (6500 – 13,71 proc.).

przykład 4   

Składniki zmienne

Pracownik zachorował w kwietniu br. W listopadzie 2025 r., który podlega uwzględnieniu przy ustaleniu podstawy 
wymiaru zasiłku, wykorzystał jeden dzień zwolnienia z powodu siły wyższej oraz miał dwa dni zwolnienia lekarskiego. 
Otrzymuje wynagrodzenie akordowe, a więc o charakterze zmiennym, a także zmienną premię za czas przepracowa-
ny, zmniejszaną proporcjonalnie za okresy nieobecności. Jego należności za ten miesiąc były następujące:
1) wynagrodzenie zasadnicze za czas przepracowany, tj. 15 dni (120 godzin) – 4983 zł,
2) premia miesięczna zmniejszana proporcjonalnie do godzin nieobecności – 389 zł,
3)  wynagrodzenie za zwolnienie od pracy z powodu siły wyższej, obliczone jak pensja urlopowa, tj.: 4983 zł + 389 zł 

= 5372 zł; 5372 zł: 120 godz. x 8 godz. x 50 proc. = 179,08 zł.
Ponieważ w listopadzie 2025 r., w którym nastąpiło zwolnienie z powodu siły wyższej, pracownik jednocześnie choro-
wał, uzyskane za ten miesiąc wynagrodzenie należy najpierw uzupełnić o brakujące 50 proc. należności przypadającej 
za czas tej nieobecności, a następnie – na zasadach ogólnych – o dni absencji spowodowanej pobieraniem zasiłku 
chorobowego. 
Wyliczenie wygląda następująco:
4983 zł + 389 zł + 179,08 zł = 5551,08 zł
5551,08 zł: 16 dni pracy (18 dni nominalnych – 2 dni nieobecności chorobowej) = 346,94 zł – stawka dzienna wynagrodzenia
346,94 zł x 50 proc. = 173,47 zł – brakująca połowa należności za dzień zwolnienia z powodu siły wyższej
5551,08 zł + 173,47 zł = 5724,55 zł – kwota uzupełniona o odjętą wcześniej wartość 50 proc. wynagrodzenia za czas 
siły wyższej
5724,55 zł: 16 dni przepracowanych przez pracownika, liczonych łącznie z jednym dniem siły wyższej x 18 dni, które 
pracownik musiał przepracować = 6440,12 zł – uzupełnione wynagrodzenie, wliczone do podstawy wymiaru zasiłku. ©℗©℗

Dokończenie na s. D4
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Nowelizacja ustawy zasiłkowej dopuszcza przekazywanie wymaganych formularzy także drogą 
cyfrową, a nie wyłącznie na papierze. Nowe rozwiązania mają uprościć procedurę i obowiązki 
płatników składek oraz ubezpieczonych

Jak od lipca będzie można złożyć 
wniosek o zasiłek opiekuńczy

Aleksandra Kowalska

ekspertka ds. ubezpieczeń społecznych

Nowelizacja z 13 lutego 2026 r. usta-
wy zasiłkowej pozwala na składanie 
wniosków o zasiłek opiekuńczy w po-
staci elektronicznej albo w formie do-
kumentu elektronicznego. Regulacja 
ta wejdzie w życie po upływie 3 mie-
sięcy od dnia ogłoszenia, czyli 1 lipca 
2026 r.

Kiedy świadczenie 
przysługuje

Zasady nabywania prawa do tego 
świadczenia nie zmieniły się i okre-
śla je ustawa zasiłkowa. W uproszcze-
niu świadczenie to przysługuje w ra-
zie konieczności sprawowania opieki 
nad dzieckiem, które zostało jej pozba-
wione, np. z powodu zamknięcia żłob-
ka albo nad chorym członkiem rodziny, 
np. dzieckiem, małżonkiem, rodzicami. 
W tym drugim przypadku konieczne 
jest zaświadczenie lekarskie stwierdza-
jące potrzebę sprawowania opieki nad 
chorą osobą.

Konieczne informacje

Ubezpieczony, który chce otrzymać za-
siłek opiekuńczy, musi złożyć wniosek. 
Jest on niezbędny, ponieważ trzeba po-
informować płatnika zasiłku o dodat-
kowych okolicznościach, od których za-
leży prawo do tego świadczenia, a także 
czy nie zostały przekroczone ustawowe 
limity. Dlatego we wniosku ubezpie-
czony składa oświadczenia dotyczące 
m.in. tego, czy:
n jest domownik mogący zapew-

nić opiekę,
n wnioskodawca jest zatrudniony 

w systemie pracy zmianowej oraz 
w jakich godzinach – jeżeli zasiłek 
jest wypłacany przez ZUS,

n matka lub ojciec dziecka pracuje, 
ze wskazaniem, czy wykonuje pra-
cę w systemie pracy zmianowej oraz 
w jakich godzinach,

n w danym roku kalendarzowym wy-
płacono wnioskodawcy zasiłek opie-
kuńczy z tytułu poprzedniego ubez-
pieczenia w związku z opieką nad 
dziećmi w wieku do lat 14 albo nad 
chorymi członkami rodziny.

Elektroniczna droga

Z nowego brzmienia art. 61b ust. 1 usta-
wy zasiłkowej wynika, że postępowa-
nie w sprawie przyznania i wypłaty za-
siłku wszczynane będzie na podstawie 

wniosku złożonego w postaci papiero-
wej lub w:
n postaci elektronicznej – jeżeli płat-

nikiem zasiłku jest płatnik składek;
n formie dokumentu elektronicznego 

opatrzonego kwalifi kowanym podpi-
sem elektronicznym, podpisem za-
ufanym, podpisem osobistym albo 
z wykorzystaniem sposobu potwier-
dzania pochodzenia oraz integralno-
ści danych dostępnego w systemie 
teleinformatycznym udostępnionym 
przez ZUS na elektroniczną skrzynkę 
podawczą ZUS lub na adres do dorę-
czeń elektronicznych – jeżeli płatni-
kiem zasiłku jest ZUS.

Tryb postępowania

Ponadto nowelizacja dodaje art. 61b 
ust. 2a, zgodnie z którym postępowa-
nie w sprawie przyznania i wypłaty za-
siłku opiekuńczego z tytułu opieki nad 
chorym członkiem rodziny wszczyna 
się na podstawie:
n zaświadczenia lekarskiego udostęp-

nionego na profi lu informacyjnym 
płatnika składek albo wydruku za-
świadczenia lekarskiego albo za-
świadczenia lekarskiego wystawio-
nego w szczególnych przypadkach 
w formie papierowej,

n wniosku.

Załączniki i rola płatnika

Z kolei zgodnie z nowym art. 61b ust. 4 
ustawy zasiłkowej do wniosku dołącza 
się dokumenty niezbędne do przyzna-
nia i wypłaty zasiłku lub kopie tych do-
kumentów potwierdzone za zgodność 
z oryginałem lub elektroniczne kopie 
tych dokumentów.

Do art. 61b ustawy zasiłkowej doda-
no również ust. 5a. Odnosi się on do 
sytuacji, w której płatnikiem zasiłków 
jest ZUS, ponieważ płatnik składek, np. 
pracodawca lub zleceniodawca, nie ma 
takiego statusu, tj. na 30 listopada po-
przedniego roku zgłaszał do ubezpie-
czenia chorobowego nie więcej niż 20 
ubezpieczonych. W takim przypad-
ku ubezpieczony składa wniosek do 
swojego płatnika składek, a ten prze-
kazuje go następnie do ZUS. Zgodnie 
z nowym art. 61b ust. 5 ustawy zasił-
kowej wnioski oraz dokumenty nie-
zbędne do przyznania i wypłaty zasił-
ku, stanowiące załącznik do wniosku 
złożonego w formie dokumentu elek-
tronicznego, są w takim przypadku 
równoważne pod względem skutków 
prawnych dokumentowi opatrzonemu 

przez ubezpieczonego własnoręcznym 
podpisem.

Kontrola kopii 
i przepisy przejściowe

Jak natomiast stanowi nowy art. 61b 
ust. 5b ustawy zasiłkowej, w przypad-
ku wątpliwości co do zgodności kopii 
wniosku o zasiłek lub dokumentów 
niezbędnych do przyznania i wypła-
ty zasiłku z oryginałem płatnik zasił-
ku może żądać przedłożenia orygina-
łu wniosku o zasiłek lub dokumentów 
niezbędnych do przyznania i wypła-
ty zasiłku.

Uwaga! Warto również pamiętać 
o przepisie przejściowym. Zgodnie 
z art.  2 nowelizacji do postępowań 
w sprawie przyznania i wypłaty świad-
czeń pieniężnych z ubezpieczenia cho-

robowego wszczętych i niezakończo-
nych przed dniem wejścia w życie tej 
ustawy (czyli przed 1 lipca 2026 r.) sto-
suje się już nowe przepisy.

©℗

Podstawa prawna
● ustawa z 25 czerwca 1999 r. o świadczeniach 
pieniężnych z ubezpieczenia społecznego w razie 
choroby i macierzyństwa (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 501; 
ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 26)
● ustawa z 13 lutego 2026 r. o zmianie ustawy 
o świadczeniach pieniężnych z ubezpieczenia społecz-
nego w razie choroby i macierzyństwa (Dz.U. z 2026 r. 
poz. 441)

Prawo do zasiłku w najnowszym orzecznictwie

▶ Zasiłek opiekuńczy przysługuje m.in. ubezpieczonemu zwolnionemu od wy-
konywania pracy z powodu konieczności osobistego sprawowania opieki nad 
chorym członkiem rodziny. Są to, co do zasady, jedyne kryteria przyznania 
prawa do tego świadczenia. Nie można uzależniać przyznania prawa do niego 
od wystawienia zwolnienia na prawidłowym druku. 

Wyrok Sądu Rejonowego w Rybniku z 26 stycznia 2026 r., 
sygn. akt V U 274/25

▶ Z art. 32 ustawy zasiłkowej wynika, że zasiłek opiekuńczy przysługuje ubez-
pieczonemu zwolnionemu z obowiązku świadczenia pracy z powodu ko-
nieczności osobistego sprawowania opieki nad chorym dzieckiem, które nie 
ukończyło 14 lat. Przepis ten odnosi się do sytuacji, w której stan zdrowia 
dziecka uniemożliwia mu uczestniczenie w zajęciach szkolnych, a to z kolei 
wyklucza możliwość wykonywania pracy przez ubezpieczonego z uwagi na 
potrzebę zapewnienia osobistej opieki. W konsekwencji uzasadnia to objęcie 
ubezpieczonego ochroną ubezpieczeniową z powodu ziszczenia się ryzyka 
w postaci utraty zarobku.

Wyrok Sądu Rejonowego we Wrocławiu z 20 stycznia 2026 r., 
sygn. akt IV U 161/25

▶ Zasiłek opiekuńczy pełni funkcję bardzo zbliżoną do zasiłku chorobowego 
w zakresie ryzyka objętego ochroną. W tym przypadku ryzyko ubezpieczenio-
we również wiąże się z niemożnością świadczenia pracy, a w konsekwencji 
z utratą zarobku. Warto przy tym zaznaczyć, że wykonywanie pracy zarobko-
wej w okresie orzeczonej niezdolności do pracy, wyłączające prawo do zasiłku 
chorobowego, a odpowiednio także opiekuńczego, nie jest uzależnione od fak-
tycznego osiągnięcia dochodu, ponieważ ochronę ubezpieczeniową wyłącza 
już sama możliwość uzyskania zarobku.

Wyrok Sądu Rejonowego w Bydgoszczy z 1 grudnia 2025 r., 
sygn. akt VII U 628/25

▶ Świadczenie w postaci zasiłku opiekuńczego, podobnie jak zasiłek chorobo-
wy, stanowi ekwiwalent utraconego wynagrodzenia, którego ubezpieczona 
przecież w weekendy nie utraciła, bo w sposób nieskrępowany zarobkowała, 
prowadząc wykłady z języka. Zasadne jest zatem żądanie zwrotu nienależnie 
pobranego świadczenia.

Wyrok Sądu Okręgowego w Bydgoszczy z 10 lutego 2025 r., 
sygn. akt VI Ua 45/24

©℗     Oprac. LJ
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 sposoby wyliczania wynagrodzenia za przestój, urlop, czas choroby

 ekwiwalent za niewykorzystany urlop wypoczynkowy

 dyrektywa o jawności wynagrodzeń

 potrącenia i odliczenia

 ZUS i podatki od wynagrodzeń

 wykroczenia związane z wypłatą wynagrodzenia

Zasady ustalania, 
wypłaty i ochrony 

wynagrodzeń
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Umowa o pracę nie wyłącza ubezpieczeń 
z odpłatnego zasiadania w radzie nadzorczej

▶ Stan faktyczny sprawy
We wniosku o wydanie interpretacji 
indywidualnej przedsiębiorca wska-
zał, że jako płatnik składek zgłasza 
do ubezpieczeń społecznych człon-
ków rady nadzorczej, którzy jedno-
cześnie mają inne tytuły do ubezpie-
czeń. Chodziło o osoby zatrudnione 
równolegle w innych podmiotach na 
podstawie umowy o pracę, z wynagro-
dzeniem wyższym od minimalnego, 
a także o osoby mające ustalone pra-
wo do emerytury. Niezależnie od tych 
okoliczności wszystkie te osoby peł-
nią u przedsiębiorcy funkcję członka 
rady nadzorczej za wynagrodzeniem.

Przedsiębiorca wyjaśnił, że w jego 
ocenie wynagradzany członek rady 
nadzorczej, mający miejsce zamiesz-
kania w Polsce, bez względu na zbieg 
tytułów do ubezpieczeń podlega obo-
wiązkowo ubezpieczeniom emery-
talnemu, rentowym i zdrowotnemu, 
a nie podlega ubezpieczeniu choro-
bowemu ani wypadkowemu. Jako 
podstawę tego stanowiska wskazał 
art. 6 ust. 1 pkt 22 i art. 9 ust. 9 ustawy 
o systemie ubezpieczeń społecznych 
(dalej: ustawa systemowa), uznawszy, 
że regulacja ta obejmuje także zbieg 
tytułu wynikającego z pełnienia funk-
cji członka rady nadzorczej z zatrud-
nieniem pracowniczym albo z prawem 
do emerytury.
▶ Stanowisko ZUS
ZUS uznał za prawidłowe stanowisko 
przedsiębiorcy dotyczące obowiązku 

podlegania ubezpieczeniom emery-
talnemu i rentowym przez wyna-
gradzanych członków rady nadzor-
czej, którzy jednocześnie mają inny 
tytuł do ubezpieczenia, w szczegól-
ności pozostają w stosunku pracy 
albo mają ustalone prawo do emery-
tury. ZUS podkreślił, że obowiązko-
wym ubezpieczeniom społecznym 
podlega wyłącznie osoba mająca ty-
tuł do ubezpieczenia wskazany przez 
ustawodawcę, a katalog tych tytułów, 
określony w art. 6 ust. 1 ustawy sys-
temowej, ma charakter zamknięty 
i wyczerpujący.

W tym kontekście organ odwołał 
się do art. 6 ust. 1 pkt 22 ustawy sys-
temowej, zgodnie z którym obowiąz-
kowo ubezpieczeniom emerytalnemu 
i rentowym podlegają osoby fi zyczne, 
które na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej są członkami rad nadzor-
czych wynagradzanymi z tytułu peł-
nienia tej funkcji. Jednocześnie ZUS 
przypomniał, że osoby te nie podle-
gają ubezpieczeniu chorobowemu ani 
ubezpieczeniu wypadkowemu, co wy-
nika odpowiednio z art. 11 oraz art. 12 
ust. 2 tej ustawy.

Zakład wskazał ponadto na art. 13 
pkt 17 ustawy systemowej, zgodnie 
z którym członkowie rad nadzor-
czych podlegają ubezpieczeniom 
emerytalnemu i rentowym od dnia 
powołania na członka rady nadzor-
czej do dnia zaprzestania pełnienia 
tej funkcji, nie wcześniej jednak niż 

od dnia, w którym rozpoczęli jej od-
płatne wykonywanie. Z przepisu tego 
ZUS wywiódł, że dla powstania obo-
wiązku ubezpieczeniowego znacze-
nie ma nie tylko samo formalne po-
wołanie do organu, lecz także fakt 
rzeczywistego, odpłatnego wykony-
wania funkcji.

Istotne znaczenie dla rozstrzygnię-
cia sprawy organ przypisał regulacjom 
dotyczącym zbiegu tytułów do ubez-
pieczeń. W pierwszej kolejności odwo-
łał się do art. 9 ust. 4 ustawy systemo-
wej, zgodnie z którym członek rady 
nadzorczej mający ustalone prawo do 
emerytury lub renty również podlega 
obowiązkowo ubezpieczeniom emery-
talnemu i rentowym. Następnie wska-
zał na art. 9 ust. 9 tej ustawy, który 
stanowi, że członkowie rad nadzor-
czych spełniający warunki do objęcia 
ubezpieczeniami emerytalnym i ren-
towymi z innych tytułów podlegają 
tym ubezpieczeniom także z tytułu 
pełnienia funkcji członka rady nad-
zorczej.

W ocenie ZUS przepisy te jedno-
znacznie przesądzają, że posiadanie 
innego tytułu ubezpieczeniowego, 
w tym zatrudnienia na podstawie 
stosunku pracy, nie wyłącza obowiąz-
ku ubezpieczenia z racji zasiadania 
w radzie nadzorczej. Analogicznie nie 
niweczy tego obowiązku pobieranie 
emerytury albo renty.

©℗
Oprac. Leszek Jaworski

▶ Komentarz

Patrycja Busse-

-Grzybowska

radca prawny w Kancelarii 

Radcy Prawnego Katarzyna 

Klemba

Zasiadanie w radzie 
nadzorczej stanowi od-

rębny tytuł do ubezpieczeń, który za-
wsze wiąże się z obowiązkiem skład-
kowym. Tytuł ten – w razie zbiegu 
z innymi tytułami do ubezpieczeń 
– nie wyłącza obowiązku opłacania 
składek z żadnego z nich. Oznacza to 
przykładowo, że członek rady nadzor-
czej, który równolegle świadczy usługi 
w ramach jednoosobowej działalności 
gospodarczej, podlega obowiązkowym 
ubezpieczeniom społecznym zarów-
no z tytułu pełnienia funkcji w radzie 
nadzorczej, jak i z tytułu prowadze-
nia działalności.

Interpretacja po raz kolejny usuwa 
wątpliwości przedsiębiorców: zbieg 
tytułów z odpłatnym pełnieniem 
funkcji członka rady nie zwalnia 
z obowiązku składkowego. Wyjątek 
dotyczy wyłącznie sytuacji, w któ-
rej funkcja ta jest sprawowana nie-
odpłatnie.

Ostatecznie należy stwierdzić, że 
odpłatne pełnienie funkcji członka 
rady nadzorczej nie wiąże się z żad-
nymi szczególnymi preferencjami 
w systemie ubezpieczeń społecznych.

©℗

Pobieranie wynagrodzenia za pełnienie tej funkcji powoduje konieczność objęcia danej osoby ubezpieczeniami emerytalnym 
i rentowymi także wtedy, gdy równolegle pozostaje ona w stosunku pracy u innego pracodawcy albo ma ustalone prawo do emerytury 
lub renty. Istnienie innego tytułu ubezpieczeniowego nie uchyla więc obowiązku opłacenia składek.

Interpretacja indywidualna ZUS z 2 kwietnia 2026 r., sygn. DI/200000/43/1346/2026

Ponowne zatrudnienie bez dnia przerwy: 
jak to zgłosić i rozliczyć z ZUS
PYTANIE: Pracownica ukończyła 60 lat w grudniu 2025 r. i zamierza przejść 
na emeryturę z końcem kwietnia. Planuje rozwiązać umowę o pracę z dniem 
28 kwietnia, a następnie zawrzeć kolejną od 29 kwietnia. Nowy kontrakt również 
miałby dotyczyć zatrudnienia w pełnym wymiarze czasu pracy, jednak przewi-
dywałby inne wynagrodzenie oraz odmienny zakres obowiązków. Między usta-
niem pierwszego stosunku pracy a nawiązaniem kolejnego nie wystąpiłby ani 
jeden dzień przerwy. Czy jest to dopuszczalne? Jakie dokumenty zgłoszeniowe 
mamy złożyć do ZUS? Czy w razie niezdolności do pracy, np. w czerwcu, podsta-
wę wymiaru zasiłku należałoby ustalić z uwzględnieniem wcześniejszego okre-
su zatrudnienia? Czy znaczenie miałaby zmiana wysokości wynagrodzenia?

Andrzej Radzisław

radca prawny w Kancelarii 

Goźlińska Petryk i Wspólnicy

ODPOWIEDŹ: Po ustaniu stosunku pracy 
pracodawca musi złożyć do ZUS formu-
larz ZUS ZWUA, wyrejestrowując pracow-
nicę z ubezpieczeń. W dokumencie tym 
wskazuje datę, od której dana osoba prze-
staje podlegać ubezpieczeniom. Następ-
nie pracodawca musi zgłosić pracowni-
cę do ubezpieczeń społecznych i ubezpie-
czenia zdrowotnego na druku ZUS ZUA.

Umowa o pracę może zostać roz-
wiązana zarówno za wypowiedzeniem 

jednej ze stron, jak i na mocy porozu-
mienia pomiędzy pracodawcą a pracow-
nikiem. Jeżeli zatem pracownica wy-
stąpi z propozycją rozwiązania umowy 
o pracę z dniem 28 kwietnia w związku 
z przejściem na emeryturę, a praco-
dawca się na to zgodzi, to z tym dniem 
umowa o pracę zostanie zakończona.

Ubezpieczonym urodzonym po 
31 grudnia 1948 r. przysługuje emerytu-
ra po osiągnięciu powszechnego wieku 
emerytalnego, wynoszącego co najmniej 
60 lat dla kobiet i co najmniej 65 lat dla 
mężczyzn. Emerytura jest przyznawana 
na wniosek, przy czym prawo do jej wy-
płaty ulega zawieszeniu, jeżeli wcześniej 
nie dojdzie do rozwiązania stosunku 
pracy. Po rozwiązaniu umowy o pracę 
pracodawca wystawia świadectwo pracy, 

a po jego przedłożeniu w ZUS oraz zło-
żeniu wniosku o emeryturę pracownica 
nabędzie prawo do tego świadczenia, 
które będzie mogło być jej wypłacane.

Warunkiem pobierania emerytury 
jest zatem rozwiązanie umowy o pra-
cę. Nie ma jednak przeszkód, aby po 
ustaniu stosunku pracy pracownik po-
nownie zawarł umowę o pracę z tym sa-
mym pracodawcą. Przepisy nie wyma-
gają w takim przypadku żadnej przerwy 
między rozwiązaniem dotychczasowej 
umowy a nawiązaniem kolejnego sto-
sunku pracy. Dopuszczalna jest więc 
sytuacja, w której pomiędzy zakończe-
niem jednej umowy a zawarciem kolej-
nej nie wystąpi ani jeden dzień przerwy.

Przy założeniu, że strony zawrą ko-
lejną umowę o pracę, nowe zgłoszenie 
do ubezpieczeń powinno zostać prze-
kazane z kodem 01 10 10, jeżeli pra-
cownik nie ma orzeczonego stopnia 
niepełnosprawności.

Uwaga! Za kwiecień pracodawca powi-
nien przekazać raport z kodem 01 10 00 
oraz raport z kodem 01 10 10. Jeżeli wy-
nagrodzenie za kwiecień zostanie wy-
płacone jeszcze w tym samym miesiącu, 
to w pierwszym raporcie płatnik może 
wykazać wynagrodzenie z pierwszej 

umowy, a w drugim – wynagrodzenie 
z drugiej umowy.

To, czy pomiędzy zakończeniem jed-
nej umowy a zawarciem drugiej wystą-
pi przerwa, ma natomiast znaczenie 
przy ustalaniu podstawy wymiaru za-
siłku. Jeżeli przerwy nie będzie i pra-
cownica zachoruje w czerwcu, to co 
do zasady podstawę wymiaru zasiłku 
stanowić będzie wynagrodzenie (bę-
dące podstawą wymiaru składek) wy-
płacone za okres od czerwca 2025 r. do 
maja 2026 r. Gdyby natomiast pomię-
dzy umowami wystąpiła przerwa, to 
podstawę stanowiłoby wynagrodzenie 
wypłacone za maj 2026 r. Bez znaczenia 
dla ustalenia podstawy wymiaru zasił-
ku ma natomiast sam fakt, że wynagro-
dzenie z drugiej umowy będzie w innej 
wysokości niż z pierwszej, jeżeli pomię-
dzy obiema umowami nie wystąpi ani 
jeden dzień przerwy.

©℗

Podstawa prawna
● art. 103a ustawy z 17 grudnia 1998 r. o emeryturach 
i rentach z FUS (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1749; ost.zm. 
Dz.U. z 2026 r. poz. 425)
● art. 36 ust. 4 ustawy z 25 czerwca 1999 r. o świad-
czeniach pieniężnych z ubezpieczenia społecznego 
w razie choroby i macierzyństwa (t.j. Dz.U. z 2025 r. 
poz. 501; ost.zm. Dz.U. z 2026 r. poz. 26)

D3Dziennik Gazeta Prawna, 23 kwietnia 2026 nr 78 (6747)    DGP.PL praktyka

eprasa.pl 97efb00bb3



Zapraszamy
do zadawania pytań

uis@gazetaprawna.pl

 Redaktor prowadzący: 

 Leszek Jaworski – leszek.jaworski@infor.pl

Czy rozliczenie składek od zlecenia na rzecz pracodawcy 
zależy od rodzaju zadań i miejsca pracy

Więcej niż gazeta!
Tylko na DGP.pl

PYTANIE: W marcu zawarliśmy umowę o współpracy ze spółką X. Chcieliby-
śmy, aby zadania, do których zobowiązaliśmy się w tym kontrakcie, realizo-
wał nasz pracownik, lecz na podstawie umowy zlecenia zawartej ze spółką X. 
Czy takie rozwiązanie jest dopuszczalne, jeśli zakres obowiązków powierzo-
nych na podstawie zlecenia będzie całkowicie odmienny od tego, który wy-
nika z jego stosunku pracy, a ponadto będą one wykonywane poza siedzibą 
naszej fi rmy i po godzinach pracy?

Joanna Gawęda

ekspertka ds. ubezpieczeń 

społecznych

ODPOWIEDŹ: Tak, jeżeli przycho-
dy uzyskane z tytułu umowy zlecenia 
zawartej ze spółką X zostaną wliczo-
ne do podstawy wymiaru składek na 
ubezpieczenia społeczne ze stosunku 
pracy. W przedstawionej sytuacji zle-
ceniobiorca będzie bowiem faktycz-
nie wykonywał pracę na rzecz swoje-
go pracodawcy.

Ustawowa defi nicja
Zgodnie z art. 8 ust. 2a ustawy o sys-
temie ubezpieczeń społecznych (dalej: 
ustawa systemowa) za pracownika w ro-

zumieniu tej ustawy uważa się także 
osobę wykonującą pracę na podstawie 
umowy agencyjnej, umowy zlecenia lub 
innej umowy o świadczenie usług, do 
której zgodnie z kodeksem cywilnym-
stosuje się przepisy dotyczące zlecenia, 
albo umowy o dzieło, jeżeli taką umowę 
zawarła z pracodawcą, z którym pozo-
staje w stosunku pracy, lub jeżeli w ra-
mach takiej umowy wykonuje pracę na 
rzecz pracodawcy, z którym pozostaje 
w stosunku pracy. Przepis ten rozsze-
rza więc pojęcie pracownika dla celów 
ubezpieczeń społecznych.

Decyduje faktyczny 
benefi cjent pracy
Dla zastosowania art. 8 ust. 2a ustawy 
systemowej nie ma znaczenia, że za-
kres lub charakter zadań różni się od 
obowiązków wynikających ze stosunku 
pracy. Nie jest istotne także to, że są one 

wykonywane poza miejscem świadcze-
nia pracy i po godzinach pracy. Decydu-
jące jest natomiast to, na rzecz którego 
podmiotu dana aktywność była faktycz-
nie podejmowana, a więc kto ostatecz-
nie odnosi korzyść z jej rezultatów.

Uwaga! Za pracę wykonywaną na 
rzecz „własnego” pracodawcy uznaje się 
taką aktywność, z której korzyść osta-
tecznie czerpie właśnie ten podmiot. 
Innymi słowy, nawet jeśli wynagrodze-
nie wypłaca inny podmiot, decyduje 
to, kto rzeczywiście korzysta z efek-
tów podejmowanych czynności. Jeżeli 
więc ich rezultat służy pracodawcy, to 
przyjmuje się, że były one realizowane 
na jego rzecz.

Wliczenie przychodu ze zlecenia
Dalsze konsekwencje takiej konstrukcji 
określa art. 18 ust. 1a ustawy systemo-
wej. Przepis ten stanowi, że gdy osoba 
świadczy usługi na podstawie zlecenia 
zawartego z własnym pracodawcą albo 
wprawdzie podpisanego z innym pod-
miotem, lecz faktycznie realizowanego 
dla swojego pracodawcy, do podstawy 
wymiaru składek emerytalnych i ren-
towych należy doliczyć również przy-
chód uzyskany z tego kontraktu.

Rozliczenie składek 
przez pracodawcę
Dla pracodawcy oznacza to obowiązek 
uwzględnienia w podstawie wymia-
ru składek na ubezpieczenie społecz-
ne i zdrowotne pracownika również 
wynagrodzenia uzyskiwanego z tytu-
łu zawartej przez niego umowy zlece-
nia. Przychód uzyskany z tej umowy 
należy wykazać wraz z przychodem ze 
stosunku pracy w imiennym raporcie 
miesięcznym składanym za pracowni-
ka przez pracodawcę. Natomiast zle-
ceniodawca, czyli podmiot, z którym 
została zawarta umowa zlecenia, nie 
zgłasza takiego zleceniobiorcy do ubez-
pieczeń społecznych. ©℗

Podstawa prawna
● art. 8 ust. 2a, art. 18 ust. 1a ustawy z 13 października 
1998 r. o systemie ubezpieczeń społecznych (t.j. Dz.U. 
z 2026 r. poz. 199)

Zwolnienie z powodu siły wyższej: jak obliczyć pensję 
i uwzględnić ją w podstawie zasiłku
Dokończenie ze s. D1

Przeciętne miesięczne 
wynagrodzenie
Co do zasady, podstawę wymiaru zasił-
ku chorobowego przysługującego ubez-
pieczonemu będącemu pracownikiem 
stanowi przeciętne miesięczne wyna-
grodzenie wypłacone za okres 12 mie-
sięcy kalendarzowych poprzedzających 
miesiąc, w którym powstała niezdol-
ność do pracy. Jeżeli powstała ona przed 
upływem 12 miesięcy ubezpieczenia, 
podstawę wymiaru zasiłku chorobo-
wego stanowi przeciętne miesięczne 
wynagrodzenie za pełne miesiące ka-
lendarzowe ubezpieczenia.

Przez „wynagrodzenie” należy przy 
tym rozumieć przychód pracownika 
stanowiący podstawę wymiaru składek 
na ubezpieczenie chorobowe, po odli-
czeniu potrąconych przez pracodawcę 
składek na ubezpieczenie emerytalne, 
rentowe oraz chorobowe.

Usprawiedliwione nieobecności
Jeżeli w okresie, za który wynagrodze-
nie uwzględnia się w podstawie wy-
miaru zasiłku chorobowego, pracownik 
nie uzyskał pełnej należności z powo-
du nieprzepracowania części miesiąca 
z przyczyn usprawiedliwionych, to przy 
ustalaniu podstawy wymiaru:
n wyłącza się wynagrodzenie za te 

miesiące, w których pracownik prze-

pracował mniej niż połowę obowią-
zującego go w danym miesiącu czasu 
pracy,

n przyjmuje się, po odpowiednim uzu-
pełnieniu, wynagrodzenie za te mie-
siące, w których pracownik prze-
pracował co najmniej połowę obo-
wiązującego go w tym miesiącu 
czasu pracy.
Zgodnie z komentarzem ZUS do usta-

wy zasiłkowej zamieszczonym na stro-
nie internetowej Zakładu, przy ocenie, 
jaką część miesiąca pracownik przepra-
cował, na równi z dniami faktycznego 
świadczenia pracy traktuje się także 
dni urlopu wypoczynkowego oraz inne 
okresy nieobecności, za które zacho-
wuje prawo do wynagrodzenia, jak np. 
urlop okolicznościowy czy zwolnienie 
na opiekę nad zdrowym dzieckiem do 
14 lat, o którym mowa w art. 188 k.p. 
[przykład 2, s. D1]

Metody uzupełniania
Zgodnie ze wskazówkami ZUS, przy 
ustalaniu podstawy wymiaru zasił-
ku dla pracownika, który korzystał ze 
zwolnienia od pracy z powodu działa-
nia siły wyższej w pilnych sprawach ro-
dzinnych (art. 1481 par. 1 k.p.), przyjmu-
je się przede wszystkim stałe miesięcz-
ne wynagrodzenie wynikające z umowy 
o pracę.

Jeżeli natomiast otrzymuje zamiast 
takiego wynagrodzenia albo obok nie-

go składniki o charakterze zmiennym, 
uwzględnia się je po odpowiednim uzu-
pełnieniu. Do podstawy wymiaru zasiłku 
przyjmuje się:

1) wynagrodzenie miesięczne określo-
ne w umowie o pracę lub w innym akcie 
nawiązującym stosunek pracy – jeżeli ma 
ono charakter stały,

2) wynagrodzenie, które pracownik 
osiągnąłby, gdyby przepracował pełny 
miesiąc kalendarzowy – w przypadku 
wynagrodzenia zmiennego,

3) przeciętne miesięczne wartości 
zmiennych składników wypłaconych 
pracownikom zatrudnionym na takim 
samym lub podobnym stanowisku – gdy 
ubezpieczony nie uzyskał żadnego wy-
nagrodzenia,

4) minimalne wynagrodzenie za pracę 
dla pracownika zatrudnionego w pełnym 
wymiarze czasu pracy – jeżeli nie moż-
na ustalić podstawy według powyższych 
zasad; przy zatrudnieniu w niepełnym 
wymiarze kwotę tę obniża się proporcjo-
nalnie do wymiaru czasu pracy.

Rozwijając pkt 2, jeśli pracownik prze-
pracował w miesiącu choćby jeden dzień, 
wynagrodzenie miesięczne zmienne, któ-
re pracownik osiągnąłby za pełny miesiąc, 
ustala się poprzez podzielenie wynagro-
dzenia uzyskanego za przepracowane dni 
robocze przez liczbę dni, w których zo-
stało ono osiągnięte, i następnie pomno-
żenie przez liczbę dni, które powinien 
przepracować w tym miesiącu.

Wynagrodzenie określone w stawce 
godzinowej traktuje się przy tym jak 
wynagrodzenie o charakterze stałym. 
[przykład 3, s. D1]

Przelicznik godzinowy
Ustawa zasiłkowa przewiduje uzupełnie-
nie wynagrodzenia zmiennego według 
dni roboczych. Zwolnienie z tytułu siły 
wyższej może być jednak wykorzystywa-
ne także w godzinach. W takim przypad-

ku uzupełnienia dokonuje się z zastoso-
waniem przelicznika godzinowego.

Uwaga! Jak wskazuje ZUS, aby uzupeł-
nić wynagrodzenie zmienne pracownika 
korzystającego ze zwolnienia od pracy 
z powodu działania siły wyższej przez 
kilka godzin w ciągu dnia, trzeba każ-
dorazowo ustalić stawkę godzinową pra-
cownika. Oblicza się ją przez podzielenie 
sumy zmiennych składników wynagro-
dzenia wypłaconych w miesiącu, w któ-
rym wystąpiła ta nieobecność, przez licz-
bę godzin faktycznie przepracowanych 
w tym miesiącu.

Tak ustaloną stawkę godzinową należy 
następnie pomnożyć przez liczbę godzin, 
w których pracownik korzystał ze zwol-
nienia z powodu działania siły wyższej, 
a potem przez 50 proc., ponieważ za ten 
czas zachowuje on prawo tylko do połowy 
wynagrodzenia. Otrzymaną w ten sposób 
kwotę dolicza się do zmiennego wyna-
grodzenia uzyskanego przez pracownika 
w danym miesiącu. [przykład 4, s. D1]

Zaświadczenie Z-3
Dni, w  których pracownik korzy-
stał przez część dnia ze  zwolnie-
nia od pracy z powodu działania siły 
wyższej w pilnych sprawach rodzin-
nych, o którym mowa w art. 1481

par. 1 k.p., traktuje się jak dni prze-
pracowane. W taki też sposób płat-
nik składek powinien wykazać je 
w zaświadczeniu Z-3 przekazywa-
nym do ZUS, jeśli to Zakład w danym 
roku kalendarzowym jest płatnikiem 
zasiłków. ©℗
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